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O pożarze w Ługach
nie tylko 
w relacji sąsiada. str. 3

Ilu nas jest
w Głownie, Strykowie
i okolicy. str. 5

Głowno | Groźny pożar w budynku wielorodzinnym przy ul. Spacerowej 

Dobrze, że nie zapaliło się nocą 
Gdyby do pożaru w mieszkaniu na parterze 
drewnianego budynku komunalnego  
przy ulicy Spacerowej 19 doszło pod osłoną nocy, 
skutki mogłyby być tragiczne. 

Kilkunastu mieszkających tam 
lokatorów, ludzi raczej nie majęt-
nych, wszak mieszkających w za-
sobach komunalnych o  niskim 
standardzie, może mówić o odro-
binie szczęścia w  nieszczęściu. 
Pożar udało się dość szybko uga-
sić, straty nie są bardzo duże. Nie-
stety, w pożarze ucierpiała 83-let-
nia kobieta i  trafiła do szpitala  
oraz niegroźnie podtruł się dy-
mem jej 36-letni sąsiad, który po-
magał jej wyjść z mieszkania. 

Budynek na szczęście nie spło-
nął, a mieszkanie ma zostać wyre-
montowane przez Miejski Zakład 
Komunalny, by starsza pani mo-
gła w nim wkrótce ponownie za-
mieszkać. 

Do pożaru doszło w  ponie-
działek, 1 lutego. Przed godziną 

10 rano dym poczuł jeden z  lo-
katorów i zainteresował się skąd 
może dochodzić. Okazało się, 
że wydostawał się z mieszkania 
83-letniej kobiety. Zapaliło się 
łóżko oraz zgromadzone przy 
nim różne rzeczy. Co było przy-

czyną? O tym w  dalszej części 
artykułu. Sąsiad otworzył drzwi 
i wyprowadził z mieszkania star-
szą kobietę, która najpierw we 
własnym zakresie próbowała ga-
sić ogień, ale już osłabła, praw-
dopodobnie od dymu, którego się 
zdążyła nawdychać. 

W tym momencie akcja nabra-
ła tempa. Ktoś zadzwonił na nu-
mer alarmowy straży pożarnej, 
ktoś inny zaalarmował innych są-
siadów. Tymczasem dymu przy-
bywało i  ogień zaczynał trawić 
rzeczy zgromadzone w mieszka-
niu oraz „odeskowanie” budyn-
ku. 

Zanim straż pożarna dojecha-
ła na miejsce pożaru, wszyscy lo-
katorzy byli już poza budynkiem 
– 13 osób z 8 mieszkań. Dyżur-
ny strykowskiej straży zadyspo-
nował na miejsce łącznie 6 za-
stępów straży pożarnej (4 z JRG 
Stryków oraz 2 OSP Głowno), 
w  tym podnośnik. Istniało bo-
wiem zagrożenie, że pożar może 
rozprzestrzenić się z  parteru  
na pierwsze piętro. Już po chwili 
jednak okazało się, że podnośnik 
nie będzie potrzebny i może wró-
cić do jednostki. 
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Sąsiad otworzył 
drzwi i wyprowadził 
z mieszkania starszą 
kobietę, która najpierw 
we własnym zakresie 
próbowała gasić 
ogień, ale już osłabła, 
prawdopodobnie  
od dymu, którego się 
zdążyła nawdychać.

Łowicz – Łódź | Sąd ponownie przyjrzy się głośnej sprawie

To wciąż nie koniec sądowej batalii  
o treść transparentu
Do ponownego rozpatrzenia przez Sąd Okręgowy skierowano sprawę Mirosława 
Iwańskiego, mieszkańca Łowicza, któremu oskarżyciel publiczny zarzuca 
znieważenie głowy państwa. Decyzję, na mocy której sądowa batalia rozpocznie się 
na nowo, ogłosił w piątek, 29 stycznia, Sąd Apelacyjny w Łodzi.

Przypomnijmy, że Miro-
sław Iwański stanął przed sądem 
w związku z incydentem, do któ-
rego doszło w  lutym ubiegłego 
roku w Łowiczu. W czasie inau-
guracji kampanii wyborczej pre-

zydenta Andrzeja Dudy mężczy-
zna został zatrzymany w związku 
z  obraźliwą treścią transparentu, 
który trzymał. Na plakacie wid-
niało hasło: „Mamy durnia za pre-
zydenta”. Wówczas postawiono 

mu zarzut publicznego znieważe-
nia prezydenta RP poprzez użycie 
słów powszechnie uznawanych za 
obelżywe i ośmieszające, za któ-
ry grozi kara do 3 lat pozbawienia 
wolności.  str. 27

Oszałamiający wynik
Wielkiej Orkiestry
w Strykowie. str. 6-7

Ogień na szczęście nie rozprzestrzenił się, ale mieszkania na piętrze 
budynku zostały poważnie zadymione. 
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Gmina Stryków | Mammobus zaparkuje za urzędem

Duże zainteresowanie bezpłatną mammografią
Kolejne bezpłatne badania 

mammograficzne dla mieszka-
nek gminy Stryków w wieku od 
50 do 69 lat (urodzone w  latach 
1952-1971) odbędą się we wtorek,  
16 marca w godzinach 9.00-17.00. 

Choć termin wydaje się być 
jeszcze odległy, warto zapisać się 

na nie już teraz, bowiem poprzed-
nie cieszyły się bardzo dużym po-
wodzeniem i wolne miejsca skoń-
czyły się na kilkanaście dni przed 
terminem ich wykonania. To dru-
ga w tym roku wizyta mammobu-
su w Strykowie. Po raz pierwszy 
przyjechał 21 stycznia.  str. 5

Mammobus zaparkuje  
za Urzędem Miejskim w Strykowie. 
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RZUT OKIEM | PIĘKNY I Z POŻYTKIEM

W ręce starosty Bogdana Jaroty trafił ukazujący motywy kwiatowe 
obraz autorstwa Dariusza Młynarczyka – Ambasadora Powiatu 
Zgierskiego. Związany z Głownem artysta przekazał swoje dzieło na 
akcję charytatywną, której celem jest zbieranie środków na dokończenie 
budowy hospicjum stacjonarnego w Zgierzu. Placówka otacza opieką 
paliatywną mieszkańców powiatu zgierskiego. Emocjonującą licytację 
Bogdan Jarota wygrał, oferując za obraz 800 złotych. aw
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Głowno 
Pijana w ciąży 
opiekowała się 
2-latką 
Blisko 3 promile alkoholu 
w organizmie miała 
31-letnia ciężarna kobieta, 
która 2 lutego opiekowała 
się swoim 2-letnim 
dzieckiem. O pomoc 
w interwencji poprosili 
policjantów pracownicy 
opieki społecznej. 

– Ze względu na delikatny 
charakter sprawy nie zdradzamy 
wszystkich szczegółów, ale po-
wiem, że nie bez powodu ta pani 
była w  naszym zainteresowaniu 
i  dlatego poszli tam pracownicy 
socjalni. Taka zdecydowana reak-
cja była jak najbardziej potrzebna 
– powiedziała nam dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Głownie Bożena Polak. 

W mieszkaniu przebywała 
31-letnia kobieta w widocznej cią-
ży – jak nieoficjalnie ustaliliśmy 
był to już 7 miesiąc – oraz jej 2-let-
nia córka. Badanie stanu trzeźwo-
ści matki wykazało prawie 3 pro-
mile alkoholu. 

Dziecko w  trybie natychmia-
stowym zostało przekazane do ro-
dzinnej pieczy zastępczej, a matkę 
w związku z zaawansowaną ciążą 
przewieziono na badania do szpi-
tala. 

Kobiecie oprócz odpowiedzial-
ności przed sądem rodzinnym 
grozi kara nawet do 5 lat więzie-
nia za narażenie swojego małego 
dziecka na niebezpieczeństwo. 
Sprawą zajmuje się nie tylko po-
licja, ale również Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Materiały ze-
brane w sprawie zostały również 
przekazane do sądu rodzinnego, 
który będzie decydował co dalej 
w  tej sprawie, biorąc pod uwagę 
przede wszystkim dobro dziecka. 
– Sprawa jest jeszcze w toku, ko-
bieta w szpitalu – dowiedzieliśmy 
się w ośrodku pomocy.  mak
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Bezpieczeństwo
Głowno | Groźny pożar w budynku wielorodzinnym przy ul. Spacerowej 

Dobrze, że nie zapaliło się nocą 
dokończenie ze str. 1

Na miejsce wysłany również 
został zespół ratownictwa me-
dycznego. Starsza kobieta została 
zabrana do szpitala. Wstępne ba-
danie przeprowadzone na miej-
scu wskazywały, że mogła doznać 
urazu biodra w wyniku przewró-
cenia się w mieszkaniu oraz pod-
truła się dymem. Skutki podtrucia 
dymem odczuwał również 36-let-
ni mężczyzna. Strażacy podali mu 
tlen i przekazali zespołowi ratow-
nictwa medycznego. Po krótkim 
czasie poczuł się jednak na tyle 

dobrze, że odmówił zawiezienia 
go do szpitala. 

Płomienie już 
wydostawały się  
przez okno
– Gdy dojechaliśmy na miej-

sce, zastaliśmy wszystkich loka-
torów na zewnątrz budynku oraz 
już rozwinięty pożar w  jednym 
pomieszczeniu na parterze – po-
wiedział nam zastępca dowódcy 
KRG Stryków Grzegorz Szkup. 
Płomienie już wydostawały się 
przez jedno z  okien w  mieszka-
niu. Strażacy ubrani w  aparaty 

ochrony górnych dróg oddecho-
wych weszli do wnętrza budynku 
i, jak to fachowo określili, „poda-
liśmy jeden prąd wody w natarciu 
do wnętrza mieszkania oraz jeden 
w obronie na budynek”. 

Akcja nie trwała długo, pożar 
udało się ugasić szybko. Nieco 
dłużej trwało przelewanie wodą 
tlących się rzeczy w mieszkaniu. 
Ponieważ jest to budynek drew-

niany, należało również sprawdzić 
czy ogień nie przedostał się pod 
deskowanie zewnętrzne. Strażacy 
wykorzystali do tego kamerę ter-
mowizyjną. – Tutaj w porządku, 
a tu pod ścianą masz jeszcze 120 
stopni – wskazywał strażak z ka-
merą termowizyjna koledze po fa-
chu, którego zadaniem było wybi-
cie dziury w tynku, by można było 
dogasić ogień pomiędzy tynkiem 

wewnętrznym a drewnianą ścianą 
zewnętrzną. 

W tym czasie trwało też oddy-
mianie pomieszczeń przy pomocy 
wentylatora osiowego.

– Udało się „złapać” pożar 
w ostatnim momencie przed roz-
przestrzenieniem się na pozosta-
łe mieszkania. Całe szczęście,  
że do pożaru nie doszło w nocy  
– powiedział nam Bartłomiej 

Tomczuk z JRG Stryków. Straża-
cy sprawdzili też pozostałe miesz-
kania. Ogień nie przeniósł się  
do nich, choć zadymiony został 
prawie cały budynek. 

Co mogło być 
przyczyną pożaru? 
Strażacy przyjęli, że najbardziej 

prawdopodobną przyczyną po-
wstania pożaru było zaprószenie 
ognia w  mieszkaniu starszej ko-
biety. Jak do tego doszło? Na tę 
chwilę nie jest to możliwe do usta-
lenia, ponieważ lokatorka przeby-
wa w  szpitalu. Kominiarz, który 
był na miejscu, wykluczył nato-
miast, by przyczyną pożaru była 
np. nieszczelność przewodu komi-
nowego lub awaria pieca. 

Jeszcze tego samego dnia za-
kład energetyczny ponownie pod-
łączył prąd do budynku (odłą-
czony był po zgłoszeniu pożaru). 
Lokatorzy mogli od razu po za-
kończeniu akcji wrócić do miesz-
kań. 

Lokal, w którym doszło do po-
żaru, został prowizorycznie za-
bezpieczony przez MZK Głowno. 
– Będziemy go remontować, ale 
najpierw musi obeschnąć, a  wa-
runki do tego nie są sprzyjające 
– powiedział nam szef głowień-
skiego MZK Jacek Skwierczyń-
ski. 83-letnią kobietą po wyjściu 
ze szpitala ma najpierw zaopie-
kować się mieszkający w gminie 
Stryków syn, a po przeprowadze-
niu remontu – jeśli będzie na si-
łach, będzie mogła ona wrócić  
do wcześniej zajmowanego lo-
kum.  mak

Nie wiadomo czy to głupi pomysł sobotniej nocy, czy zamierzone 
okrucieństwo, ale takie zachowanie należy piętnować.
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Stryków | Wandalizm nad zalewem

Rzucali kostką brukową  
w kaczki? 
Bardzo niepokojący widok mogli zastać mieszkańcy 
Strykowa, którzy wybrali się na początku tego tygodnia  
na spacer nad strykowski zalew. Przy jednej z barierek  
nad zbiornikiem można było zauważyć sporą dziurę  
po wyrwaniu z chodnika kostki brukowej. 

Jakby tego było mało, kostki 
te były rozrzucone wkoło, a  na-
wet leżały na wodzie. – Nie wiem 
kto to zrobił, ale jest wyjątkowym 
idiotą – komentuje jeden z  inter-
natów. Ciężko wyobrazić sobie 
nawet, jaki pomysł mieli wanda-
le. Kostka była wyrwana tuż przy 
miejscu, gdzie zazwyczaj przesia-

dują kaczki oraz łabędzie. Nasu-
wa się zatem pytanie czy wandale 
chcieli zrobić krzywdę zwierzę-
tom? Na szczęście tego okropne-
go zachowania dopuszczono się 
w  bliskiej odległości od monito-
ringu, dlatego należy mieć na-
dzieję, że uda się zidentyfikować 
i ukarać sprawców.  ek

Dobra

60-latka trafiła 
do szpitala

Stłuczeniem żeber i  pobytem 
w szpitalu zakończyło się potrące-
nie 60-letniej kobiety przez opera-
tora wózka widłowego. 

Do zdarzenia doszło w  sobo-
tę, 23 stycznia, o poranku, na te-
renie jednego z  podstrykowskich 
magazynów. Wiele wskazuje na 
to, że dokonując manewru cofania 
38-letni operator wózka widłowe-
go nie zauważył kobiety, dopro-
wadzając do jej potrącenia. 

Na miejsce wezwano pogoto-
wie. Konieczne stało się przetrans-
portowanie 60-latki do szpitala, 
gdzie stwierdzono u niej stłucze-
nie żeber. Czynności w  tej spra-
wie prowadzi Komisariat Policji 
w Strykowie.  aw

Dmosin Drugi
24-latek miał 
ponad 3 promile

3,02 promila alkoholu we krwi 
miał kierowca samochodu oso-
bowego marki Audi, którego 
w poniedziałek, 1 lutego, o godz. 
18.40 patrol ruchu drogowego za-
trzymał w miejscowości Dmosin 
Drugi.

Mężczyzna okazał się 24-let-
nim obywatelem Mołdawii. Zo-
stał niezwłocznie zatrzymany. Po-
stawiono mu zarzut kierowania 
pojazdem mechanicznym w  sta-
nie nietrzeźwości.  aw

Stryków | Wjechał w pługopiaskarkę

Jazda z promilami zakończyła się „czołówką”
Czołowe zderzenie z płu-

gopiaskarką przeżył 28-letni 
mężczyzna, który w niedzielę  
31 stycznia, około godz. 19.20 
przejeżdżał przez Stryków  
w stanie nietrzeźwości.

Do zdarzenia doszło na skrzy-
żowaniu ulicy Kolejowej z Ko-
pernika. Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że kierowca sa-

mochodu marki Opel, 28-letni 
mieszkaniec powiatu bolesławiec-
kiego, nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na dro-
dze, w wyniku czego stracił pano-
wanie nad prowadzonym przez 
siebie pojazdem, zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu, by wreszcie 
uderzyć w nadjeżdżającą z na-
przeciwka pługopiaskarkę. 

Po przeprowadzonym bada-
niu okazało się, że mężczyzna 
znajduje się w stanie nietrzeźwo-
ści – miał 2,3 promila alkoholu  
we krwi. Na szczęście w zdarze-
niu nikt nie odniósł poważniej-
szych obrażeń. 

Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi Komisariat Policji  
w Strykowie.  aw

Nadpalone rzeczy z mieszkania starszej pani trzeba było wyrzucić przed budynek i przelać wodą. 
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Strażacy musieli rozebrać część nadpalonego deskowania, 
żeby dostać się pomiędzy tynk a drewnianą ścianę pokrycia 
zewnętrznego i ugasić tlące się elementy. 
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Gmina Dmosin | Poszkodowanych nie było 

Zjechał z drogi i stanął w płomieniach 
Pożar samochodu 
osobowego gasili w nocy 
we wtorek 2 lutego,  
strażacy z Ochotniczych 
Straży Pożarnych  
w Dmosinie, Lubowidzy  
i JRG PSP w Brzezinach.

Doszło do niego na drodze po-
wiatowej pomiędzy Wolą Cyruso-
wą a Lubowidzą. Osób poszko-
dowanych w wyniku pożaru nie 
było, ale samochód spłonął prak-
tycznie w całości. 

Wcześniej kierowca (jechał 
sam) nie zapanował nad autem 
na prostym odcinku drogi, zje-
chał na pobocze i uderzył w ro-
snące przy drodze drzewa. Zdążył 
na tyle wyhamować, że w wyni-
ku zderzenia sam nie odniósł ob-
rażeń, ale doszło do uszkodzenia 
samochodu i zapłonu. – Kierowca 

jeszcze przed przyjazdem straży 
opuścił pojazd o własnych siłach – 
powiedział nam Emil Deka z PSP 
w Brzezinach. 

Od razu po zdarzeniu, gdy za-
uważył ogień pod maską pojazdu 

wezwał straż i próbował we wła-
snym zakresie gasić pożar, ale nie 
udało się. Gdy strażacy dotarli  
do Lubowidzy pożar był już roz-
winięty i obejmował cały samo-
chód.  mak

Samochodu nie udało się uratować, ale kierowca nie odniósł obrażeń. 
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Zboczeniec pod fabryką  
– czyli kogo obawiają się Ukrainki
pracujące w Łowiczu. str. 25
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Ługi | Ewakuacja mieszkańców 

Pożar budynku gospodarczego, 
w tle rozszczelniona butla
9 osób ewakuowano w związku z wybuchem 
pożaru budynku gospodarczego,  
do jakiego doszło w czwartek 28 stycznia 
w godzinach wieczornych na terenie  
jednej z posesji w Ługach, w gminie Stryków.

Ogień pojawił się prawdopo-
dobnie wskutek uszkodzenia in-
stalacji elektrycznej w  samocho-
dzie marki Peugeot i  to właśnie 
o pożarze tego pojazdu informo-
wała osoba zgłaszająca. Po do-
tarciu na miejsce strażaków oka-
zało się, że dotyczy on również 
budynku gospodarczego. W  po-
bliżu tego miejsca znajdowały 
się także inne konstrukcje, w tym 
drewniana, dlatego w trakcie dzia-
łań ratowniczych zdecydowa-

no o  podaniu czterech prądów 
wody w natarciu na źródło ognia  
oraz dwóch prądów wody w celu 
zabezpieczenia okolicy. Działania 
te okazały się skuteczne i zapobie-
gły dalszemu rozprzestrzenianiu 
się ognia.

Dodajmy, że w  garażu znaj-
dowały się butle z  acetylenem 
oraz tlenem. W trakcie zdarzenia 
doszło do rozszczelnienia butli 
z acetylenem i to właśnie z uwa-
gi na zagrożenie, jakie mogło ono 
spowodować, podjęto decyzję 
o ewakuacji 9 osób, czyli miesz-
kańców najbliższej okolicy. Zna-
leźli oni schronienie u sąsiadów 
oraz rodziny. Dodajmy, że butlę 
z acetylenem najpierw schłodzo-

no, a następnie, ze względu na 
dużą dawkę cieplną, przeniesiono  
do zbiornika z wodą, by zapobiec 
reakcji egzotermicznej. 

Czas schładzania butli wynosił 
24 godziny i dopiero po tym cza-
sie ewakuowani mieszkańcy mo-
gli powrócić do swoich domów 
i czuć się w nich bezpiecznie. Sta-
ło się tak piątkowego wieczoru. 
Na miejscu dokonano również po-
miaru substancji niebezpiecznych 
z  użyciem detektora wielogazo-
wego, ale nie wykryto ich obecno-
ści (wynik: 0 ppm).

Nikt nie ucierpiał w  tym zda-
rzeniu, jednak odnotowano spo-
re straty. Wstępnie szacuje się,  
że wyniosły one ok. 70.000 zł, 
z  czego największe (ok. 50.000 
zł) dotyczyły wspomnianego bu-
dynku. Na miejscu pracowało  
8 zastępów straży pożarnej, w tym 
strykowska JRG. Łącznie w dzia-
łaniach ratowniczych brało udział 
ok. 30 strażaków. 

POŻAR U NAS W ŁUGACH – RELACJA SOŁTYSA
Obszerną relację 
z czwartkowego pożaru, 
w wyniku którego 
ewakuowano niektórych 
mieszkańców, zamieścił 
na swoim facebookowym 
profilu świadek tego 
wydarzenia, a zarazem 
sołtys Ługów – Andrzej 
Janeczko. Dzięki 
uprzejmości sołtysa  
i za jego zgodą 
publikujemy ją w całości: 

Było kilka minut  
po dwudziestej, kiedy 
usłyszeliśmy długo wyjącą 
syrenę strażacką.  
Na początku wydawało się,  
że to w telewizji, ale  
po chwili podnieśliśmy żaluzje 
i zobaczyliśmy ogień w środku 
wsi. Ubrałem ciepłe ubranie 
i poszedłem. Paliło się  
u naszych sąsiadów, jakieś 
300 m od nas. Wóz naszej 
straży pożarnej OSP Ługi 
akurat wjechał na podwórko 
sąsiadujące z pożarem 
i nasi strażacy zaczęli lać 
wodę na palący się budynek 
gospodarczy i na sąsiadującą 
z nim drewnianą stodołę. 
Pożar od góry jakby zelżał. 
Po mniej więcej kolejnych 
dziesięciu minutach przybyły 
straże (nie wiem w jakiej 
kolejności) ze Strykowa, 
Kiełminy i Dobrej. Jeżeli kogoś 
pominąłem, to przepraszam. 
Jazgot syren, warkot silników 
i działający z zimną krwią 
strażacy. Wystraszone 
twarze stojących widzów. 
Podobno w samochodzie, 
który spłonął w budynku, 
znajdują się podłużne 
butle za gazem. Takie do 
spawania. Mogą wybuchnąć. 
Na razie, po rozmowie 
z właścicielami palącej się 
posesji, dowiedziałem się, 
że na pewno wybuchły czy 
raczej popękały z wielkim 
hukiem opony spalonego 

samochodu. Ale na wszelki 
wypadek strażacy przez cały 
czas leją wodę na butle, by je 
schładzać.
Zabrakło wody. Poszedłem 
razem z naszymi strażakami 
z Ługów, by odgrzebać 
zasypane ziemią i zarosłe 
trawą hydranty. Po 
dłuższej chwili udaje się je 
zlokalizować i zamontować 
pionowy rozgałęźnik,  
do którego będzie można 
przykręcić strażackie 
węże. Ale woda nie chce 
lecieć. Pęknięta jest główka 
śruby dopuszczającej 
wodę. Strażacy narzekają 
na ten system. Jeden 
z nich przypomina, że na 
zebraniach walnych OSP Ługi 
pisaliśmy pisma, ja i oni, i nikt 
w naszej wsi nie chciał nam 
zamontować porządnych, 
naziemnych hydrantów. Poza 
tym mówili, że sami w wakacje 
je sprawdzali. Czyżby nie 
było kontroli z ramienia 
Gospodarki Komunalnej? 
Pobiegli odgrzebywać 
następny. W stronę 
Dobieszkowa. Na szczęście 
ziemia nie jest zamarznięta. 
Jest on od pożaru jakieś 230 
metrów. Z drugiej strony, czyli 
od strony Cesarki, najbliższy 
hydrant oddalony jest jeszcze 
dalej. Znajduje się przy 
kapliczce. Przy stacji poboru 
wody. Pojechał tam jeden 
z samochodów,  
by zatankować wodę.
Muszę pochwalić naszych 
strażaków z Ługów i innych 
jednostek. Zero chaosu, zero 
niepotrzebnej bieganiny. 
Naprawdę byłem całą akcją 
zbudowany. Jakiż sens mają 
te wszystkie szkolenia,  
te uprawnienia, które robią 
ci młodzi ludzie. W takiej 
sytuacji uświadamiamy 
sobie: jak to dobrze 
mieć własną jednostkę 
z dobrym samochodem. 

Jak to dobrze, że w Dobrej, 
Kiełminie i Strykowie, obok 
„zawodowców”, szkoleni są 
strażacy z ochotniczej straży… 
Gratuluję panowie!
Około 23.30, w nocy, 
wyłączono nam we wsi 
prąd. Znów się ubrałem 
i poszedłem na drogę, 
by sprawdzić co się 
dzieje. Spojrzałem w lewo 
i zobaczyłem ciągle migające 
niebieskie światła. Gdy 
podszedłem pod miejsce 
pożaru, okazało się,  
że PGE musi odłączyć prąd 
z gospodarstwa, w którym 
się paliło. Takie są przepisy. 
A mieszkańcy z palącego 
się siedliska i ich sąsiedzi 
z jednej i z drugiej strony 
musieli też opuścić swoje 
domy, bo butle teoretycznie 
ciągle groziły wybuchem. 
Część z nich zamieszkała na 
tę noc u sąsiadów, a pozostali 
rozjechali się „po rodzinie”. 
Kilka minut po dwunastej 
podłączono we wsi prąd.
Jakie przemyślenia po 
rozmowie ze strażakami?  
Ja tylko piszę o Ługach. 
Wieś długa, a tylko trzy 
hydranty i to w centrum. Trzy 
stare hydranty, w tym jeden 
z pękniętą śrubą. Mieszkańcy 
uważają, że zamontowanie 
nowych, dodatkowych we 
wsi, to priorytet. Polecamy to 
uwadze władz gminy i zakładu 
gospodarki komunalnej. 
Ktoś powiedział: „płacimy za 
wodę i chcemy mieć sprawne 
hydranty z wodą”.
Na koniec: mieszkam tu 
dwadzieścia kilka lat. To był 
czwarty pożar w Ługach. 
Na szczęście bez ofiar 
i większych konsekwencji.  
A zabudowa jest u nas raczej 
zwarta. Wczoraj, na szczęście, 
nie było dużego wiatru…
Składam wyrazy współczucia 
rodzinie z Ługów, na której 
posesji wybuchł pożar.

AGNIESZKA 
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Miejsce zdarzenia. Strażacy działali kompleksowo: z jednej strony gasili pożar, z drugiej zabezpieczali okolicę, 
by ogień nie rozprzestrzeniał się. 
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W wyniku pożaru nikt nie odniósł obrażeń, ale ze względu na zagrożenie, konieczna była ewakuacja 
mieszkańców pobliskich posesji. 
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Głowno | Termomodernizacja placówek miejskich

W przedszkolach  
zrobi się cieplej
Spore zmiany zajdą niebawem na terenie 
wszystkich przedszkoli miejskich w Głownie. 
W najbliższym czasie w placówkach prowadzone 
będą prace termomodernizacyjne. 

Pierwsze roboty ruszyły już 
na terenie Miejskiego Przedszko-
la nr 2 w  Głownie, gdzie obec-
nie prowadzone są przewidziane 
w  pierwszym etapie inwestycji 
prace zewnętrzne. Działania ter-
momodernizacyjne niebawem 
rozpoczną się również w  Miej-

skim Przedszkolu nr 1 oraz Miej-
skim Przedszkolu nr 3, w  przy-
padku których prawdopodobnie, 
ze względu na niesprzyjające wa-
runki atmosferyczne, wykonaw-
cy nie zgłosili jeszcze gotowości 
do wejścia na teren budowy.

Zakres działań przewidzia-
nych w  ramach wspomnianych 
inwestycji we wszystkich pla-
cówkach będzie podobny i obej-
mie m.in. termomodernizację 
ścian piwnic i  ścian fundamen-
towych, a także ścian nadziemia 

i stropodachu, montaż nowej in-
stalacji C.O. wraz z grzejnikami, 
dostawą i montażem kotła na gaz 
ziemny, jak również montażem 
wyposażenia kotłowni, a  wresz-
cie wykonanie wewnętrznej oraz 
doziemnej instalacji gazowej 
wraz z przyłączeniem do skrzyn-
ki licznikowej. Projekt przewi-
duje ponadto wymianę drzwi, 
a w przypadku MP nr 1 oraz MP 
nr 2 również okien oraz szereg 
prac towarzyszących.

– W ramach inwestycji zmoder-
nizowane zostanie zarówno to, co 
na pierwszy rzut oka widać, jak 
i to, czego nie widać, a ma wpływ 
na gospodarkę cieplną budynków 
– zauważa Arkadiusz Janiak, kie-
rownik Referatu Infrastruktury 

Technicznej Urzędu Miejskiego 
w Głownie.

Dodajmy, że w  czasie proce-
dury przetargowej wszystkie za-
pytania cieszyły się dużym za-
interesowaniem ze strony firm. 
W  jej trakcie wpłynęło: 20 ofert 
w  związku z  termomodernizacją 
MP nr 1, 18 ofert – MP nr 2, zaś 17 
ofert – MP nr 3. Ostatecznie, naj-
korzystniejsze okazały się oferty 
złożone przez: firmę Energo-Bud 
Przemysław Trafalski z Oleszcza, 
która zrealizuje inwestycję na tere-
nie MP nr 1 w Głownie za kwotę 
696.377,45 złotych; Zakład Ogól-
nobudowlany „Marbudex” Marek 
Kierlańczyk ze Skierniewic, która 
dokona termomodernizacji MP nr 
2 za kwotę 831.927,17 złotych oraz 
przedsiębiorstwo „Rem-Dom” 
Leszek Głuszek z  miejscowości 
Byczki w gminie Godzianów, któ-
re podejmie się prac w MP nr 3 za 
kwotę 667.127.40 złotych. 

Na wszystkie inwestycje uzy-
skano dofinansowanie ze środków 
Unii Europejskiej w  ramach ZIT 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Łódzkiego 
na lata 2014-2020. Termin realiza-
cji tych zadań upłynie na początku 
sierpnia br.  aw

PRZY NORBLINA  
TEŻ SIĘ DZIEJE
Dość szybko posuwają się naprzód prace 
termomodernizacyjne realizowane obecnie  
na terenie budynku Urzędu Miejskiego 
w Głownie przy ul. Norblina 1.
Docelowo działania obejmą docieplenie ścian 
piwnic i ścian fundamentowych, a także ścian 
nadziemia i stropu stropodachu. Podobnie, 
jak w przypadku przedszkoli miejskich, projekt 
uwzględnia również montaż nowej instalacji c.o. 
wraz z grzejnikami, dostawą i montażem kotłów 
na gaz ziemny oraz montażem wyposażenia 
kotłowni. Przewidziane jest ponadto wykonanie 
wewnętrznej oraz doziemnej instalacji gazowej. 
Roboty już ruszyły, a aktualnie trwa w tym 
miejscu wymiana okien.
Działania realizuje firma Szwajkiewicz ze Zgierza 
za kwotę 959.400 złotych, bo spośród  
11 złożonych w trakcie procedury przetargowej 
ofert, to właśnie zaproponowana przez to 
przedsiębiorstwo okazała się najkorzystniejsza. 
Na inwestycję uzyskano dofinansowanie 
ze środków Unii Europejskiej w ramach ZIT 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Łódzkiego na lata 2014-2020. aw

AGNIESZKA 
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Samorządy | Narodowy Spis Powszechny

Trwa nabór kandydatów  
na rachmistrzów spisowych 
Przed nami Narodowy 
Spis Powszechny Ludności 
i Mieszkań. Rozpocznie 
się on w kwietniu, 
a obecnie trwają nabory 
na rachmistrzów 
spisowych. O wszczęciu 
procedury rekrutacyjnej 
poinformowały samorządy 
z naszej okolicy.

Kandydat na rachmistrza spiso-
wego powinien mieć ukończone 
18 lat, posiadać co najmniej śred-

nie wykształcenie i posługiwać się 
językiem polskim w mowie oraz 
piśmie, a dodatkowo być niekara-
nym i cieszyć się nieposzlakowaną 
opinią. Formularze zgłoszeniowe 
należy składać w poszczególnych 
urzędach gminy osobiście, za po-
średnictwem platformy ePUAP 
lub poczty elektronicznej. Wzo-
ry dokumentów dostępne są  
na stronach internetowych urzę-
dów. Termin nadsyłania zgłoszeń 
upłynie 9 lutego br. Narodowy 
Spis Powszechny przeprowadzo-
ny zostanie pomiędzy 1 kwietnia  
a 30 czerwca br.  aw

Budynek przy Norblina zmienia się z dnia na dzień. W ramach trwającej 
termomodernizacji przeprowadzono wymianę okien. 
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Nowostawy Górne | Uszkodzenie komina? 

Dach trzeba zrobić  
od nowa 
Pożar budynku, 
w którym mieściły się 
kwatery pracownicze, 
do którego doszło 
w nocy z 1 na 2 lutego 
na terenie prywatnej 
posesji w Nowostawach 
Górnych w gminie 
Stryków spowodował 
znaczne straty 
finansowe. 

Właściciel będzie musiał naj-
pierw rozebrać, a później zbudo-
wać na nowo całą konstrukcję da-
chu łącznie z pokryciem. Wstępne 
szacunki strażaków wskazują, że 
straty w dachu wynoszą około 450 
tys. zł, zaś w instalacji elektrycznej 
kolejne około 50 tys. zł. Budynek 
na szczęście był ubezpieczony. 

Do pożaru doszło w bezpośred-
nim sąsiedztwie – na tej samej po-
sesji – zakładu działającego od 
1994 roku w branży ozdób świą-
tecznych, kótrego głównym ob-
szarem działalności jest produkcja 
girland i łańcuchów choinkowych. 
Ogień na szczęście nie przeniósł 
się na zabudowania zakładowe, 
czy też prywatny dom, który znaj-
duje się w  pewnym oddaleniu  
od budynku, w który się paliło. 

– Dach mamy w  całości do 
rozbiórki. Nie tylko pokrycie, ale 
całą konstrukcję. Belki są prze-
żarte przez ogień. Jestem w szoku 
po tym, co się w nocy wydarzyło. 
Dobrze, że nie przeniosło się na 
zakład – powiedział nam właści-
ciel budynku. 

Budynek był wynajmowany 
firmie na kwatery pracownicze. 
Pechowej nocy w jego parterowej 
części przebywały trzy osoby. Na 
piętrze, gdzie najprawdopodob-
niej powstał pożar, jednak nie było 
nikogo. 

Straż pożarna otrzymała telefo-
niczne zgłoszenie o pożarze o go-
dzinie 22.23. Na miejsce zostało 
wysłanych łącznie 7 samochodów 
ratowniczo-gasniczych z  pełną 
obsadą: 3 zastępy JRG ze Stryko-
wa (w tym podnośnik koszowy),  

1 zastęp JRG z Brzezin oraz OSP 
z Głowna, Dmosina i Lipki. Pali-
ło się na poddaszu budynku nad 
pierwszym piętrem, ale dym za-
czął docierać również do po-
mieszczeń na parterze. Wszyst-
kie osoby, które w  tym czasie 
zamieszkiwały budynek opuści-
ły pomieszczenia jeszcze przed 
przyjazdem pierwszych zastępów 
straży pożarnej. 

Podczas akcji część ze straża-
ków w  aparatach ochrony gór-
nych dróg oddechowych weszła 
do wnętrza budynku. – Podane 
zostały 4 prądy wody w natarciu: 
dwa wewnątrz budynku, jeden na 
zewnątrz oraz kolejny z podnośni-
ka na dach – powiedział nam Bar-
tłomiej Tomczuk z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej w Strykowie. 
Żeby dotrzeć do zarzewia ognia 
strażacy operujący na piętrze we-
wnątrz budynku musieli wyko-
nać kilka otworów w płycie kar-
tonowo-gipsowej, by dostać się 
wodą na poddasze budynku i móc 
przystąpić do gaszenia konstrukcji 
dachu. Konieczne było tez roze-
branie fragmentu poszycia dacho-
wego, by dogaszać ogień wodą 
podawaną z  podnośnika strażac-
kiego. 

Według straży do pożaru do-
szło w wyniku uszkodzenia prze-
wodu kominowego. – Zaczęło pa-
lić się na górze pod dachem, a na 
piętrze nikogo nie było. Raczej nie 
było to zwarcie w  instalacji, nikt 
też raczej nie podpalił. Czy to rze-
czywiście od komina? Nie wiem 
– powiedział nam właściciel.  mak

Pożar budynku widziany 
z zewnątrz. 
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Region | Raport demograficzny

Znów jest nas mniej  
– ale nie wszędzie
Trwająca epidemia  
nie pogłębiła dramatycznie 
sytuacji demograficznej, 
ale obserwowana od lat 
tendencja spadkowa, 
dotycząca liczby 
mieszkańców naszej okolicy, 
wciąż się utrzymuje.

Przed dwoma tygodniami pre-
zentowaliśmy dane demograficz-
ne z  gmin powiatu łowickiego  
(nr 3/2021 „Wieści”), czas więc te-
raz na Głowno i okolice.

Miasto Głowno 
Na koniec 2020 roku w Głow-

nie zameldowanych na stałe było 
13.578 osób, a wśród nich 6.341 
mężczyzn i 7.237 kobiet. Dla po-
równania, w grudniu 2019 r. mia-
sto zamieszkiwały 13.773 osoby 
– 6.448 mężczyzn i 7.325 kobiet. 
Dodajmy, że urząd nie prowadzi 
ilościowej statystyki wymeldo-
wań. 

W ubiegłym roku odnotowa-
no dwukrotnie mniej urodzeń niż 
zgonów. Narodziło się bowiem 
103 dzieci, zaś zmarło 211 osób. 
W  tym czasie Urząd Stanu Cy-
wilnego w Głownie zarejestrował 
74 związki małżeńskie. Najczę-
ściej wybierane imiona dla naj-
młodszych mieszkanek Głowna 
to Lena i Zuzanna, zaś dla małych 
głownian: Ignacy i Antoni.

Gmina Głowno
Nieco bardziej optymistycznie 

sytuacja demograficzna wyglą-
da tym razem w gminie Głowno. 
W  naszej okolicy jest to jedyny 
obszar, gdzie w roku 2020 odno-
towano większą liczbę mieszkań-
ców niż w 2019. Dla porównania 
pod koniec ubiegłego roku wy-
nosiła 4.768 osób, to o  40 wię-
cej niż w  roku poprzedzającym  
– wówczas było ich 4.728. W cią-
gu ostatnich dwunastu miesięcy 
na pobyt stały zameldowało się 
41 osób, jednak niemal tyle samo, 
bo 40, wymeldowało się z niego. 

W zeszłym roku w gminie zmarło 
58 osób. Imiona, które najczęściej 
nadawano noworodkom – a było 
ich 34 – to Zuzanna i Tymoteusz.

Gmina Stryków
Spadkowa tendencja, jeśli cho-

dzi o liczbę mieszkańców, charak-
teryzuje gminę Stryków, którą pod 
koniec ubiegłego roku zamiesz-
kiwało 12.737 osób (zameldo-

wani na pobyt stały oraz czaso-
wy). Dla porównania, w grudniu 
2019 roku było ich 12.769. Na po-
byt stały w  ciągu dwunastu mi-
nionych miesięcy zameldowało 
się 171 osób spoza terenu gminy. 
Ogółem z  dotychczasowego po-
bytu stałego zrezygnowało 370 
osób, w  tym 176 osób wybrało 
miejsce zamieszkania poza gmi-
ną, zaś 194 osoby „przemeldowa-
ły” się w obrębie tej samej gminy. 
W ubiegłym roku w Urzędzie Sta-
nu Cywilnego w Strykowie oraz 
pobliskich parafiach zarejestro-
wano 74 małżeństwa. Nowo na-
rodzonym dzieciom – a było ich 
w  2020 roku 101 – najczęściej 
nadawano imiona: Anna, Hanna, 
Alicja i Wojciech. Łącznie odno-
towano 163 zgony.

Gmina Dmosin
W ciągu minionych dwuna-

stu miesięcy spadła również licz-
ba mieszkańców gminy Dmosin. 
Jak informuje tamtejszy urząd 
gminy, liczba ludności na koniec 
2020 roku kształtowała się na po-
ziomie 4.369 osób. Dla porówna-
nia, rok wcześniej wynosiła ona 
4.393. W trakcie minionego roku 
dokonano w tej gminie 63 zamel-
dowań i 70 wymeldowań. Liczba 
małżeństw zawartych w tym cza-
sie wynosi 19. Mieszkańcy wspo-
mnianej gminy powitali w  ubie-
głym roku na świecie 46 dzieci. 
Odnotowano 63 zgony.  aw

Mąkolice | Polcentrum znów pomogło

W strażnicy zrobiło się 
przyjemniej
Remont łazienek, izolacja 
podłogi w chłodni, 
a wreszcie modernizacja 
schodów, holu i klatki 
schodowej – to zmiany, 
jakie zaszły w strażnicy 
OSP w Mąkolicach.

Wspomniane działania uda-
ło się zrealizować dzięki środ-
kom pozyskanym przez druhów 
z  tej jednostki w  ramach projek-

tu „Wsparcie na wdrażanie ope-
racji w  ramach strategii rozwoju 
lokalnego kierowanego przez spo-
łeczność”. Uzyskał on dofinan-
sowanie w  ramach naboru zwią-
zanego z  budową lub przebudo-
wą ogólnodostępnej i  niekomer-
cyjnej infrastruktury turystycznej 
lub rekreacyjnej przeprowadzo-
nego przez Stowarzyszenie LGD 
„Polcentrum”. Łączna wartość 
projektu wyniosła blisko 82.500 
złotych.  aw

Głowno | Przepompownia przy Wesołej

Modernizacja mała,  
ale zmiana duża

Montaż dwóch pomp o  więk-
szej wydajności to jedno z działań 
będących częścią tzw. małej mo-
dernizacji przepompowni, znajdu-
jącej się przy ul. Wesołej w Głow-
nie. Czy to rozwiąże problemy, do 
jakich tu wcześniej dochodziło?

Przypomnijmy, że w paździer-
niku ubiegłego roku miał miejsce 
spływ nieczystości do rzeki na od-
cinku znajdującym się w  pobli-
żu mostu kolejowego na Mrodze. 
Źródłem problemu okazało się 
częściowe zapchanie pomp, zaś 
z  relacji osób obecnych podczas 
usuwania skutków tego zdarze-
nia wynikało, że w czasie działań 
naprawczych wyciągnięto sporo 
śmieci, a wśród nich m.in. artyku-
ły higieniczne, ścierki oraz sznury.

Już wówczas władze Miejskie-
go Zakładu Wodociągów i  Ka-
nalizacji w  Głownie podkreślały,  

iż montaż pomp o większej prze-
pustowości wymagałby gene-
ralnej modernizacji lub budowy 
nowej przepompowni, co w  naj-
bliższej przyszłości nie wchodzi 
raczej w  rachubę ze względu na 
długotrwałe procedury oraz wyso-
kie koszty, w granicach pół milio-
na złotych. Zapowiadano jednak 
podjęcie działań prewencyjnych, 
które stały się już się faktem.

W ostatnim czasie dokona-
no wyburzenia starego budynku 
przepompowni, który znajdował 
się już w opłakanym stanie, a tak-
że montażu dwóch pomp o wyż-
szej przepustowości, w tym jednej 
nowej. Dodatkowo, obiekt wypo-
sażono w  system monitorujący 
pracę pomp i alarm. 

Koszt tego zadania opiewał  
na blisko 60.000 złotych i  został 
pokryty ze środków MZWiK.  aw

Dzięki przeprowadzonym remontom blasku nabrała m.in. łazienka. 
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Na koniec 2020 roku  
w Głownie 
zameldowanych  
na stałe było 13.578 
osób. Dla porównania, 
w grudniu 2019 r. 
miasto zamieszkiwały 
13.773 osoby.

Jeszcze kilka miesięcy temu w tym miejscu stał niewielki budynek. Dziś tak prezentuje się przepompownia. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
ZK

A
 W

O
JC

IE
S

ZE
K

Gmina Stryków 
Duże 
zainteresowanie 
bezpłatną 
mammografią

dokończenie ze str. 1
– Zainteresowanie było duże, 

w ciągu ośmiu godzin przeba-
danych zostało kilkadziesiąt ko-
biet. Zapraszamy by rejestrować 
się na kolejne badania. Będziemy  
w Strykowie ponownie w marcu 
– dowiedzieliśmy się w NZOZ-ie. 

Tak samo, jak poprzednio 
mammobus zostanie ustawiony na 
parkingu za Urzędem Miejskim  
w Strykowie. Rejestracja telefo-
niczna odbywa się pod numerem 
telefonu 58-767-34-44. Badania 
wykonuje Geneva Trust Polska  
Sp. z o.o. NZOZ Profilaktyka  
i Diagnostyka. Są one bezpłatne 
i prowadzone w ramach Progra-
mu Profilaktyki Raka Piersi – etap 
podstawowy. Program finansowa-
ny jest przez Łódzki Oddział Wo-
jewódzki NFZ.  mak
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Gmina Stryków | Wielce udany finał WOŚP 

Mimo epidemii wynik  
jest wręcz oszałamiający
Strykowski sztab WOŚP poinformował,  
że nieoficjalna kwota zebranych pieniędzy,  
bez zliczonych datków wpłacanych do sztabowej 
eskarbonki oraz za pośrednictwem terminalu 
płatniczego, to aż 60.066,80 zł. A w chwili 
zamykania tego numeru Wieści z Głowna 
i Strykowa w owej eskarbonce było kolejnych 
blisko 6 tysięcy złotych. 

– Wynik jest wręcz oszałamia-
jący. Po cichu liczyliśmy, że być 
może uda się zebrać 20-25 tysię-
cy złotych. Moja żona nawet mó-
wiła, że ucieszy się, jeśli będzie to  
10 tysięcy złotych – powiedział 
nam szef sztabu Łukasz Ciołek 
z OSP Stryków. 

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku sztab w  Strykowie uzbierał 
89.748 złotych, „grając” wspól-
nie z Torem Łódź (od nich wte-

dy spłynęła kwota ok. 30 tys. zł). 
W tym roku wolontariusz z Toru 
również przekazał swoją puszkę 
dla strykowskiego sztabu, ale z ra-
cji tego, że nie było tam atrakcji, 
było w niej kilkaset złotych. 

Choć wynik jest jeszcze nie-
oficjalny, zapowiada się, że sztab 
#4061 OSP Stryków może po-
bić rekord ubiegłorocznej kwe-
sty w ramach Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Nawet je-
śli nie będzie to kwota wyższa od 
ubiegłorocznej, należy wziąć pod 
uwagę, że w tym roku w związ-
ku z  sytuacją epidemiologiczną 
wspólnie ze Strykowem aktyw-
nie „nie grał” wspomniany Tor 

Łódź. Gmina Nowosolna „grają-
ca” ze strykowskim sztabem ze-
brała 8.084,21 złotych. 

– Jesteśmy bardzo szczęśliwi 
z  naszego jeszcze nieoficjalnego 
wyniku, który uzyskaliśmy z na-
szymi 55 wspaniałymi wolonta-
riuszami (oficjalny wynik będzie 
po potwierdzeniu kwoty z  ban-
ku). Pomimo tego trudnego cza-
su hojność Wasza przerosła na-
sze najśmielsze oczekiwania. Nie 
byłoby takiego wspaniałego wy-
niku gdyby nie sponsorzy, którzy 
pomogli w  organizacji oraz nie-
zastąpionej od lat komisji liczącej  
– informuje strykowski sztab.

Morsy i nie tylko
Podobnie jak w  ubiegłych la-

tach, WOŚP-owe atrakcje w Stry-
kowie miały przede wszystkim 
charakter sportowy lub paraspor-
towy, np. odbyło się morsowanie 
w  zimnej wodzie strykowskie-

REKLAMA

MARCIN 
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Jesteśmy bardzo 
szczęśliwi z naszego 
wyniku, który 
uzyskaliśmy z naszymi 
55 wspaniałymi 
wolontariuszami. 
Hojność Wasza 
przerosła nasze 
najśmielsze 
oczekiwania.

Proboszcz strykowskiej parafii Kościoła Starokatolickiego Mariawitów kapłan Stanisław M. Bankiewicz 
przekazał na rzecz Orkiestry pieniądze zebrane na tacę podczas niedzielnej sumy. Trafiły do puszki 
burmistrza Strykowa Witolda Kosmowskiego. 
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318 cegiełek, które można było zakupić na orkiestrowym kramiku w Strykowie rozeszło się  
w niecałą godzinę.
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Podczas wielu atrakcji sportowych, o których szeroko piszemy na stronie 31, można było wrzucić pieniądze 
do puszek wolontariuszy. 
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go zalewu. Zainteresowanie było 
bardzo duże. Był też wirtualny 
turniej Fortnite’a i  Minecrafta,  
V Bieg po zdrowie wokół zalewu 
i inne. Obszerną relację z tych wy-
darzeń przedstawiamy na stronie  
31 w artykule „Strykowska orkie-
stra znów zagrała na sportowo”. 

Kramik z gadżetami
Oprócz atrakcji sportowych 

strażacy z  OSP Stryków zapro-
sili mieszkańców w  godzinach 
popołudniowych i  wieczornych  
do kramiku na Placu Łukasińskie-
go. Tam, od godziny 17 do 20, ku-
pując cegiełkę o wartości co naj-
mniej 10 złotych, można było 
wygrać jeden gadżetów, które or-
ganizatorzy pozyskali od sponso-
rów oraz samorządów. Niektóre 
z nich były sporej wartości, były to 
na przykład tablety, kamerki spor-
towe, czajniki elektryczne, żelaz-
ko, ale również np. bony do pizze-
rii czy opłacone wizyty u fryzjera 
czy kosmetyczki. Cegiełek było 
łącznie aż 318 i… rozeszły się 
w niecałą godzinę. 

Bigos i barszcz  
od strażaków
Można było również zjeść zna-

nego w całej gminie bigosu stra-
żackiego, który przygotowali stra-
żacy ze Strykowa oraz barszczu 
z  pasztecikami przygotowanego 

przez OSP Swędów. Bigos został 
przygotowany z około 20 kg kapu-
sty. – Tłoku nie było, ludzie starali 
się zachowywać dystans w związ-
ku z  sytuacją epidemiczną. Bi-
gos i paszteciki dawaliśmy przede 
wszystkim „na wynos”, ale byli 
też i tacy, którzy zjedli na miejscu 
czy na ławce w  parku – powie-
dział nam Łukasz Ciołek. 

Część ze strażackich samocho-
dów OSP z  terenu gminy Stry-
ków od godziny ok. 17.30 ru-

szyła w  trasę, by objechać wraz 
z  wolontariuszami miejscowości 
gminy Stryków. Strażacy zatrzy-
mywali się na kilkanaście minut 
w  pobliżu np. remiz strażackich 
czy świetlic i  czekali na osoby 
chętne, by wrzucić datki do pu-
szek. Na zakończenie, około go-
dziny 20, w  Strykowie strażacy 
zorganizowali „światełko do nie-
ba”. Do sztabu przyjechało kil-
ka wozów strażackich i  „zrobi-
ło hałas”, a wolontariusze stanęli  

na placu tworząc serce. Efekt pre-
zentujemy na zdjęciu. 

Przekazał tacę 
z niedzielnej mszy 
Po raz kolejny podczas fina-

łu WOŚP proboszcz strykowskiej 
parafii Kościoła Starokatolickie-
go Mariawitów ks. Stanisław M. 
Bankiewicz przekazał na rzecz 
Orkiestry pieniądze zebrane na 
tacę podczas niedzielnej sumy. 
W tym roku wolontariuszem, któ-

remu proboszcz wrzucił do puszki 
całą zebraną podczas mszy ofia-
rę, był burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski. 

O tym, że taca w całości będzie 
przeznaczona na rzecz WOŚP, 
proboszcz poinformował wcze-
śniej zarówno w ogłoszeniach pa-
rafialnych, jak i na stronie parafii 
na Facebooku. Proboszcz poin-
formował też o  numerze kon-
ta WOŚP, na które można było 
wpłacać pieniądze. 

A jak w Głownie?
W tym roku w Głownie nie po-

wstał sztab WOŚP, ale nie ozna-
cza to, że wśród kwestujących 
nie było mieszkańców tej miej-
scowości. Zgłosili się oni m.in. 
do sztabu łowickiego oraz stry-
kowskiego. Kwestujących moż-
na więc było spotkać również  
w  Głownie, np. przy Galerii 
Głowno, choć było ich mniej niż 
rok temu. Część osób urucho-
miła też prywatne eskarbonki  
– by taką stworzyć, nie trzeba 
było być zarejestrowanym wolon-
tariuszem. 

Takie eskarbonki urucho-
miła między innymi „grająca” 
z  WOŚP od lat Monika Wojt-
czak z Głowna z córkami Mag-
daleną i  Martyną. Efekt? – Nie 
spodziewałyśmy się aż tak du-
żego odzewu, to wielka niespo-
dzianka! 3.200 zł od wspania-
łych, najwspanialszych 112 osób 
– poinformowała po zakończeniu 
zbiórki. Osób, które uruchomiły 
eskarbonki, było znacznie więcej. 

Wśród wolontariuszek, któ-
re z  kolei dołączyły do sztabu 
w Brzezinach, były też i uczen-
nice Szkoły Podstawowej im. 
Jana Brzechwy w  Dmosinie. 
Siedem dzielnych wolontariu-
szek kwestowało m.in. w Brzezi-
nach i wspólnie uzbierały niema-
łą kwotę, bo 6.026,87 złotych. 

REKLAMA

Na zakończenie strażacy z gminnych jednostek OSP „zrobili hałas”, a wolontariusze stanęli na placu tworząc serce. 
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Morsowanie dla WOŚP w Strykowie było też okazją do świetnej zabawy. 
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Wśród kwestujących (choć nie morsujących) był również szef 
strykowskiego sztabu WOŚP Łukasz Ciołek. 
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Gmina Głowno | Konsultacje w sprawie szybkiego internetu

Budowa sieci światłowodowej  
wciąż postępuje
Wielu mieszkańców gminy Głowno zainteresowanych 
jest możliwością przyłączenia się do sieci 
światłowodowej. Konsultacje w tej sprawie, będące 
wynikiem licznych zapytań z ich strony, odbyły się  
22 stycznia w siedzibie Urzędu Gminy Głowno.

W spotkaniu udział wzię-
li przedstawiciele władz gminy, 
czyli wójt Marek Jóźwiak oraz 
przewodniczący Rady Gminy  
– Jarosław Chałubiec, a także re-
prezentanci firmy TOYA, któ-
ra na terenie wspomnianej gminy 
realizuje projekt z  zakresu upo-
wszechnienia dostępu do szybkie-
go internetu w ramach Programu 
Operacyjnego Polska Cyfrowa. 
Jego celem jest zapewnienie do-
stępu do sieci szerokopasmowej 
o  przepustowości powyżej 100 

Mb/s blisko 40 tysiącom odbior-
ców oraz 130 placówkom oświa-
towym z obszaru łódzkiego.

Styczniowe spotkanie dotyczy-
ło postępów w budowie sieci sze-
rokopasmowego internetu na tere-
nie gminy Głowno, a także planu 
kolejnych działań. Okazuje się, 
że obecnie trwa rozbudowa infra-
struktury, a działania te będą dalej 
prowadzone. Powinny się one za-
kończyć w  pierwszym półroczu 
br. Docelowo wszystkie miejsco-
wości położone na terenie gminy 

zostaną objęte szerokopasmową 
siecią światłowodową. Mieszkań-
cy, którzy są zainteresowani przy-
łączeniem się do sieci, taką moż-
liwość mogą sprawdzić na stronie 
internetowej operatora sieci. Jeśli 
okaże się, że posesji nie ma na li-
ście, można zadeklarować chęć 
przyłączenia – również poprzez 
tę stronę.

Wiele wskazuje na to, że w dru-
gim kwartale br. rozpocznie się 
uruchamianie zasilania wyko-
nanej sieci i  przyłączenie nie-
ruchomości do światłowodu.  
Po uruchomieniu sieci przedsta-
wiciele firmy TOYA będą prowa-
dzić na terenie gminy kampanię 
informacyjną, dotyczącą oferowa-
nych usług i ich kosztów, a także 
sposobu przyłączenia się.  aw

Kadzielin | Zmiany w sołectwie

Ireneusz Kozłowski nowym sołtysem
Wybory uzupełniające na 

funkcję sołtysa odbyły się w mi-
niony poniedziałek, 25 stycznia, 
w Domu Ludowym w Kadzieli-
nie. Zgodnie z  wolą większości 
głosujących nowym sołtysem wy-
brany został Ireneusz Kozłowski.

Na stanowisku mężczyzna za-
stąpi zmarłą w październiku ubie-

głego roku Elżbietę Michalak, 
która piastowała tę funkcję przez 
wiele lat. W poniedziałkowym ze-
braniu wzięło udział 25 mieszkań-
ców wspomnianej wsi. Tym ra-
zem do wyborów zgłosił się jeden 
kandydat i to właśnie on w wyni-
ku tajnego głosowania uzyskał po-
parcie większości mieszkańców. 

Przypomnijmy, że Ireneusz Ko-
złowski dotychczas był członkiem 
Rady Sołeckiej, dlatego w trakcie 
zebrania przeprowadzono również 
wybory uzupełniające do tego or-
ganu. W  konsekwencji tajnego 
głosowania nowym członkiem tej 
rady został Daniel Orzechowski. 
 aw

Gmina Stryków | ZS w Bratoszewicach 

Ugruntować wiedzę  
o działalności gospodarczej 

Trzy drużyny z Zespołu Szkół 
w Bratoszewicach w gminie Stry-
ków wezmą udział w wojewódz-
kim etapie konkursu „Ja przedsię-
biorca” na najlepszy biznesplan 
przygotowany przez uczniów 
szkół ponadpodstawowych woje-
wództwa łódzkiego. 

– Celem konkursu jest popu-
laryzowanie i ugruntowanie wie-
dzy odnośnie prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, a  przede 
wszystkim krzewienie postaw 
biznesowych, samodzielności 
ekonomicznej i  pewności sie-
bie w zmieniającej się nieustan-
nie gospodarce – relacjonuje Ewa 
Chudy, nauczycielka przedmio-
tów zawodowych w Bratoszewi-
cach. Zespoły mogły liczyć do 
trzech osób, ograniczeń tema-
tycznych czy merytorycznych nie 
było. – Postawiliśmy w  całości  
na chęci, wiedzę oraz kreatyw-

ność naszych wychowanków  
– mówi Chudy. 

Po wewnątrzszkolnej ocenie 
prac zapadła decyzja, że szko-
łę będą reprezentować uczniowie 
drugiej klasy technikum agrobiz-
nesu – Krystian Jóźwiak, Filip Da-
łek i Gabriel Krzeszewski, którzy 
napisali biznesplan przedsiębior-
stwa „Pakiet usług rolniczych”; 
uczniowie klasy drugiej logi-
stycznej – Julita Piekarska, Jakub 
Kaczmarski i Norbert Kucharski, 
którzy przygotowali bizesplan fir-
my „Eurotrans” oraz drugokla-
siści logistycy – Patryk Fortuna, 
Krystian Jęczkowski i  Krzysztof 
Burtka, którzy stworzyli bizne-
splan firmy „Amrvamtex”. 

Według opiekunki projektów 
wszystkie przedstawione bizne-
splany są zróżnicowane zarówno 
pod względem obszarów bizneso-
wych, których dotyczą, jak i tem-

peramentów ich autorów. Doceni-
ła m.in. umiejętność odnalezienia 
nisz rynkowych w przypadku pro-
jektu dotyczącego rusznikarstwa 
– „Amrvamtex”. „Pakiet usług 
rolniczych” wychodzi naprzeciw 
realiom rynkowym i  takie usłu-
gi będą miały stałe zapotrzebo-
wanie i perspektywy. „Eurotrans” 
jest natomiast pomysłem na dzia-
łanie na rynku transportu pasażer-
skiego. 

W następnych etapach konkur-
su jurorzy będą oceniali nie tyl-
ko same biznesplany, ale także 
umiejętności kandydatów, sposób 
przedstawienia swoich pomysłów, 
współpracę w  zespole, umiejęt-
ność zdobywania i  analizowania 
informacji, komunikatywność 
i umiejętność „sprzedaży” swoich 
pomysłów. 

Opiekunem i  koordynatorem 
przyszłych przedsiębiorców z ZS 
w  Bratoszewiocach jest nauczy-
cielka logistyki i  ekonomii Ewa 
Chudy. Organizatorem konkursu 
– Łódzkie Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli i  Kształcenia Prak-
tycznego.  mak

Głowno

Henryk Barbucha nie żyje
W dniu 23 stycznia  
po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł  
Henryk Barbucha. 

Henryk Barbucha mieszkał 
w  Głownie. Pochodził z  Krępy, 

gdzie przez wiele lat prowadził 
szwalnię. W  2016 roku wydał 
książkę pt. „Krępa moja mała 
ojczyzna”, w  której opisał dzieje 
swojej rodzinnej wsi oraz ludzi 
z niej się wywodzących. Dwa lata 
później powstała druga publikacja 
„Krępa jaką pamiętam”.  rt

Spotkanie autorskie  
ze śp. Henrykiem Barbuchą  
(z prawej) promujące jego 
książkę o Krępie.
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Łowicz | Pokłosie naszej interwencji

Dobra wiadomość dla krwiodawców
Pobory krwi będą w Łowiczu odbywały się 
stacjonarnie, w każdy poniedziałek. Wicestarosta 
Piotr Malczyk porozumiał się w tej sprawie 
z dyrektorem Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi Edytą Wcisło.

Pod koniec grudnia 2020 roku 
informowaliśmy, że wobec naszej 
interwencji krwiodawcy będą mo-
gli skorzystać w okresie zimowym 
z gościny Centrum Kultury, Tury-
styki i Promocji Ziemi Łowickiej 

i poczekać w cieple na pobór krwi 
w krwiobusie, który co dwa tygo-
dnie odwiedza Łowicz. Wówczas 
usłyszeliśmy z ust Piotra Malczy-
ka, iż uważa, że kwestie poboru 
krwi w  Łowiczu należy rozwią-

zać docelowo, organizując stały 
punkt pobrań nie w  ambulansie, 
ale w budynku.

We wtorek 26 stycznia poin-
formował nas, że od poniedziałku  
1 marca pobory krwi będą odby-
wały się w  pomieszczeniach na 
piętrze Centrum. – Przygotujemy 
tam miejsce na poczekalnię, gdzie 
będzie można też wypełnić doku-
menty przed oddaniem krwi oraz 
oddzielne pomieszczenie, gdzie 
krew będzie pobierana. Wypo-

sażenie, w  tym fotele dla odda-
jących krew, zapewni Regional-
ne Centrum, my przeprowadzimy 
drobny remont – powiedział nam 
Malczyk. Dodał on, że punkt bę-
dzie działał w  każdy poniedzia-
łek, godziny są jeszcze do ustale-
nia, ale ma obowiązywać zasada,  
że wszyscy chcący oddać płyn ży-
cia zostaną obsłużeni – co dotąd 
nie było regułą. – Jestem przeko-
nany, że to rozwiązanie znacznie 
poprawi warunki poboru krwi i, co 
najważniejsze – zapewni regularną 
i  częstszą możliwość oddawania 
krwi mieszkańcom powiatu łowic-
kiego – powiedział Malczyk. tb

Skowroda Południowa | OSP

Będzie cieplej w strażnicy
20 tys. złotych zamierza przeznaczyć w tym 
roku gmina Chąśno na montaż ogrzewania 
elektrycznego w budynku Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Skowrodzie Południowej.

Zadanie to początkowo nie 
było uwzględnione w przyjętym 
miesiąc temu budżecie na 2021 
roku, ale zostało to zmienione  
na ostatniej sesji, 28 stycznia. 
Niewielka kwota została przesu-
nięta z innego działu, nie powo-

duje więc zwiększenia ogólnej 
kwoty wydatków budżetowych. 

Ogrzewanie strażnicy to proś-
ba strażaków z jednostki, jak i in-
nych mieszkańców Skowrody. 
Radni byli w  tej sprawie jedno-
głośni.  tm

OSP Bolimów | Ćwiczenia ratownictwa lodowego przerwało wezwanie do wypadku 

Stąpali po kruchym lodzie 
Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Bolimowa część swojego wolnego czasu 
w ostatnią niedzielę postanowili przeznaczyć 
na ćwiczenia z ratownictwa lodowo-wodnego. 
Korzystając ze sprzyjających temu warunków 
pogodowych, spotkali się nad żwirownią przy 
autostradzie A2. Ćwiczenia w połowie przerwał 
im wyjazd alarmowy do kolizji 5 samochodów  
na tejże autostradzie.

– Krucha, niebezpieczna tafla 
lodu stanowi ogromne zagrożenie, 
nawet dla osób niosących pomoc 
potrzebującym, więc warto ćwi-
czyć. Tym bardziej, że na terenie 
gminy mamy trzy spore zbiorniki 
wodne: retencyjny w  Joachimo-

wie-Ziemiarach oraz dwie żwi-
rownie – powiedział nam Mate-
usz Królik z bolimowskiej straży 
pożarnej. 

On sam nie brał tym razem ak-
tywnego udziału w ćwiczeniach, 
ale bacznie przyglądał się co moż-

na, a czego wręcz nie należy robić 
na lodzie. Udało mu się natomiast 
nagrać ciekawy, krótki, bo zaled-
wie 15-sekundowy filmik podczas 
ćwiczeń, który może być ostrze-
żeniem przed tym, że nie należy 
wchodzić na zamarznięte zbior-
niki wodne. Można go obejrzeć 
również na naszym portalu www.
lowiczanin.info wyszukując fra-
zę „ćwiczenia ratownictwa lodo-
wego”. 

Jak wyglądały ćwiczenia? 
OSP KSRG Bolimów posia-

da specjalne sanie lodowe, które 
umożliwiają zbliżenie się do po-
szkodowanego, pod którym np. 
załamał się lód. Mają też tzw. su-
che skafandry. Co prawda wody 
one nie przepuszczają, ale o kom-
forcie cieplnym nie ma mowy. 
Strażacy wspomagają się zakła-
dając np. odzież termoaktywną. 
Bardziej doświadczeni druhowie, 
którzy są też strażakami Państwo-
wej Straży Pożarnej, omówili za-
sady korzystania z sań lodowych, 
a później odbyła się część prak-

tyczna – na kruchym, pękają-
cym lodzie na zbiorniku pożwi-
rowym. 

Podczas niedzielnych ćwiczeń 
pozorantem był jeden z  druhów 
OSP Bolimów, zastępca naczel-
nika Rafał Witkowski. Zadaniem 
innych było „uratowanie” go z po-
mocą wspomnianych sań. Już  
na sam widok zdjęć może zrobić 
się zimno. 

O wypadku, który przerwał 
ćwiczenia druhów OSP Bolimów, 
piszemy na stronie 2.  mak 

Ćwiczenia ratownictwa lodowego w wykonaniu strażaków 
z OSP Bolimów. Pozorantem podczas ćwiczeń był jeden z druhów OSP 
Bolimów, zastępca naczelnika Rafał Witkowski.
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Strażacy z Bolimowa mają na wyposażeniu specjalne sanie, na których mogą zbliżyć się do osoby 
znajdującej się w zamarzniętej wodzie. 
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Łowicz | ŁSM
1400 ledowych 
opraw 
oświetleniowych
Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w ostatnich 
dniach wymieniła 
oświetlenie na klatkach 
schodowych oraz przed 
wejściami do czterech 
bloków na os. Bratkowice. 

Budynki o  numerach 22, 31, 
32 i  33 mają teraz lampy LED 
z czujnikiem ruchu. Prezes ŁSM 
Mariusz Siewiera zapowiada,  
że do połowy roku podobne 
oświetlenie zostanie zamontowa-
ne w pozostałych budynkach. 

Nie jest to drobny zakup, pa-
trząc na skalę przedsięwzięcia. 
Spółdzielnia zaplanowała bowiem 
wymianę 1400 opraw, z  czego 
1200 na klatkach schodowych 
i 200 przed wejściem do bloków. 
W sumie będzie to kosztować 200 
tys. zł.

Spółdzielnia podejmując de-
cyzję o  tym wydatku brała pod 
uwagę poprawę jakości oświe-
tlenia oraz oszędności w  ra-
chunkach za prąd szacowanych  
na kilkadziesiąt procent dotąd 
ponoszonych kosztów. Żarówki 
o  mocy 60W zostały zastąpio-
ne 9-watowymi, dodatkowo np.  
na klatce schodowej nie będą się 
zapalały w  całym pionie (a tak 
jest dotychczas), tylko na danej 
kondygnacji, gdzie zostaną uru-
chomione przez czujki ruchu.

Prezes dodaje, że zamontowa-
nie czujników na ruch ma też inną 
zaletę – mieszkańcy nie muszą 
dotykać włączników, co zwłasz-
cza teraz, w czasie epidemii, ma 
znaczenie.  mwk
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Polityka | Związek Międzygminny „Bzura” 

„Dobra zmiana” w zarządzie  
warunkiem pozwolenia?
Czy rzeczywistym powodem problemów z rozpoczęciem budowy 
zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych  
w gminie Bielawy jest to, że osoby prezesa i wiceprezesa nie odpowiadają 
rządzącemu w województwie łódzkim obozowi Zjednoczonej Prawicy?  
W zakulisowych rozmowach teza ta pojawiała się już dawno,  
ale teraz opozycja twierdzi, że ma na to dowody.

Przypomnijmy, że budowa 
w  Piaskach Bankowych była 
głównym celem utworzenia przez 
samorządy w 2009 roku Związku 
Międzygminnego „Bzura”. Obec-
nie w  skład związku wchodzi  
20 gmin, na terenie których miesz-
ka ok. 150 tys. ludzi, w tym także 
wszystkie gminy wiejskie powiatu 
łowickiego. 

7 stycznia 2014 roku wydawa-
ło się, że wreszcie przestaje to być 
tylko abstrakcyjną wizją – zwią-
zek uzyskał pozwolenie na budo-
wę, wydane przez starostę łowic-
kiego Krzysztofa Figata. Było to 
jeszcze przed wyborami samo-
rządowymi, kiedy władze w woje-
wództwie dzieliły PSL i PO.

Po przejęciu władzy przez 
Zjednoczoną Prawicę, sprawa za-
częła się komplikować. Wydane 
wcześniej pozwolenie na budowę 
uchylił dwukrotnie (w 2017 i 2018 
roku) Zbigniew Rau, wówczas 
wojewoda łódzki, obecnie mini-
ster spraw zagranicznych. Spowo-
dowało to stratę przyznanej już do-
tacji. 

Uzasadnieniem uchylenia było 
to, że przy wydaniu decyzji nie 
uwzględniono, jako strony pry-
watnej, osoby, której działka odda-
lona jest o ok. kilometr od granicy 
działki przeznaczonej na inwesty-

cję. Mężczyzna ten wszedł na dro-
gę sądową, a WSA w Łodzi uznał, 
że miał rację i  powinien był zo-
stać uznany za stronę postępowa-
nia. Uchylenie decyzji nastąpiło  
na dzień przed planowanym 
wmurowaniem kamienia węgiel-
nego pod budowę.

Związek starał się o  kolejne 
dotacje, ale znów na przeszko-
dzie stały decyzje urzędowe. Mar-
szałek województwa Grzegorz  
Schreiber odmówił wpisania in-
stalacji na listę wojewódzkich in-
westycji, co jest warunkiem uzy-
skania dotacji, a  WFOŚiGW, 
którego prezesem jest pochodzą-
cy z powiatu łowickiego Wojciech 
Miedzianowski, odmówił przy-
znania pożyczki.

Zarówno wojewoda Rau, jak 
i marszałek Schreiber, zostali po-
dani przez związek do sądu, zwią-
zek domaga się też 75 mln zł od-
szkodowania od Skarbu Państwa.

Jak przekonuje zarząd związ-
ku – marszałek liczy na wycofanie 
tego pozwu, dlatego zależy mu  
na obsadzeniu zarządu ludźmi 
„przychylnymi”.

„Łódzkie taśmy PiS”
Zarząd związku uważa,  

że doszło do celowego blokowa-
nia inwestycji, za którym stoją wy-
łącznie polityczne, a nie meryto-
ryczne pobudki. Związek złożył 
do prokuratury zawiadomienie 
o  przekroczeniu uprawnień pra-
cowników Urzędu Marszałkow-
skiego i  WFOŚiGW w  Łodzi, 

i tym samym działaniu na szkodę 
związku. 

W ostatnim czasie przeciwni-
cy obecnej władzy głośno mówią,  
że powodem nieprzychylności 
władz wojewódzkich dla inwe-
stycji są osoby prezesa zarządu 
„Bzury” Ryszarda Nowakowskie-
go, wójta gminy Parzęczew, oraz 
wiceprezesa Jacka Lipińskiego, 
burmistrza Aleksandrowa Łódz-
kiego. Zaprezentowane na stycz-
niowej konferencji prasowej na-
grania z  posiedzenia związku 
„Bzura” (posiedzenie ze stycznia 
ubiegłego roku) mają świadczyć 
o politycznym szantażu. Jacek Li-
piński mówi, że ma całe nagra-
nie z  posiedzenia, które posłuży  
za materiał dowodowy w  proce-
sie. Jego zdaniem osobami, które 
miały naciskać na zmiany w za-
rządzie związku, są marszałek 
Grzegorz Schreiber oraz starosta 
łowicki Marcin Kosiorek, który 
był bliskim współpracownikiem 
Zbigniewa Rau, gdy ten pełnił 
funkcję wojewody. 

Na zaprezentowanych publicz-
nie nagraniach słychać wypowie-
dzi, a raczej fragmenty wypowie-
dzi m.in. wójta gminy Bielawy 
Sylwestra Kubińskiego i  wójta 
gminy Łyszkowice Adama Ruty.

Zmiana na osoby 
„bardziej życzliwe”
Na zaprezentowanym frag-

mencie rozmów słuchać wypo-
wiedź wójta Sylwestra Kubiń-
skiego: „Pan marszałek widzi 

tutaj inne osoby spośród naszego 
grona, oczywiście nie w  całości,  
ale częściowa wymiana części 
zarządu. Dokładnie dwie osoby.  
To by rodziło te konsekwencje, 
że jesteśmy traktowani jako in-
westycja priorytetowa. Jeżeli cho-
dzi o kandydatury, no to powiedz-
my, że jest to do dyskusji sprawa,  
ale zostały też wskazane spośród 
naszego grona osoby, które no,  
nie wiem, pan marszałek traktu-
je jako osoby, no, nie wiem, god-
ne...”. W  tym momencie głos 
z sali podpowiada słowo: „życzli-
we” i potem jest ono używane.

Potem wójt Kubiński konty-
nuuje: „Nie wymagajcie też ode 
mnie pewnych określeń czy tutaj 
do końca, żebym się wypowiadał, 
no bo pewne rzeczy, no muszą 
pozostać w  domyśle. Natomiast 
uważam, że propozycja jest kon-
kretna. I teraz pytanie, czy chcemy 
nadal bić się z koniem, że tak po-
wiem, czy też, dla dobra sprawy, 
powinniśmy przyjąć te warunki.

Z kolei wójt Adam Ruta mówi 
we fragmencie nagrania nastę-
pujące słowa: „Dokonanie zmian 

zarządu jest podstawą do pod-
jęcia rozmów i  dalszego proce-
dowania w  kierunku pozyskania 
środków finansowych. Bez tego,  
bez tej zmiany, możliwość jest nie-
wielka, tym bardziej, że inwesty-
cja nie jest wpisana w plan woje-
wództwa łódzkiego do realizacji. 
Ani w  części modernizacyjnej,  
ani w części – bym powiedział – 
budowy”.

Nowakowski: 
inwestycja  
nie zagrażałaby 
środowisku
Prezes zarządu „Bzury” Ry-

szard Nowakowski mówi, że ko-
lejne wyroki sądów, w procesach 
wytaczanych przez poszczególne 
gminy współtworzące związek, 
potwierdzają fakt, że działania 
zarządu są blokowane. – Wszyst-
kie ekspertyzy potwierdzają na-
tomiast, że nasze inwestycja  
nie zagraża środowisku – podkre-
śla Ryszard Nowakowski.

Sprawą zajął się też łódzki ze-
spół parlamentarny. Część two-
rzących go posłów chce przenieść 
dyskusję nad nim na obrady komi-
sji sejmowych, podobnie jak spra-
wę braku zezwolenia na urucho-
mienie w  Łodzi instalacji spółki 
Remondis (o czym pisaliśmy dwa 
tygodnie temu).

Marszałek i starosta 
twierdzą,  
że są oczerniani
Magdalena Kamińska, rzecz-

niczka prasowa marszałka 
Schreibera, określa wypowiedź 
Jacka Lipińskiego na temat na-
cisków mianem „skandalicznej” 
i zapewnia, że marszałek nigdy 
nie wpływał w żaden sposób na 
obsadzenie jakichkolwiek sta-
nowisk w  związku. – To kolej-
na próba oczernienia marszał-

ka, zagrywka polityczna – mówi 
Kamińska. 

Od sprawy odcina się staro-
sta łowicki Marcin Kosiorek,  
który wydał w  tym temacie 
oświadczenie. 

– Nigdy nie ingerowałem i nie 
miałem żadnego udziału w kwe-
stii obsadzania stanowisk w  ZM 
„Bzura” – oświadcza starosta.  
– Wypowiedź Pana Jacka Lipiń-
skiego w całości mija się z prawdą 
i jest pomówieniem skierowanym 
w moją osobę. Pragnę nadmienić, 
iż nie znam i  nigdy nie miałem 
okazji rozmawiać z  członkami 
zarządu „Bzury”, nigdy również 
nie uczestniczyłem w formalnych  
jak i  nieformalnych spotkaniach 
tego gremium.

Konferencja 
w odpowiedzi
W Łodzi na konferencji pra-

sowej do tematu „Bzury” odnie-
śli się m.in. członek zarządu wo-
jewództwa Andrzej Górczyński, 
obecnie należący do „Porozumie-
nia” Jarosława Gowina, a  także 
poseł PiS z  naszego okręgu wy-
borczego Paweł Rychlik.

Andrzej Górczyński bronił de-
cyzji wojewody o  uchyleniu po-
zwolenia, przywołując rozpo-
rządzenie z 24 marca 2003 roku, 
w którym wprost mówi się o za-
chowaniu naturalnej bariery geo-
logicznej w  przypadku budowy 
składowiska odpadów. Decyzja 
środowiskowa, dokument kluczo-
wy dla pozwolenia o budowę, była 
wydana w czasie gdy ten przepis 
z  rozporządzenia obowiązywał.  
– Decyzja ta nie spełnia wymo-
gów naturalnej bariery geologicz-
nej – mówił Andrzej Górczyński. 

Mówił też, że w pobliżu plano-
wanej inwestycji jest zbiornik wód 
podziemnych, który mógłby być 
zagrożony.

Poseł Rychlik mówił, że poli-
tyczne naciski owszem były, ale 
w momencie wydawania decyzji 
środowiskowej. Ma on z kolei na-
grania, z których wynika, że ów-
czesny dyrektor RDOŚ w  Łodzi 
Kazimierz Perek wydawał ją pod 
presją ze strony ówczesnego posła 
PO (dziś senatora) Artura Dunina 
i Jacka Lipińskiego. Mówił też, że 
zgłaszali się do niego, jako posła, 
mieszkańcy Piasków Bankowych. 
„przerażeni i zaniepokojeni”. 

TOMASZ 
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zarówno  
wojewoda Rau, 
jak i marszałek 
Schreiber,  
zostali podani  
przez związek  
do sądu, związek 
domaga się 
też 75 mln zł 
odszkodowania  
od Skarbu Państwa.
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Gmina Zduny | Sprawa śmieci znów na forum Rady Gminy

Taniej, ale nadal drogo
Rada Gminy Zduny 28 stycznia ponownie zajęła się tematem opłat  
za odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych zebranych  
od mieszkańców. Zaledwie 16 października ustalono nowe,  
podwyższone stawki. Te jednak obowiązywać miały przez kilka miesięcy.  
Od marca wejdą w życie nowe, przyjęte na ubiegłotygodniowej sesji. 

Temat opłat za śmieci wciąż 
wywołuje emocje i był tym, któ-
ry wywołał najdłuższą dyskusję. 
Przypomnijmy, że do końca paź-
dziernika 2020 roku mieszkań-
cy gminy Zduny płacili za odbiór 
śmieci 23 zł od osoby miesięcz-
nie, a przypadku posiadania 
kompostownika o 5,50 zł mniej, 
czyli 17,50 zł. Pod koniec roku 
okazało się, że śmieci jest więcej 

niż planowano i zabraknie pienię-
dzy na zapłacenie firmie ProZero 
faktur do końca roku. 

Po przeliczeniu kosztów staw-
kę ustalono na 35 zł/osoby mie-
sięcznie, pozostawiając ulgę za 
kompostownik w wysokości 5,50 
zł. Te stawki zaczęły obowiązy-
wać od 1 listopada. 

Po przeprowadzonym przetar-
gu przeliczono jeszcze raz koszt  
i ustalono, że od 1 marca za odpa-
dy zbierane w sposób selektywny 
mieszkańcy płacić będą 31,50 zł. 
Ulga za kompostownik, na któ-
ry trafiają odpady biodegrado-
walne, została utrzymana – nadal 

wynosi 5,50 zł. W takiej sytuacji 
stawka wynosi faktycznie 26 zł 
(poprzednio 29 zł). Na sesji wy-
rażano nadzieję, że ponieważ 
gmina Zduny jest rolnicza, nie 
będzie problemu z założeniem 
kompostowników na posesjach 
i korzystania z obniżonej stawki. 

Warto dodać, że przy kolej-
nych podejmowanych w tej spra-
wie uchwałach radni określili, 
że jeśli właściciel nieruchomo-
ści nie będzie wywiązywał się  
z obowiązku segregowania, to 
jego stawka za dany miesiąc bę-
dzie trzykrotnie wyższa – wynie-
sie zatem 94,50 zł. 

Skarbnik gminy Zduny Jolan-
ta Skowrońska wyjaśniała obec-
nym na sesji, że poprzednia zmia-
na wysokości wyniknęła z tego,  
że w urzędzie nie przeprowadza-
no na bieżąco analizy kosztów 
działania systemu. Gdyby je ro-
biono, stawka mogłaby być niższa  
o około 2-3 zł. Stosowano prakty-
kę, że faktury, na które zabrakło 
pieniędzy w danym roku, płaco-
ne były w następnym. I tak po-
wstały zaległości rzędu 200 tys. zł 
i konieczność tak dużej podwyżki  
– wyniosła ona 52%. 

Dlaczego śmieci  
jest tak dużo?
Radna Jolanta Perzyna apelo-

wała do mieszkańców, aby sta-
rali się, aby śmieci było mniej. 
Podkreślała przy tym, że system 
musi się sam finansować – radni 
muszą przyjąć takie stawki, żeby 
wystarczyło pieniędzy na odbiór 
wszystkich śmieci. 

Radny Adam Grzegory wy-
raził zaś opinię, że spółka Pro-
Zero chyba też analiz nie pro-
wadziła. Skarbnik zapewniła go,  
że było przeciwnie, ponieważ fir-
ma odbierająca śmieci zawsze 
informuje gdy odbiera śmieci  
na terenie gminy, podaje też ja-
kim samochodem (nr rej.), aby 
nie było wątpliwości za co samo-
rząd płaci. – Prowadzili analizy  

i one wykazały, że wyczerpały 
się możliwości tamtego przetar-
gu i trzeba było negocjować cenę  
na następny miesiąc – dodała 
skarbnik. W negocjacjach doszło 
do porozumienia. 

Radny powiedział, że wszyst-
kich zaskoczyła sytuacja z lock-
downem, w którym ludzie,  
którzy zostali zmuszeni do po-
zostania w domach, wzięli się 
za porządki, a efektem tego był 
też wzrost tonażu oddawanych 
śmieci. Wszyscy byli też zgod-
ni z tym, że do wzrostu ilości 
oddawanych śmieci przyczyni-
ła się też ustawa, która narzuciła,  
aby odbiór odpadów komunal-
nych był dwa razy w miesiącu, 
a nie tak jak do tej pory – raz  
w miesiącu. To sprawiło, że nie-
którzy zaczęli wypełniać po-
jemniki tylko po to, aby nie wy-
stawiać ich wypełnionych np.  
do połowy. Jednocześnie zamiast 
ryczałtem samorządy od 2020 
roku płacą za każdą tonę. 

W sprawie sposobu płacenia 
faktur za odbiór śmieci głos za-
brał też wójt Krzysztof Skow-
roński, mówiąc, że jak w 2018 
zabrakło pieniędzy, to część fak-
tur zapłacono w 2019, a faktury 
z 2019 przeszły na 2020. – Po-
winniśmy wcześniej to uporząd-
kować, żeby to się finansowało  
– przyznał. 

Ilość oddawanych 
śmieci będzie 
monitorowana
Adam Grzegory kolejny raz 

zabierając głos zapytał czy gdy-
by wszyscy mieszkańcy solid-
nie płacili za śmieci, to jest szan-
sa na to, że na koniec tego roku 
będzie można stawki obniżyć.  
– To zabawa w ciuciubabkę – od-
parł wójt, deklarując, że ilość od-
dawanych śmieci będzie teraz na 
bieżąco monitorowana, aby we 
wrześniu/październiku wiedzieć 
jak sytuacja wygląda. Skarbnik 
dodała, że gmina przeprowadza 
przetarg na konkretną ilość śmie-
ci, a jej nie da się przewidzieć. 

– Powinniśmy się przede 
wszystkim starać, aby tych zmie-
szanych było mniej, ponieważ 
one kosztują najwięcej. Nie za-
pełniajmy pojemnika na siłę. 
Podchodźmy do tego z głową  
– apelował radny Łukasz Jankow-
ski. 

Skarbnik dyskusję podsumo-
wała stwierdzeniem, że w zasa-
dzie stawek za odbiór śmieci nie 
określa ani wójt, ani radni, lecz 
wszyscy mieszkańcy. Nie do-
dała, że oczywiście jeszcze ofe-
rent biorący udział w przetargu  
– od lat jedyny. 

REKLAMA

REKLAMA

MIRKA WOLSKA 
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Radna Jolanta 
Perzyna apelowała 
do mieszkańców, 
aby starali się, aby 
śmieci było mniej. 
Podkreślała  
przy tym, że system 
musi się sam 
finansować.
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Dzierzgówek | Dobre wieści dla rodziców

Nowy oddział żłobka może ruszyć przed wakacjami
W najbliższych dniach zostanie rozstrzygnięty przetarg  
na adaptację pomieszczeń na parterze dawnego gimnazjum 
w Dzierzgówku na potrzeby drugiego oddziału gminnego 
żłobka. Do ogłoszonego przetargu stanęły dwie firmy.

Jedna z ofert jest niższa od za-
planowanych na inwestycję 416 
tys. zł. Złożył ją Godbud Przemy-
sława Godosza z Mysłakowa (410 
tys. zł). Wójt przyznał, że ma ona 

szansę otrzymać zlecenie. Druga 
oferta, firmy Admar S.C. z Łowi-
cza, opiewa na 449 tys. zł. 

Prace mają się rozpocząć nie-
zwłocznie po podpisaniu umowy 

i  zakończyć się do 24 kwietnia, 
po czym rozpocznie się wyposa-
żanie pomieszczeń. Gminie zale-
ży, aby drugi oddział żłobka ru-
szył jeszcze przed wakacjami, 
mówi się o czerwcu tego roku.

Co ważne, realizacja prac zo-
stanie dofinansowana kwotą 300 
tys. zł z  programu Maluch Plus, 
a  dwuletni okres funkcjonowa-

nia 16-osobowego oddziału, któ-
ry w  nim powstanie, kwotą 629 
741,01 zł z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na działania związane 
z powrotem na rynek pracy osób 
sprawujących opiekę nad dziećmi 
w wieku do lat 3. Pokryje to kosz-
ty jego funkcjonowania, w  tym 
kosztów osobowych.

Warto przypomnieć, że żłobek 
w Dzierzgówku działa od począt-
ku lutego tego roku. Placówka po-
wstała w znacznej części za pie-
niądze z dofinansowań. Adaptacja 
pierwszych pomieszczeń koszto-
wała ok. 475 tys. złotych, z czego 
358 tys. złotych pochodziło z pro-
gramu Maluch Plus. W tym przy-
padku gmina na funkcjonowanie 

placówki pozyskała także pienią-
dze z Unii Europejskiej w kwocie 
638 tys. zł.

Adaptacja pomieszczeń w bu-
dynku gimnazjum w  Dzierz-
gówku na potrzeby utworze-
nia drugiego oddziału obejmie 
wykonanie szatni, sali, zaple-
cza sanitarnego i  części sypial-
nianej. Prace będą obejmować 
m.in. kompleksową przebudowę 
pomieszczeń, wykonanie izo-
lowanych podłóg, wykonanie 
bezpośredniego wyjścia z  sali  
na zewnątrz.  tb

Gmina Zduny | Ochotnicze Straże Pożarne

Rusza realizacja programu EkoRemiza 
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi latem ubiegłego 
roku przyznał dotacje 
czterem jednostkom 
Ochotniczych Straży 
Pożarnych z gminy Zduny 
w ramach programu 
EkoRemiza.

Program ma na celu termomo-
dernizację budynków OSP w celu 
zmniejszenia emisji zanieczysz-
czeń do atmosfery. Z  programu 
skorzystają straże w Zdunach, Zła-
kowie Kościelnym, Wiskienicy 
Dolnej oraz Wiskienicy Górnej. 

Jako pierwsza przygotowa-
nia do realizacji projektu rozpo-
częła jednostka w Zdunach, któ-
ra pod koniec grudnia ubiegłego 
roku ogłosiła przetarg na roboty, 
była do tego zobowiązana, po-
nieważ ich koszt szacowany jest 

na około 300 tys. zł. Zaplanowa-
ny zakres prac, ujęty w przetargu, 
to: ocieplenie ścian zewnętrznych, 
fundamentów, wymiana stolarki 
okiennej i drzwiowej oraz bramy 
garażowej. 

Termin realizacji określono do 
31 sierpnia 2021 roku, a jako kry-
teria oceny ofert przyjęto cenę 
i okres gwarancji. 7 stycznia upły-
nął termin składania ofert i  na-
stąpiło ich otwarcie. Okazało się, 
że wpłynęło ich aż 6, ale prze-
targu nie udało się rozstrzygnąć  
– wszystkie ceny były zbyt wyso-
kie. Mieściły się one w przedziale 
od 355.387,71 zł – a na tyle robo-
ty wyceniło konsorcjum firm Re-
montia ze Skierniewic i Elit-Dach 
z Jeżowa, do 584.250 zł – to z ko-
lei cena firmy Tiv-Bud ze Zgierza. 
W przetargu wzięły udział także 
firmy z naszego terenu: Tom-Bud 
z Domaniewic, który zapropono-
wał 390 tys. zł oraz Admar s.c. 
z Łowicza – 374.290,17 zł. 

13 stycznia postępowanie zo-
stało unieważnione, ponieważ 
na realizację zadania straż ma 
297.057,78 zł, z  czego 90% sta-
nowi dotacja z  WFOŚiGW, któ-
ra została przyznana w wysokości 
267.352 zł, a pozostała kwota zo-
stanie pokryta przez gminę Zduny. 
Wkrótce zostanie ogłoszony drugi 
przetarg. 

Postępowanie przetargowe 
będą również przeprowadzały 
pozostałe straże. Przypomnijmy,  
że jednostka OSP w Złakowie Ko-
ścielnym uzyskała dotację z  fun-
duszu wynoszącą 239.787 zł. Jak 
nam powiedział jej prezes Mar-
cin Stańczyk, realizacja zadania 
zaplanowana jest do końca tego 
roku, więc przetarg zostanie ogło-
szony w późniejszym terminie. 

OSP Wiskienica Górna otrzy-
mała dotację 162.288 zł, a  OSP 
Wiskienica Dolna – 159.442 zł. 
Jak nam powiedział prezes ostat-
niej z  nich, Karol Kutkowski, 
w  przygotowaniu i  przeprowa-
dzeniu przetargu pomoże druhom 
gmina. W przypadku Wiskienicy 
Dolnej termin zakończenia prac 
ustalono do końca 2021 roku. 
 mwk

Budynek jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Zdunach przejdzie termomodernizację,  
która poprawi także jego estetykę. 
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Oświata | 23. ranking najlepszych liceów i techników w Polsce

Najlepsza nasza szkoła 
na 126. miejscu
Pod koniec stycznia miesięcznik edukacyjny „Perspektywy” opublikował  
kolejny swój ranking najlepszych liceów w techników w Polsce w 2020 roku,  
który uwzględnia łącznie 1500 szkół, które uzyskały znak jakości szkoły.

Wytypowano je spośród 2186 
liceów ogólnokształcących oraz 
1743 techników na podstawie 
tzw. kryterium wejścia, którym 
było to, że maturę w  czerwcu 
2020 r. zdawało w nich minimum 
12 maturzystów, a wyniki średnie 
z języka polskiego i matematyki 
(zdawanych obowiązkowo) nie 
były niższe niż 0,75 średniej kra-
jowej. 

W rzeczywistości „Perspekty-
wy” kolejny raz opracowały aż 
pięć rankingów. Oddzielny jest 
bowiem Rankingu Liceów Ogól-
nokształcących 2021 i  Ranking 
Techników 2021 – i  to są dwa 
główne zestawienia. Są też dodat-
kowe: Ranking Maturalny Lice-
ów Ogólnokształcących, Ranking 
Maturalny Techników oraz Ran-
king Szkół Olimpijskich. W przy-
padku naszych szkół nie wnoszą 
one jednak nowych, ciekawych 
informacji. Więcej wiedzy do-
starczy nam ranking wojewódzki,  

bo w nim znalazło się więcej szkół 
z naszego terenu. 

Kryteria przyjęte przy tworze-
niu Rankingu Liceów były trzy: 
wyniki matury z  przedmiotów 
obowiązkowych (30%), wyniki 
matury z  przedmiotów dodatko-
wych (45%) oraz sukcesy w olim-
piadach (25%). 

Kryteria Rankingu Techni-
ków były cztery: sukcesy szko-
ły w olimpiadach (20%), wyniki 
matury z  przedmiotów obowiąz-
kowych (20%), wyniki matu-
ry z  przedmiotów dodatkowych 
(30%) oraz wyniki egzaminu za-
wodowego (30%).

Licea 
Najlepsze liceum na naszym 

trenie to Pijarskie LO Królo-
wej Pokoju w Łowiczu. Pla-
cówka znalazła się na 126. miej-
scu w Polsce i jest to spadek o 32 
oczka w dół w porównaniu z ro-
kiem ubiegłym, kiedy szkoła była 

na 94. pozycji. W roku 2019 miała 
miejsce 63., w 2018 – 132. 

W rankingu wojewódzkim pi-
jarskie LO zajmuje 9. miejsce, 
a wyprzedzają je: szkoły łódzkie, 
takie jak Publiczne LO Politechni-
ki Łódzkiej – na pozycji pierwszej, 
I LO im. M. Kopernika – drugie, 
Publiczne LO UŁ im. Sprawie-
dliwych wśród Narodów Świa-
ta – trzecie, XXI LO im. Bolesła-
wa Prusa – czwarte miejsce, XII 
LO im. Stanisława Wyspiańskie-
go – piąte, III LO im. T. Kościusz-
ki – 6., bełchatowskie I LO im. 
W. Broniewskiego – 7. i  łódzkie 
XXXI LO im. L. Zamenhofa – 8. 

Klasyczne LO im. ks. Stani-
sława Konarskiego w Skierniewi-
cach tym razem jest na 10. miejscu 
w województwie i 135. w Polsce. 

Łowickie I LO im. Józefa 
Chełmońskiego – jest na 23. 
miejscu w  województwie i  314. 
miejscu w  kraju, i  to niewielki 
awans, ponieważ w  poprzednim 

rankingu szkoła była na 348. miej-
scu. 

Na miejscu 53. w naszym woje-
wództwie znalazło się Publiczne 
Katolickie LO im. Jana Paw-
ła II w Głownie, które w  skali 
kraju plasuje się na 725. miejscu.

W tej samej dziesiątce,  
na miejscu 57., jest IV LO w Ło-
wiczu w ZSP nr 4 im. Włady-
sława Grabskiego, które jest 
778. w Polsce. 

Na miejscu 70. w łódzkim (ale 
poniżej 1.000 pozycji w skali kra-
ju) jest II LO im. Mikołaja Ko-
pernika w Łowiczu. 

71. szkołą jest I LO w Głow-
nie, również poza rankingiem 
głównym. W  sumie na tej liście 
znalazły się 72 licea. 

Technika 
Szkoły techniczne na naszym 

terenie od lat dobrze sobie radzą 
w rankingu, tym razem jednak ich 
pozycja jest nieco słabsza niż po-
przednio. 

Najwyżej – na 12. miejscu 
w  województwie łódzkim, ale 
244. w Polsce, znalazło się łowic-
kie Technikum nr 4 w ZSP nr 
4 im. Władysława Grabskie-
go, które w poprzednim rankingu 
było na 91. miejscu w Polsce. 

Dwa oczka niżej, na 14. miej-
scu, znajduje się Technikum nr 2, 
czyli ZSP nr 2 im. Tadeusza 

Kościuszki – czyli największa 
szkoła średnia w Łowiczu, miesz-
cząca się na Blichu. Spadła ona  
na 301. miejsce w  Polsce – po-
przednio była 99. 

23. miejsce zajmuje podległe 
Ministerstwu Rolnictwa Techni-
kum w Zespole Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolnicze-
go im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie. Szko-
ła jest na 411. miejscu w Polsce, 
rok temu była na 405., choć w ze-
stawieniu wciąż widoczny jest jej 
sukces z  2018 roku, gdy zajęła 
miejsce 48. w Polsce. 

Poniżej 500. pozycji w  kra-
ju, ale na 44. miejscu w  woje-
wództwie, jest Technikum nr 1 
w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu. Więcej na-
szych szkół nie ma na tej liście, 
która liczy 64 pozycje. 

Tarcze we wszystkich 
kolorach
Pijarskie LO dzięki pozycji 

w rankingu otrzymało najwyższy 
znak jakości, czyli tytuł „Złotej 
Szkoły”, którą symbolizuje tarcza 
w takim kolorze. I LO oraz Tech-
nika nr 2 i nr 4 – tytuł „Srebrnej 
Szkoły”, zaś IV LO i Technikum 
w Zduńskiej Dąbrowie „Brązowej 
Szkoły”. 

– Ten wynik pokazuje, że „Pi-
jarska” ma pomysł na przygotowa-
nie uczniów do matury – powie-
dział nam Przemysław Jabłoński, 
dyrektor Pijarskich Szkół Królo-
wej Pokoju w Łowiczu. Przyzna-
je, że sukces cieszy tym bardziej, 
że uczniowie mają wysokie osią-
gnięcia w  nauce, nie rezygnując 
przy tym z zaangażowania w ży-
cie szkoły. Wysoka pozycja w ran-
kingu nie przestaje cieszyć i  bu-
dzić emocji.

Warto dodać, że złote tarcze 
otrzymały licea, które w  głów-
nym rankingu zajęły miejsca od 
1 do 200, srebrne – od miejsca 
201 do 500, brązowe – od 501 do 
1000. W  przypadku techników 
złote tarcze miały te szkoły, które 
zajęły miejsca od 1 do 100, srebr-
ne – od 101 do 300, brązowe – od 
301 do 500.  mwk, współpraca aa 

Łowicz | Wojewódzkie konkursy przedmiotowe

Sześciu reprezentantów Pijarskiej  
w kolejnych etapach
Pisaliśmy już o uczniach 
Pijarskiego LO, którzy 
osiągnęli sukcesy – jakimi 
są awanse do etapów 
rejonowych – olimpiad 
przedmiotowych.  
Nie gorsi od starszych 
kolegów i koleżanek są 
podopieczni Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej.

W konkursach przedmioto-
wych aż sześcioro uczniów tej 
szkoły awansowało do etapu re-
jonowego w różnych konkursach. 
Szczególnie wyróżnia się wśród 
nich Miłosz Grzywacz, który taki 
sukces osiągnął aż w  trzech róż-

nych konkursach – z  chemii, fi-
zyki i matematyki. W konkursie 
z chemii i matematyki nie będzie 
w etapie rejonowym sam, awans 
z  chemii wywalczyła również 
Agnieszka Lasota, a z matematyki 
Alicja Siewiera. 

Nie tylko w przedmiotach ści-
słych Pijarska ma się czym chwa-
lić. Aż troje uczniów będzie ją 
reprezentowało na szczeblu woje-
wódzkim z  historii. Są to: Łucja 
Kaczmarek, Zofia Panek i Ma-
ciej Kucharek. Łucja i Zofia to 
uczennice klasy VII, będą więc  
na tym etapie jednymi z  młod-
szych uczestniczek, większość fi-
nalistów to bowiem uczniowie 
klas VIII.   tm

Miłosz Grzywacz szczególnie 
mocny jest w przedmiotach 
ścisłych. 
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Ten wynik pokazuje, że 
„Pijarska” ma pomysł 
na przygotowanie 
uczniów do matury.

Przemysław Jabłoński
dyrektor Pijarskich Szkół 

Królowej Pokoju w Łowiczu

Łowicz
„Medyk” dumny  
z Dominiki Gajdy 

Powody do zadowolenia ma 
dyrekcja i kadra pedagogiczna II 
LO w  Łowiczu. Jego uczennica, 
Dominika Gajda, zakwalifikowa-
ła się do etapu okręgowego 36. 
Olimpiady Wiedzy Ekologicznej. 

W eliminacjach szkolnych do 
olimpiady, które ze względu na 
pandemię odbyły się online, wzię-
ło udział sześcioro uczniów z kl. 
II C. Zadaniem uczestników było 
rozwiązanie testu składającego się 
z 50 zadań. Warunkiem zakwalifi-
kowania się do etapu okręgowego 
było uzyskanie 80% poprawnych 
odpowiedzi, tj. 40 pkt. Udało się 
to Dominice Gajdzie.

Dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska podkreśla, że Domi-
nika jest bardzo dobrą uczennicą. 
Interesuje się zwłaszcza biologią 
i chemią. Zamierza w przyszłości 
studiować medycynę. – Solidnie 
przygotowała się do testu i może 
cieszyć się z sukcesu – mówi. 

Pytania na teście nie były pro-
ste. Obejmowały swym zakresem 
nie tylko wiedzę ekologiczną, ale 
i zagadnienia ogólne. Jedno z py-
tań dotyczyło daty pojawienia 
się pierwszych doniesień na te-
mat epidemii grypy (412 r. p.n.e.). 
Były też pytania o arbuzowy śnieg 
(zakwit śniegu powodowany 
przez glony o czerwonej barwie), 
ilość wody potrzebnej do wypro-
dukowania 1 kg masła, jak też do-
tyczące optymalnego czasu, który 
powinniśmy codziennie poświę-
cać na aktywność fizyczną.

Etap okręgowy odbędzie się 
w kwietniu.  aa

Dominika Gajda 
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Ks. Leszek Niewiadomski (1970-2020) – cz. II
dokończenie 
z poprzedniego
numeru

(Księże) Leszku 
– To był przemiły, otwarty i bar-

dzo ciepły człowiek, który dla każ-
dego znalazł czas – mówi Michał 
Zasępa, który po powrocie księ-
dza do Polski miał z nim jeszcze 
kontakt do czasu matury, potem  
– gdy wyjechał na studia – ten 
kontakt był sporadyczny. Wspo-
mina, że nie byli ze sobą na „ty”. 
Mówili „księże Leszku”, choć 
w domyśle to było bardziej „Lesz-
ku”. A rozmowa z duszpasterzem 
zawsze była wyjątkowa, ponieważ 
on nie wypytywał się niczego, bo 
nie chciał się dowiedzieć. W roz-
mowie dawał każdemu dużo wol-
ności. – To nie było sztampowe 
i wyuczone, że on umiał słuchać. 
To było naturalne i spontaniczne, 
bo wysłuchał, chciał szukać roz-
wiązań i pomagać. Pomagał wie-
lu osobom. 

Żyjąc w Szwajcarii, świetnie ra-
dził sobie z ówczesnym postępem 
technologicznym, a potem wrócił 
„do korzeni”, uznając, że on już to 
zna i tego nie potrzebuje. – To nie 
był typowy ksiądz, miał bardzo 
dużą wiedzę z filozofii i jak wielu 
z nas fascynowała go elektronika 
i nowe media, ale w pewnym mo-
mencie się zatrzymał, bo uznał, 
że ten pęd nie jest najważniejszy. 
Z osób, jakie znam, to w nim na-
stąpiła największa przemiana.  
Ja bym tak nie umiał. 

Do młodych najłatwiej 
dotrzeć młodym 
Ks. Adam Strojny wspomina, 

że był młodym klerykiem gdy ks. 
Leszek Niewiadomski wciągnął 
go do wspólny Młodzi Młodym 
z Miłości. – W moich wspomnie-
niach jest kimś szczególnym, kto 
miał serce oddane Bogu. Podkre-
śla przy tym, że jego starszy ko-
lega miał dobre wyczucie, że do 
młodych ludzi najłatwiej jest do-
trzeć młodym duszpasterzom, 
stąd też taką nazwę wybrał dla 
tego, co tworzył. Równie dobrze 
jak wspólnotą można byłoby to 
nazwać szkołą ewangelizacyjną. 

Jego zdaniem zaangażowanie 
ewangelizacyjne ks. Leszka było 
wyjątkowe, pomimo nawału obo-
wiązków, jakie miał. W  czasie 
studiów doktoranckich był prze-
cież opiekunem parafii, a mimo to 
nie pozostawił MMM bez opieki, 
wsparcia i pomocy. Gazetka wyda-
wana przez wspólnotę była czymś 
wyjątkowym. To on pisał do niej 
teksty, bo czuł taką potrzebę.

Ks. Strojny przyznaje, że był 
zaskoczony, gdy dowiedział się, 
jaką drogę wybrał ks. Leszek – 
choć nie ma wątpliwości, że jego 
starszy kolega dobrze to prze-
myślał, bo nic nie robił przy-
padkowo. Wie, że wcześniej  
poznał różne wspólnoty – on sam 
pierwszy kontakt ze wspólnotą 
Chemin Neuf, z którą jest obec-
nie związany, miał właśnie przez 
ks. Leszka. 

Wydaje mu się, że w pewnym 
momencie życia jego starszy ko-
lega zrozumiał, że to, co najważ-
niejsze, może uczynić przez mo-
dlitwę. – Ten wybór był szalony, 
ponieważ miał wypracowanych 
tyle narzędzi. Ale uznał, że naj-
ważniejsza jest jego osobista rela-
cja z Bogiem. 

Ks. Adam Strojny zwraca rów-
nież uwagę na to, że ks. Leszek 
stosunkowo szybko zrobił dokto-
rat z filozofii, który poświęcił fi-
lozofii personalistycznej, m.in. za-
gadnieniom ludzkiej wolności. To 
sprawiło, że intelektualnie był bar-
dzo sprawny, a  jednocześnie po-
trafił o najtrudniejszych zagadnie-
niach mówić prostym językiem. 
To wielka umiejętność. 

Ciekawostką, jaką nam przyto-
czył ks. Adam, wyniesioną jesz-
cze z  wyjazdów z  ks. Leszkiem 
do Szwajcarii, jest udzielana wów-
czas przezeń rada: żeby „robić 
zdjęcia sercem” – łapać w ten spo-
sób momenty piękna i łaski. 

Zwykłość  
była nadzwyczajna
Słowa o  świętości ks. Leszka 

nie obawiała się też powiedzieć 
Małgorzata Mazurek, z  którą 
o  nim rozmawialiśmy. Przyzna-
ła, że dziś jest dojrzałą kobietą,  
ale księdza spotkała w  wieku  
23 lat, gdy pracowała u o. pijarów 
w  Łowiczu. Wtedy często mija-
li się i pozdrawiali, jak ks. Leszek 
przychodził do o. Eugeniusza 
Śpiołka. Sprawiał wrażenie, że 
jest zalękniony. Dopiero gdy zo-
baczyła go w kościele św. Leonar-
da i lepiej poznała, przekonała się, 
że tak naprawdę to mocarz ducha, 
człowiek wielkiej wiary. 

Jego kazania nie były łatwe, 
ale dawały powód do myślenia. 
Kapłaństwo było dla niego także 
służbą ludziom. 

 – Jego zwykłość była nadzwy-
czajna. Sakrament pojednania  
– wyjątkowy. Można było umó-
wić się, a on zawsze znalazł czas 
nawet dwie godziny lub dłużej, 
nawet gdy człowiek był rozdygo-
tany, ten jego spokój dawał ukoje-
nie, potrafił wyciszyć. 

Pani Małgorzata korzystała  
ze wsparcia ks. Leszka, podobnie 
jak kilka osób z  jej rodziny, któ-
re zwracały się do niego z powo-
du życiowych problemów, któ-
re chcieli rozwiązać po Bożemu. 
Zauważyła, że zawsze gdy jej  
lub komuś innemu pomógł, to po-
tem wycofywał się. Nie oczekiwał 
nic w zamian. 

Był jednym z koncelebransów 
mszy św., na której wzięła ślub, 
potem, gdy została matką, pobło-
gosławił jej córkę. Następnie znik-
nął z jej życia, ale przecież docie-
rały do niej informacje, co robi. 
Spotkała się z nim jeszcze raz, gdy 
po 11 latach przerwy wróciła do 
pracy do o. pijarów. Któregoś dnia 
zobaczyła skuloną postać z długą 
brodą, która modliła się pod chó-
rem. Gdy podeszła, rozpoznała 
w niej ks. Leszka, który – jak to 
określiła – w oczach miał niebo.  
– Przywitaliśmy się, wtedy moc-
no mnie przytulił. Miał ze sobą 
duży, pustelniczy krzyż i pobłogo-
sławił mnie. Pytał o córkę i moich 
bliskich, którym pomagał. Pamię-
tał wszystkie imiona. Powiedzia-
łam, że mam również syna, pytał,  

co u niego słychać, odpowiedzia-
łam, że wszystko dobrze. Nie wie-
działam, że jest chory, gdy do-
wiedziałam się o  tym później,  
po ludzku było mi smutno. 

– On bardzo kochał ludzi, 
nie dał nigdy do zrozumienia,  
że nie ma czasu, że się spieszy. 
Był otwarty i  teraz, gdy go nie 
ma, odczuwam ten brak. Był mo-
ment w moim życiu, gdy zrozu-
miałam, że poznałam niezwykłe-
go człowieka i bardzo się z  tego 
cieszę, bo o ile moje życie byłoby 
uboższe, gdyby nie on. Nie boję 
się tego słowa, że był naszym ci-
chym świętym w tym całym hała-
sie świata, bo wnosił to, za czym 
tęsknimy. 

Zatapiał się 
w modlitwie
Ks. Leszek Niewiadomski 

w czasie pełnienia posługi w Ło-
wiczu zgromadził wokół siebie 
grono wiernych, którzy przycho-
dzili na msze św. do kościoła św. 
Leonarda. Jedną z nich była pani 
Teresa. – Chętnie chodziłam na 
msze św. o godz. 7.15, bo to było 
prawdziwe spotkanie z  Jezu-
sem w Eucharystii. To było takie 
od serca i czułam, że wzbogaca-
ło mnie wewnętrznie. Przeżycie 
było wyjątkowe. Na tych mszach 
spotykało się zwykle stałe grono 
osób, którym odpowiadał ten czas 
i forma. 

Pani Teresa przyznaje, że sza-
nuje wszystkich księży, ale u ks. 
Leszka wyjątkowo widać było to, 
że ma Boga w sercu i duże bogac-
two wewnętrzne. Raz była u nie-
go u  spowiedzi i  ona również 
była inna. To była po prostu roz-
mowa, w czasie której ksiądz sie-
dział obok niej, wysłuchał i pora-
dził. Bardzo podobała się jej taka 
forma, nie czuła tremy i stresu, ła-
twiej było jej wyznać grzechy.

Pytana o to, jak odebrała decy-
zję księdza o tym, żeby żyć w od-
osobnieniu, przyznała, że nie była 
szczególnie zaskoczona. Widziała 
w  nim przecież wyjątkowy spo-
kój, wyciszenie i  takie „zatapia-
nie się” w modlitwie. Nie można 
było mieć wątpliwości, że ksiądz 
Leszek wiedział co robi i jego de-
cyzja była przemyślana i szczera. 

– To był Boży człowiek. Bar-
dzo było mi szkoda, gdy odszedł 
z Łowicza, bo był wyjątkowy: ci-
chy, pokorny i emanowało od nie-
go samo dobro. 

Ks. Leszek Niewiadomski 
zmarł 9 października 2020 roku. 

ciąg dalszy
w następnym numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia

REKLAMA

Pochodził z Lubochni,  
ale z Łowiczem był związany 
ponad 10 lat. Był jednym  
z pierwszych absolwentów 
łowickiego Wyższego 
Seminarium Duchownego. 
Założył wspólnotę Młodzi 
Młodym z Miłości i wydawał 
gazetkę adresowaną  
dla młodzieży. Po uzyskaniu 
tytułu doktora wykładał 
filozofię w seminarium. 
Był bardzo lubianym 
duszpasterzem, pełnym 
empatii, gotowym każdemu 
pomóc w jego problemach 
życiowych. Po kilkunastu 
latach kapłaństwa wybrał 
drogę pustelniczą.  
Był pierwszym pustelnikiem 
w diecezji łowickiej  
– i jak na razie jedynym. 

   Ks. Leszek Niewiadomski 
(1970–2020)
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ODESZLI OD NAS | 26.01.2021–31.01.2021

  26 stycznia: Zbigniew 
Białek, l.63; Stanisława Janina 
Rogala, l.82.

  27 stycznia:  
Wanda Wiankowska; l.75; 
Wacław Zimecki, l.86;  
Dominik Osówniak, l.28; 
Robert Maryniak, l.52.

  28 stycznia: Zofia Koza, 
l.79; Maria Matusiak, l.83;  
Jan Bogdan Antosiak, l.64; 
Regina Pintera, l.78.

  29 stycznia:  
Marianna Kalińska, l.92; 
Janusz Gratys, l.69.

  30 stycznia: Andrzej Wójcik, 
l.77; Józefa Dzierżek, l.98; 
Anna Żaczek, l.79,  
Jerzy Roman Radzio, l.69.

  31 stycznia: Marianna 
Woźniak, l.91; Jerzy Kanas, 
l.67; Czesław gala, l.86; 
Wiesława Pomarańska. l.74; 
Halina Graszka, l.76.

REKLAMA

Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarła była skarbnik miasta Wanda Białas
W środę 27 stycznia 
zmarła Wanda Białas, 
wieloletnia skarbnik 
Urzędu Miasta 
w Łowiczu. – To był 
bardzo dobry człowiek. 
Wspaniała koleżanka 
w pracy, jak i poza 
nią – powiedziała 
nam jej wieloletnia 
bliska znajoma, była 
urzędniczka w ratuszu, 
obecnie radna  
Zofia Wielemborek.

O śmierci pani Wandy poin-
formował burmistrz Krzysztof 
Kaliński, na początku obrad sesji 
rady Miejskiej 28 stycznia. Radni 
uczcili jej pamięć minutą ciszy na 
stojąco. 

Burmistrz powiedział, że to 
bardzo smutna wiadomość. Pod-
kreślił, że Wanda Białas piastując 
funkcję skarbnika wykazywała 
się ogromną odpowiedzialnością 
i  fachowością, zawsze była do-

skonale zorientowana w  finan-
sach miasta i bieżącej zawartości 
budżetu, jak i  w  przepisach pra-
wa finansowego. Podkreślił też,  
że była ciepłą i otwartą osobą.

Pani Wanda współpracowała 
z  czterema burmistrzami Łowi-
cza, w ratuszu ogółem pracowała 
14 lat, skarbnikiem była w latach 
1993-2004. Odeszła z  powodu 
choroby, ale gdy jej stan zdrowia 
się poprawił, wróciła jeszcze do 
ratusza, gdzie pracowała w  kon-

troli wewnętrznej w  niepełnym 
wymiarze godzin. Potem, po po-
nownej przerwie, podjęła pracę 
na część etatu w Bibliotece Miej-
skiej, gdzie zajmowała się sekre-
tariatem. Zofia Wielemborek po-
wiedziała nam, że nie chciała 
zostać w domu, mimo narastają-
cych okresowych pogorszeń sta-
nu zdrowia, chciała być aktyw-
na i pracować z ludźmi. W latach 
2010-2014 była radną miejską 
i przewodniczącą Komisji Budże-
towej.

– To był bardzo ciepły i uczyn-
ny człowiek, który nie zostawiał 
innych w potrzebie – czy byli z ro-
dziny, czy też spośród koleżeństwa 
z  pracy. Takich ludzi jak Wan-
da jest już coraz mniej na świecie  
– powiedziała nam radna. Zmarła 
w szpitalu w Łodzi, do jej odejścia 
przyczynił się, niestety, koronawi-
rus. Wanda Białas miała 69 lat. 

Uroczystości pogrzebowe od-
będą się 6 lutego w  Bąkowie. 
Rozpoczną się o godz. 10.00 mszą 
świętą żałobną w miejscowym ko-
ściele, po której nastąpi przejście 
na cmentarz i złożenie ciała w ro-
dzinnym grobie.  tb

Diecezja | Sanktuarium w Szczukach

Zmarł ks. Zdzisław Madzio
29 stycznia w szpitalu w Łodzi 

zmarł ks. Zdzisław Madzio, ostat-
nio pełniący funkcję proboszcza 
w Sanktuarium Św. Maksymilia-
na Marii Kolbego w  Szczukach 
pod Białą Rawską. Miał 52 lata. 

Pochodził z  parafii Luboch-
nia. Urodził się 20 października 
1968 roku w  Tomaszowie Maz. 
Ukończył seminarium w  Łowi-
czu. Święcenia kapłańskie przy-
jął z  rąk bp. Alojzego Orszulika  
25 maja 1995 roku. 

Jako wikariusz pełnił posługę 
w kilku parafiach diecezji łowic-
kiej, m.in. w parafii w Bolimowie 
(1996-1998) oraz w  Św. Ducha 
w Łowiczu (1998-2003). 

W czasie pełnienia posługi 
w  Łowiczu był bardzo aktywny. 
Dał się poznać jako bardzo cie-
pły, otwarty, życzliwy i  szczery 
ksiądz, który potrafił zjednać lu-
dzi. Założył scholę parafialną oraz 
grupę Wspólnoty Odnowy w Du-
chu Świętym „Nowe Życie”. – To 
był ksiądz-przyjaciel – powiedział 
nam Jacek Rybus, przewodnik 
PTTK, który należał do wspo-
mnianej grupy. – W naszej para-

fii znany był już jako kleryk. Był 
bardzo dobrym kapłanem, który 
przyciągał do kościoła młodych 
ludzi. Wiedziałem o  jego choro-
bie, ale nie sądziłem, że jest aż tak 
źle. W sercu pozostał mi smutek 
i pewien niedosyt, że mogłem się  
z nim kontaktować częściej – do-
dał nasz rozmówca. 

Od 2013 roku był proboszczem 
w  Szczukach, co podjął w  trud-
nym dla parafii momencie, po nie-
sławnym odwołaniu poprzednika. 
Był jedynym księdzem, jaki pełnił 
posługę w tej parafii. 

W sanktuarium w Szczukach 
znajdują się obecnie relikwie św. 
Maksymiliana, św. Jana Pawła II, 
św. Jana XXIII, św. Klemensa, św. 
Anastazego, św. Zygmunta Szczę-
snego Felińskiego i bł. ks. Jerze-
go Popiełuszki. Zmarły kapłan 
był czcicielem świętych i  z  jego 
inicjatywy zostały do świątyni 
sprawdzone relikwie patrona oraz 
Jana Pawła II. 

W styczniu br. tygodnik katolic-
ki Gość Niedzielny pisał o ks. Ma-
dzio, że przebywa w szpitalu i po-
trzebna jest dla niego krew – o co 
apelowała rodzina. Niestety, nie-
spełna dwa tygodnie później ka-
płan zmarł. 

Uroczystości pogrzebowe  
odbędą się dzisiaj, tj. 4 lute-
go w  dwóch parafiach, najpierw 
w kościele parafialnym w Szczu-
kach (o godz. 11.00), następnie 
w  rodzinnej parafii w  Lubochni  
(o godz. 14.00).  mwk 

Wanda Białas
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Reportaż

Łowicz i okolice | 29. finał WOŚP: zbiórki na ulicach, atrakcje online 

Udało się uratować ten finał
120 wolontariuszy na ulicach Łowicza 
i okolicznych miejscowości kwestowało w ostatnią 
niedzielę, 31 stycznia, podczas 29. finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. W tym roku 
WOŚP zbierał pieniądze na wsparcie dziecięcej 
laryngologii, otolaryngologii i diagnostyki głowy. 

Łowicki sztab podsumował 
zbiórkę do puszek i  eSkarbonki 
w  czasie 29. finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. Ze-
szłoroczny rekord już został po-
bity, choć należy się spodziewać,  
że ostateczna kwota będzie jesz-
cze większa, gdyż ostatnia zaini-
cjowana przez łowicki sztab au-
kcja charytatywna na Allegro 
kończy się 8 lutego (większość 
trwała do środy).

Szefowa sztabu Katarzy-
na Kordecka powiedziała nam,  
że podczas wszystkich wyda-
rzeń w  ramach finału do puszek 
wolontariuszy łącznie wrzucono 
71.857,36 zł. Zakończyła się także 
zbiórka do łowickiej eSkarbonki, 
do której 120 osób wpłaciło łącz-
nie kwotę 4.155 zł. 

Ta kwota robi wrażenie  
– i  już wiadomo, że w Łowiczu 
jest rekordowa. Dla porównania, 
w ubiegłym roku łącznie zebrano 
około 61 tys. zł.

– Jesteśmy zaskoczeni, że tyle 
osób było z  nami, pomimo tych 
różnych ograniczeń – powiedział 
nam Katarzyna Kordecka o fina-
le WOŚP. – Było naprawdę super! 
– dodała. 

Wszyscy, z  którymi rozma-
wialiśmy, mówili, że ten finał był 
zupełnie inny od poprzednich. 
Oczywiście z  powodu korona-
wirusa i związanych z tym ogra-
niczeń. Atrakcje, których można 
było w poprzednich edycjach do-
świadczać „na żywo”, np. kon-
certy, spotkania itp., w  znacznej 
części przeniosły się do internetu. 
Sztaby transmitowały również li-
cytacje, które normalnie odbyłyby 
się po prostu w sali, ale względy 
epidemiologiczne w tym roku to 
wykluczały. 

Zbiórki w części również prze-
niosły się do sieci: WOŚP stwo-
rzył platformę eskarbonek, do 
których można było wpłacać pie-
niądze. Eskarbonkę mógł uru-

chomić prawie każdy: nie trzeba 
było być członkiem sztabu, ale też 
wtedy pieniądze zebrane do owej 
eskarbonki nie wliczały się do puli 
zebranych przez sztab pieniędzy, 
a trafiały bezpośrednio do centrali 
WOŚP. Eskarbonki tworzyły więc 
również i same sztaby. Do tego na-
leży dodać prowadzone przez kil-
ka ostatnich dni licytacje za po-
średnictwem serwisu aukcyjnego 
Allegro.pl. 

Wolontariusze  
na ulicach 
Spotkaliście wolontariuszy 

WOŚP na ulicach Łowicza lub 
okolicznych miejscowości? Kto 
chciał, takiego znalazł, choć było 
ich nieco mniej niż w  ubiegłych 
latach, a to również z tego powo-
du, że łowicki sztab wspomagał 
zbiórki w okolicach. – Rok temu 
skupialiśmy się przede wszystkim 
na samym Łowiczu, teraz nasi 

wolontariusze byli na przykład 
w Kiernozi czy Głownie – powie-
działa nam szefowa sztabu, ko-
mendantka łowickiego hufca ZHP 
Katarzyna Kordecka. Kwestują-
cych można było spotkać m.in. 
w pobliżu większych sklepów, ale 
również w pobliżu kościołów czy 
po prostu na ulicach. 

– To mój pierwszy finał WOŚP 
w  charakterze wolontariusza. 
Akurat tutaj nie ma zbyt wielu 

osób, ale pogoda sprzyja space-
rom. Myślę, że będzie dobry wy-
nik. Puszka robi się coraz cięższa 
– powiedział nam wolontariusz 
Jarosław, którego spotkaliśmy 
w pobliżu jednego z miejsc w Ło-
wiczu, z  którego organizatorzy, 
z pomocą studia foto-video Hocus 
Pocus, prowadzili transmisje. 

A miejsc takich było kilka. 
Studio było w  jednym z prywat-
nych domów w Mysłakowie, ko-

Wolontariuszy spotkaliśmy m.in. na ul. Pijarskiej w Łowiczu, gdzie do 
puszek wrzucili pieniądze ratownicy z zespołu ratownictwa medycznego. 

Wolontariusza WOŚP Jarosława spotkaliśmy na ul. Topolowej. To był jego pierwszy finał Orkiestry  
w charakterze wolontariusza. 
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Joanna Gałka-Walczykiewicz koordynowała część wirtualnych atrakcji transmitowanych online. 
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Pokaz iluzji „Miś Masz” był transmitowany online z hali OSiR I  
przy ul. Topolowej. 
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LAMELA OFIAROWAŁA POBYT  
NAD JEZIOREM 
Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy wspiera także 
łowicka firma Lamela, 
która wystawiła na licytację 
5-dniowy pobyt w ośrodku 
Siema Siemiany.
Siemiany to niewielka 
miejscowość nad 
Jeziorakiem, a ośrodek,  
w którym można wylicytować 
pobyt, to kompleks 3 domów 
otoczonych lasami i jeziorami. 
We wtorek, 2 lutego, czyli na 
12 dni przed końcem aukcji, 
jedna z osób była gotowa 
zapłacić za tę atrakcję  

7.300 zł. Licytacja zakończy 
się w niedzielę 14 lutego,  
w Walentynki, a jej realizacja 
możliwa będzie do końca 
roku. 
- Do pobytu dołożymy Wam 
wycieczkę ze sternikiem po 
Jezioraku naszą motorówką 
(10-osobowy SeaRay 210) 
oraz damy możliwość 
wypożyczenia motorówki 
6-os. (mamy 2 szt.) z silnikiem 
10 km, czyli nie musicie mieć 
patentu, żeby samodzielnie 
ją poprowadzić – podgrzewa 
atmosferę licytacji Lamela. aa 

TO BYŁ TRAFIONY POMYSŁ 
Na Dniu Dawcy pojawiła się 
także żeńska reprezentacja 
Zakładu Karnego w Łowiczu 
– sekretarka medyczna 
w ambulatorium Julia 
Zawadzka i strażniczka 
działu ochrony Michalina 
Banasiewicz. Obie postanowiły 
pomóc, choć w inny sposób 
– Julia rejestrując się w bazie 
DKSm, zaś Michalina 
oddając krew. – Generalnie 
w naszym otoczeniu zawsze 
są przypadki, że tej krwi 
brakuje. To jest zwykła ludzka 
pomoc, bo każde życie jest 
tak samo ważne – powiedziała 

strażniczka działu ochrony. 
Przyznała, że nie boi się 
samego ukłucia, zaś w chwili, 
gdy ono następuje, stara 
się skupić myśli na czymś 
przyjemniejszym. 
Nasze rozmówczynie oceniły, 
że organizacja Dnia Dawcy 
dla WOŚP była trafionym 
pomysłem. – Krew powinna 
być oddawana zawsze,  
bo jest jej mało, a wiadomo,  
że ludzie nie są jeszcze  
do końca przekonani, aby tą 
krew oddawać, więc im więcej 
takich okazji, tym lepiej  
– usłyszeliśmy. Aleksandra Gałka-Walczykiewicz i Nicol Sitnik obsługiwały punkt 

informacyjny bazy dawców DKMS. 
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lejne w przedsionku hali numer 2 
Ośrodka Sportu i  Rekreacji przy 
ul. Topolowej w  Łowiczu, kolej-
ne – koncertowe – w Art Piwni-
cy przy ul. 3 Maja. Sympatyczne 
wolontariuszki spotkaliśmy rów-
nież m.in. w sąsiedztwie kościoła 
ojców pijarów, na ulicy Pijarskiej 
i  to akurat w  momencie, kiedy 
podjechała do nich karetka ze-
społu ratownictwa medycznego.  
Na szczęście nie po to, by interwe-
niować z powodów medycznych, 
ale wrzucić datki do puszek. 

W tym roku rekordową pusz-
kę do łowickiego sztabu przyniósł 
Michał Szcześniak z  Głowna. 
Tam w tym roku sztabu nie było, 

ale kilkoro wolontariuszy „przy-
tulił” sztab działający w Łowiczu, 
kilkoro kolejnych sztab założony 
przez Ochotniczą Straż Pożarną 
w Strykowie. Michałowi udało się 
uzbierać 2.012,48 złotych! Brawo! 

– W tym roku otrzymaliśmy 
od wolontariuszy z Głowna cięż-

kie puszki. Cieszymy się, że za-
grali w tym roku z nami – powie-
działa nam Katarzyna Kordecka. 
– Wydawałoby się, że tegorocz-
ny finał będzie po prostu słaby 
ze względu na epidemię, ale chy-
ba udało nam się go uratować.  
Z tego, co przekazywali nam wo-
lontariusze w ciągu całej niedzie-
li, wiele osób chętnie wrzucało 
datki do puszek – powiedziała 
nam zaangażowana we współ-
organizowanie łowickiego fina-
łu WOŚP Joanna Gałka-Walczy-
kiewicz. 

Jakie atrakcje były  
w tym roku 
niewirtualne? 
Dużą popularnością cieszył 

się poprzedzający niedzielny fi-
nał Dzień Dawcy w  hali OSiR 
nr 2 w  Łowiczu. W czasie jego 
trwania można było oddać krew  
oraz pobrać pakiet zgłoszenio-
wy i uzyskać informacje na temat 
zarejestrowania się w bazie daw-
ców szpiku (DKMS). Obie te for-
my pomocy cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. Krew oddało  
35 z 40 chętnych (5 osób nie zo-
stało zakwalifikowanych przez le-
karza), zaś w bazie dawców szpi-
ku zarejestrowało się 20 osób. 
Była to też okazja do tego, by do-
rzucić się do WOŚP. 

Obsługę stanowisk, przy któ-
rych można było oddać krew, za-
pewnił personel Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi. Podczas akcji 
zjawili się honorowi dawcy krwi, 
ale – co bardzo cieszy – także 
nowe osoby, niektóre z nich przy-
szły oddać krew po raz pierwszy. 

Wśród osób oddających krew 
były m.in. siostry Dominika i Syl-
wia z gminy Łyszkowice, student-
ki, które postanowiły oddać krew, 
gdyż dowiedziały się potrzebna 
jest grupa A Rh+, a taką właśnie 
mają. Dominika oddawała krew, 

gdy była jeszcze uczennicą I LO 
w Łowiczu, zaś jej siostra zrobiła 
to dzisiaj po raz pierwszy. Wśród 
krwiodawców pojawiła się tak-
że żeńska reprezentacja Zakładu 
Karnego w Łowiczu. 

Kolejną niewirtualną atrak-
cją było coraz bardziej popular-
ne morsowanie. Odbyło się 
w zbiorniku w Dąbkowicach Gór-
nych. – Asia co niedziela morsuje 
z grupą znajomych i postanowiła 
do tego zachęcić innych. Przy oka-
zji odbyła się zbiórka do puszek  
– wyjaśnia Katarzyna Kordecka. 
Co ciekawe, aż takiej frekwen-

cji organizatorzy niedzielnego, 
przedpołudniowego morsowania 
chyba się nie spodziewali. Do lo-
dowatej wody weszło w kilku tu-
rach około 100 osób. Pomiędzy 
morsującymi przechadzali się zaś 
wolontariusze z puszkami. 

– Jest super, chociaż oczywi-
ście bardzo zimno. To mój drugi 
sezon morsowania, więc nie mo-
głam opuścić i  dzisiejszej okazji 
– powiedziała nam Marlena Koza 
z Bochenia. 

– Pogoda nam dopisała. Jest 
pięknie. Zachęcaliśmy nie tylko 
do takiej prozdrowotnej rekreacji 
oraz również do wrzucania dat-
ków do puszek – dodawała od sie-
bie Joanna Gałka-Walczykiewicz. 

Przyjechały całe rodziny. Było 
też co najmniej kilkanaście osób 
z okolic Łodzi. – Pięknie jest tutaj 
i był to świetny pomysł na wycią-
gnięcie ludzi na łono natury. Tro-
chę się obawialiśmy czy trafimy, 
ale główną organizatorkę było wi-
dać z daleka. Morsujemy od kilku 
lat, ale tutaj po raz pierwszy – po-
wiedział nam Jan Koza z Łodzi. 
Przy zbiorniku w  Dąbkowicach 
rozpalone zostało też ognisko, 
przy którym można było się roz-
grzać. Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć i filmów na naszym 
portalu www.lowiczanin.info. 

→

Aż takiej frekwencji 
organizatorzy 
niedzielnego, 
przedpołudniowego 
morsowania chyba się 
nie spodziewali.  
Do lodowatej wody 
weszło w kilku turach 
około 100 osób.

Produkcja wirtualnego programu odbywała się w jednym z prywatnych 
domów w Mysłakowie. 
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Pamiątkowe zdjęcie części osób biorących udział w morsowaniu dla WOŚP. 
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– Mamy rozgrzane serca dla WOŚP – mówili nam uczestnicy morsowania w Dąbkowicach. 
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WSZYSTKO ZACZĘŁO SIĘ W ZUCHACH 
W sobotę w hali OSiR  
nr 2 można było spotkać 
osoby, które pomagały 
w przeprowadzeniu finału 
jako wolontariuszki. – Swoją 
przygodę z WOŚP-em 
zaczęłam jeszcze będąc 
w zuchach, więc od I-II klasy 
szkoły podstawowej,  
bo od tamtej pory zawsze 
harcerze się tym zajmowali  
i byli wolontariuszami.  
W zasadzie zaczęłam od 13. 
finału – powiedziała nam 
Sylwia Kwasek z Komendy 
Hufca ZHP Łowicz. Należała 
wówczas do gromady 
„Zuchowe chochliki” – to 
w niej wszystko się zaczęło. 
Gdy była starsza, założyła 
gromadę zuchową „Dzielne 
Wilczki”, w której razem 
z zuchami kwestowała  
jako wolontariusz. 

– Niesamowite jest to, jaką 
radość czerpią te małe dzieci, 
kiedy ktokolwiek wrzuci 
im chociażby najmniejszą 
sumę pieniędzy. To jest 
niesamowicie budujące, 
że rok w rok jest tych 
wolontariuszy naprawdę 
dużo i każdy po prostu chce 
pomagać – mówi nam Sylwia 
Kwasek. 
Przyznała, że tegoroczny 
finał nieco różni się od 
poprzednich, jest trudniejszy, 
ze względu na obostrzenia, 
jednak głęboko wierzyła,  
że padnie rekord zebranych 
pieniędzy. Jej samej przypadła 
nowa rola, którą była obsługa 
ankiet covidowych dla 
dawców. – Myślę, że jeśli 
nie puszkami, to nadrobimy 
eSkarbonkami i aukcjami  
na Allegro – podkreślała.

OBALANIE MITÓW 
W czasie Dnia Dawcy w hali 
OSiR nr 2 można było oddać 
krew oraz pobrać  
pakiet rejestracyjny  
i uzyskać informacje na temat 
zarejestrowania się w bazie 
dawców szpiku (DKMS). Obie 
te formy pomocy cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. 
– Jestem dawcą fizycznym 
szpiku, 2 lata temu oddałam 
szpik dla 27-letniej dziewczyny 
z Bułgarii, która ma się 
dobrze, wyzdrowiała. Mamy 
ze sobą kontakt i jest moją 
siostrą bliźniaczką genetyczną 
– powiedziała nam Marta 
Tabaka z Tychów, która była 
jedną z osób obsługujących 
w punkcie informacyjnym  
bazy DKSM. 
Przyznała, że osoby 
zgłaszające się do punktu 
zadawały dużo pytań, zaś 

odpowiedź na niektóre z nich 
wiązała się z obalaniem mitów, 
np. o tym, że szpik nadal jest 
pobierany z kręgosłupa i jest 
to bardzo bolesne. – Szpik 
jest pobierany w 80% z krwi 
obwodowej, czyli tak jak przy 
pobraniu krwi, jednak trwa to 
dłużej – zapewniła. 
Obsługę stanowisk,  
przy których można było 
oddać krew, zapewnił 
personel Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa w Łodzi. 
Podczas akcji zjawili się 
honorowi dawcy krwi, ale – co 
bardzo cieszy – także nowe 
osoby, niektóre z nich przyszły 
oddać krew po raz pierwszy. 
Około 40 osób oddało krew, 
choć chętnych było więcej, 
jednak nie wszyscy przeszli 
kwalifikację medyczną. 

Po morsowaniu można było rozgrzać się przy ognisku.  
Na zdjęciu ekipa łowicko-łódzka. 
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WYNIK BOLIMOWA RÓWNIEŻ ŚWIETNY! 
Choć pewnie nie uda się 
pobić ubiegłorocznego 
wyniku finansowego, 
organizatorzy bolimowskiego 
finału WOŚP mogą być dumni 
z zebranej kwoty. W chwili 
zamykania tego numeru 
Nowego Łowiczanina, po 
zliczeniu pieniędzy z licytacji, 
puszek, szkół i od OSP, 
uzbierali kwotę ok. 32.500 
złotych. Rok temu Bolimów 
zebrał ok. 43 tys. zł. Kwota 
ta jeszcze wzrośnie po 
zakończeniu i podsumowaniu 
aukcji prowadzonych  
przez platformę Allegro.pl. 
Na tę chwilę wiadomo, że ze 

szkół z Bolimowie, Huminie  
i Kęszycach wpłynęło  
na sztabowe konto 1.788,59 
zł, od strażaków z terenu 
gminy 6.371,03 zł, z puszek 
5 wolontariuszy 4.484,19 zł, 
z biblioteki w Nieborowie 
404,96 zł oraz wspomniane 
w głównym artykule 19.020 
z licytacji. 
– Własny sztab mamy drugi 
rok, wcześniej graliśmy,  
od 10 już lat, wspólnie z gminą 
Lipce Reymontowskie. 
Jesteśmy dumni z naszych 
mieszkańców! – powiedziała 
nam szefowa GOK-u Karolina 
Przyżycka. mak

Strażacy OSP Łasieczniki odwiedzili np. Ziemiary, gdzie do WOŚP-owej puszki dorzucili się m.in. sołtys 
Adam Czapiga i jego brat Hubert. 
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Niewirtualna była też wizyta 
łowickich motocyklistów z  Ło-
wickiego Klubu Motocyklo-
wego No.16 na Nowym Rynku  
oraz w sztabie przy ul. Topolowej. 
Pomimo zimna przyjechali, żeby 
choć przez chwilę zaakcentować 
swoją obecność. Choć warunki 
nie nastrajały do jazdy motocy-
klem, znalazło się paru „16-tko-
wych hardcorowców”, którzy 
pomimo przeciwności aury wy-
ciągnęli swoje maszyny z garażu, 
by uświetnić motocyklowo łowic-
ki finał WOŚP. 

– Chcemy być częścią tych wy-
darzeń i  dlatego pojawiliśmy się 
na łowickim rynku, by spotkać się 
z  naszymi przyjaciółmi i  podjąć 
próbę wypełnienia puszek wolon-
tariuszy datkami na rzecz pomo-
cy dzieciakom – mówili motocy-
kliści. 

Na klubowym fanpage’u za-
chęcali też innych do wsparcia 
WOŚP. – Wierzymy, że także  
Wy dołożycie swoją cegieł-
kę, przyczyniając się aktywnie  
do sukcesu tego przedsięwzięcia. 
Przecież chodzi o dzieciaki – pi-
sali. Motocyklistów można było 
oglądać także podczas jednego 
z wejść „na żywo” z łowickiego 
sztabu. 

Wirtualne atrakcje 
Podczas niedzielnego finału 

łowicki sztab przygotował wie-
le wirtualnych, internetowych 

atrakcji. Na profilu na Facebooku 
oraz poprzez platformę YouTu-
be można było oglądać transmi-
sję na żywo z  występów iluzjo-
nisty, warsztatów plastycznych, 
występ grupy tanecznej Dance 
Mix, trening z Paulą Baranowską, 
spotkanie z  dietetyczką Eweliną 
Wojtysiak, trenerem personalnym 

Piotrem Antosikiem oraz koncer-
ty zespołów Teraz My, w którym 
frontmanem był Józef Mikocin 
z Łowicza oraz zespołu Muzycz-
na Kwarantanna Paula i Sebb. 

Odbyło się też kilka licytacji 
oraz wielokrotnie przypomina-
no o  akcji, aukcjach na Allegro 
i eskarbonkach. 

Na platformie Zoom odbył się 
natomiast maraton zumby, który 
koordynowała Joanna Gałka-Wal-
czykiewicz. Zarejestrowana po-
nad 5-godzinna transmisja w  ja-
kości Full HD dostępna jest pod 
adresem: https://youtu.be/5FYN-
Brcc0rc. Można ją wyszukać  
na YouTube wpisując frazę „Ło-
wicki Sztab WOŚP”. 

W aktywne wspieranie ło-
wickiego sztabu włączyła się 
też społeczność wolontariuszy 
z Kiernozi. W udostępnionym po-
mieszczeniu przy ulicy Łowickiej 
9 zgromadzonych zostało kilka-
dziesiąt gadżetów i… wypieków, 
pasztetów czy smalcu ze skwar-
kami. Przez kilka ostatnich dni 
można było licytować za pośred-
nictwem Facebooka owe fanty, 
a pieniądze zasilały puszki tamtej-
szych wolontariuszy. Można było 
też zasilić konto WOŚP kupując 
okazjonalną zakładkę do książek 
przygotowaną przez miejscową 
bibliotekę. 

Licytacje podczas 
transmisji live  
w Bolimowie 
Gminny Ośrodek Kultury 

w Bolimowie w ramach niedziel-
nego finału WOŚP przeprowadził 
mnóstwo licytacji online. Część 
odbyła się na żywo za pośred-
nictwem powołanej na tę okazję 
„Bolimowskiej Telewizji WOŚ-
Powej”, a  część poprzez serwis 
Allegro.pl. Relacja licytacji onli-
ne (w 3 wejściach) była transmi-
towana na Facebooku Gminnego 
Ośrodka Kultury w  Bolimowie 

oraz na YouTube Rady Gminy 
Bolimów. 

Ponadto zbiórkę do puszek pro-
wadziło 5 wolontariuszy. Można 
ich było spotkać w różnych miej-
scach na terenie gminy, nie tyl-
ko w  samym Bolimowie. Było 
to możliwe dzięki pomocy m.in. 
straży OSP z  Bolimowa, Sierz-
chowa, Kęczyc, Ziąbek i  Ła-
siecznik, które odwiedziły wraz 
z wolontariuszami wszystkie boli-
mowskie sołectwa. Była to okazja 
do wrzucenia datków do puszki.

Już podczas dwóch pierwszych 
wejść na żywo, o godzinach 12.00 
i  15.00, udało się zebrać kwotę 
około 9 tys. złotych. – Mamy na-
dzieję, że będzie zdecydowanie 
więcej. Kolejne wejście na żywo 
jest o  18.00. Do tego dojdą pie-
niądze z puszek i licytacji na Al-

legro. Nie poddaliśmy się i gramy 
razem z  WOŚP po raz dziesią-
ty! – mówiła nam pomiędzy dru-
gim a  trzecim wejściem Karoli-
na Przyżycka z  GOK Bolimów. 
W sumie z  aukcji telefonicznych 
udało się w  Bolimowie zebrać 
kwotę 19.020 złotych! – Zawrotna 
kwota, niesamowita. Jakby ktoś 
nam tydzień temu powiedział,  
że uzbieramy podczas aukcji onli-
ne 1 tysiąc złotych, to byśmy „brali 
w ciemno”, a tu taka kwota – mó-
wił podczas podsumowania Pa-
tryk Kołosowski. 

Najdrożej – za 2 tysiące zło-
tych – wylicytowane zostało zło-
te serduszko WOŚP z logo gminy, 
wykonane i ofiarowane specjalnie 
na tegoroczny finał w Bolimowie 
przez Marka Woźniaka ze Skier-
niewic.  mak

W KIERNOZI TEŻ SUKCES

Także sztab Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy 
w Kiernozi zadowolony jest 
z przebiegu zbiórki.
W gminie udało się 
uzbierać kwotę 14.700 zł. 
W organizację wydarzenia 
zaangażowanych było dużo 
osób. Podziękowania  
za pomoc kierowane są 
zatem do wszystkich razem  
i każdego z osobna.  
– Przy organizacji wydarzenia 
nieoceniona była pomoc Kół 
Gospodyń Wiejskich, w tym 
KGW z gminy Kiernozia.  
W pomoc włączyły się również 
Urzędy Gminy z Kiernozi, 
Chąśna i Kocierzewa, 
a także GOK w Kiernozi. 
Nie można zapomnieć 
oczywiście o wielkich sercach 
prywatnych darczyńców, 
a także wolontariuszach, 

którzy kwestowali na ulicach 
gminy – informują za pomocą 
FB organizatorzy wydarzenia. 
Przez cały weekend można 
było licytować przedmioty, 
z których pieniądze zostaną 
przeznaczone na leczenie 
dzieci. Licytacje odbywały  
się online. Każdy mógł 
licytować lub zakupić: 
słodkości, zdrową żywność, 
jak np. chleby na zakwasie, 
jak również książki i zakładki 
do nich, zabawki, małe 
dzieła sztuki, jakimi były 
stroiki czy pięknie zdobione 
folklorystycznymi elementami 
maseczki, torebki czy szale. 
Jedną z rzeczy wystawionych 
na licytację był stroik: 
Łowiczanka w kuli. Trafi on do 
darczyńcy z Wielkiej Brytanii, 
który jednak nie chciał, aby 
podać jego tożsamość.
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Dominika Perzyńska oddaje krew i – jak widać – nie ma w tym nic strasznego. 

RZUT OKIEM | KWESTOWALI JUŻ OD PIĄTKU 

Wolontariuszy kwestujących z puszkami można było spotkać już w piątek, 29 stycznia, w supermarkecie 
Intermarché na Bratkowicach. Byli nimi harcerze z zastępu „Ciche sokoły”, będącego częścią 9. Łowickiej 
Drużyny Wielopoziomowej „Białe Orły” – Marcel i Szymon z kl. IV w Szkole Podstawowej nr 1, a także Oliwier 
oraz bracia Adam i Jakub z kl. VIII w Szkole Podstawowej nr 2 w Łowiczu. Nad bezpieczeństwem kwestujących 
chłopców czuwała mama Marcela. Wielu z nich miało już bogate doświadczenia z bycia wolontariuszem WOŚP, 
jednak dla Szymona był to pierwszy raz. Uczeń łowickiej „Jedynki” powiedział nam, że do udziału w kweście 
poczuł się zachęcony za sprawą wpisu, który pojawił się na Facebooku drużyny. – Chodzi o to, żeby pomagać  
– powiedział w rozmowie z naszą reporterką. aa 
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Na terenie gminy Kocierzew Płd. z puszkami kwestowali harcerze z 27. Łowickiej Drużyny Nin’hil:  
Maja Czubak, Martyna Gładka i Dawid Zielak. W dniu finału WOŚP, w niedzielę 31 stycznia, można ich było 
spotkać w okolicach kościołów w Kocierzewie Płd. i w Boczkach Chełmońskich, a potem także w Łowiczu.
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Łowicz i okolice | W trosce o konsumentów, zwłaszcza starszych

Surowe kary za nieuczciwą 
sprzedaż na pokazach
Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów nałożył ponad 3,5 miliona 
złotych kary na 6 firm, które łamały prawa konsumentów podczas pokazów, 
na których sprzedawane były różne produkty. Jedna z nich dodatkowo  
dostała karę 50 tys. zł za utrudnianie przeprowadzenia kontroli. 

Agnieszka Kopczyńska, po-
wiatowy rzecznik konsumentów 
w Łowiczu, zwraca uwagę na to, 
ponieważ co najmniej dwie z uka-
ranych firm na pewno działały na 
naszym terenie. Są to: Kiddy Is-
land Polska sp. z o.o. sp. koman-
dytowa z Poznania oraz Rademe-
nes Pro sp. z o.o. z Mrowina (woj. 
wielkopolskie). Są to podmioty, 
na które zostały nałożone najsu-
rowsze kary, w pierwszym przy-
padku było to 1 667 360 zł, w dru-
gim 628 208 zł plus dodatkowo 
50 tys. zł dla prezesa zarządu za 
wspomniane na wstępie utrudnia-
nie kontroli.

Rzecznik powiedziała nam, że  
z powodu nieuczciwych praktyk 
drugiej z  nich pisała pozew do 
sądu, który uznał roszczenia kon-
sumenta za słuszne.

Pozostałe ukarane firmy to: 
Paulina Jaworska i  Dawid Ku-
bis – wspólnicy spółki cywilnej 
Premium Group z Bolewic (woj. 
zachodniopomorskie) działają-
cy pod firmami Grays z  Bole-
wic i Firma Handlowo-Usługowa 
z Grodziska Wielk. – kara 416.366 
zł; Robert Dymkowski prowadzą-
cy działalność gospodarczą pod 
nazwą Farma Snu w Wirach (woj. 
wielkopolskie) – 378.630 zł; Han-
na Ludwikowska i Paweł Piecho-
wiak – wspólnicy spółki cywilnej 
Remeso Life z Nowego Tomyśla 
(woj. wielkopolskie) – 306.724 zł 
oraz SMED sp. z o.o. z Bydgosz-
czy – 88.410 zł. 

Na umowie  
nie było adresu firmy
W łowickiej sprawie wszystko 

zaczęło się przed rokiem, w lutym 
2020 roku. Wtedy to mieszka-
niec powiatu łowickiego podczas 
pokazu zorganizowanego w  Ło-
wiczu podpisał umowę na zakup 
zestawu artykułów gospodarstwa 

domowego, w którym były m.in. 
odkurzacz, wyciskarka do soków 
i mata masująca. Zapłacił za to kil-
ka tysięcy złotych gotówką. 

Towar został mu dostarczo-
ny, jednak kupujący zdecydował 
się odstąpić od umowy (do czego 
miał prawo w ciągu 14 dni od mo-
mentu dostarczania towaru) i wte-
dy napotkał na pierwszy problem 
– na umowie sprzedaży nie było 
adresu sprzedającego – choć on 
powinien tam być. Jak podkreśla 
Kopczyńska, konsument był na 
tyle operatywny, że ten adres usta-
lił, a było to przecież niezbędne, 
aby zakupione towary odesłać. 

Umowę wymówił skutecz-
nie. Spółka nie chciała mu jednak 
zwrócić pieniędzy i właśnie tego 
dotyczył pozew sądowy. Wyrok 
nakazowy, który nakazuje sprze-
dawcy zwrot pieniędzy zapadł 
w  lipcu, w  sierpniu się uprawo-
mocnił. Potem jednak był pro-
blem z  wykonaniem tego wy-
roku i  wszczęta była egzekucja 
komornicza. Czy skuteczna – tego 
Agnieszka Kopczyńska nie wie. 

Nie daj się nabierać
Jak wiadomo z  powodu epi-

demii takie pokazy obecnie się 
nie odbywają, można być jed-
nak pewnym, że po złagodzeniu 
obecnych obostrzeń one powrócą, 
a  konsumenci – spragnieni kon-
taktów międzyludzkich – mogą 
chętnie w nich uczestniczyć. War-
to już teraz przestrzec wszystkich, 
zwłaszcza starsze osoby, aby były 
ostrożne i  nie dały się oszukać. 
– Aktywność będzie wskazana, 
ale niekoniecznie taka. Może le-
piej byłoby unikać takich spotkań 
– ostrożnie sugeruje Agnieszka 
Kopczyńska.

Jakie zastrzeżenia  
miał UOKIK
Urząd Ochrony Konkurencji 

i  Konsumentów wyjątkowo pre-
cyzyjnie opisał wszystkie nie-
uczciwe praktyki, do jakich do-
chodziło na pokazach ukaranych 
firm. Po pierwsze: konsumenci 

byli wprowadzani w  błąd co do 
celu spotkania, np. zapraszani byli 
na bezpłatne badania lub po uzy-
skanie zniżki na nowoczesne za-
biegi profilaktyczne, tymczasem 
celem spotkanie było zaprezento-
wania stałej oferty firmy i  sprze-
daż jej produktów. 

Po drugie: sugerowano klien-
tom fikcyjne korzyści finansowe, 
tymczasem oferowali standardo-
wą ofertę. 

Po trzecie: wprowadzali w błąd 
co do prezentów, jakie otrzymają 
uczestnicy pokazu, zapowiadając, 
że będą one wyjątkowo atrakcyjne 
np. wielofunkcyjny robot kuchen-
ny. Zamiast tego wręczali zwykły 
mikser, a do tych „prezentów” nie-
kiedy trzeba było dopłacić – gdy 
oferowali bezpłatny voucher na 
pobyt w hotelu, okazywało się, że 
trzeba wykupić w nim wyżywie-
nie.

Po czwarte: wprowadzały 
w  błąd w  sprawie zasad organi-
zacji pokazu, sugerując, że mają 
one tajemniczego sponsora, który 
w rzeczywistości nie istniał. Gdy 
były losowane jakieś nagrody, za-
sady tego losowania były nie były 
rzetelnie przedstawiane. 

Po piąte: ograniczali prawo 
konsumentów do odstąpienia od 

umowy. Mówili np. że towar ku-
piony na promocji nie może być 
zwrócony albo naliczali sobie 
opłatę 500 zł za „przeszkolenie 
z obsługi urządzenia” i nie zwra-
cali całej ceny po zwrocie towaru. 

Po szóste: opóźniali obowią-
zek zwrotu pieniędzy za zwróco-
ny towar – czasami nawet do roku 
(tymczasem sprzedawca ma obo-
wiązek oddać pieniądze w ciągu 
14 dni od momentu odstąpienia 
klienta od umowy, a  wstrzymać 
się może do momentu odesłania 
towaru).

Po siódme: ograniczali prawo 
do reklamacji z tytułu rękojmi do 
2 miesięcy, tymczasem konsu-
ment ma do niej prawo w  ciągu  
2 lat od zakupu.

Dobre rady
UOKiK radzi, jak nie dać się 

oszukać na pokazach. Musimy 
być czujni już od momentu, gdy 
dostaniemy zaproszenie i  dobrze 
się zastanowić, czy sprawa jest 
warta poświęcenia czasu. Dekla-
racja, że coś dostaniemy za dar-
mo, jest wątpliwa. Nic nie jest za 
darmo, a  to, co na pokazach jest 
rozdawane, przez sprzedawcę jest 
wliczone w cenę produktów, które 
są tam oferowane. 

Jeśli jednak zdecydujemy się 
iść, nie powinniśmy pochopnie 
podejmować decyzji o  zakupie. 
Lepiej zapytać się o właściwości 
danych przedmiotów i na spokoj-
nie, już po pokazie, sprawdzić ich 
ceny rynkowe. 

Rozważnie powinniśmy pod-
chodzić do oferty płatności na 
raty. Gdybyśmy chcieli podpisa-
li taką umowę, trzeba przeczytać 
wszystkie jej zapisy, także te ma-
łym drukiem. Gdyby trzeba było 
podpisać weksel in blanco, trzeba 
się upewnić, czy jest na im klau-
zula „nie na zlecenie” lub równo-
znaczna. 

Trzeba też domagać się doku-
mentów – swojego egzemplarza 
umowy, wszelkich załączników 
do niej i regulaminu promocji. Pa-
miętać, że mamy prawo odstąpić 
od umowy w ciągu 14 dni, a jeśli 
nie zostaniemy o tym poinformo-
wani – termin przedłuża się do 12 
miesięcy. Reklamować wadliwy 
towar mamy prawo przez 2 lata od 
zakupu. 

Chąśno | Miły jubileusz

100 lat Pani Stefanii 
18 stycznia Stefania 
Drzewiecka z Chąśna 
obchodziła swoje  
setne urodziny.

Choć przedstawiciele gminy 
nie mogli jej odwiedzić osobi-
ście, podarowali jej kosz pięknych 
kwiatów, koc z owczej wełny i akt 
urodzenia oprawiony w ramkę. 

Wójt gminy Chąśno Dariusz 
Reczulski powiedział nam, że 
w środę 27 stycznia, gościł w urzę-
dzie syna pani Stefanii, Ryszarda 
Drzewieckiego wraz z żoną Ma-
rią. Za ich pośrednictwem przeka-
zał życzenia i prezenty dla jubilat-
ki mieszkającej w Chąśnie. 

Pani Stefania ma troje dzieci 
i  tyle samo wnuków oraz jedne-
go prawnuka. Wdową została 21 
lat temu. 

Jej syn powiedział nam, że 
przez całe życie pracowała w go-
spodarstwie i  to właśnie ciężkiej 
pracy zawdzięcza swoje długi 
życie. Jest to też zasługą genów, 
gdyż mama pani Stefanii również 
była długowieczna, zmarła w wie-
ku 95 lat. 

Panią Stefanią opiekuje się syn 
Ryszard z  małżonką – mieszka-
ją razem. Syn opowiada, że oboje 
z małżonką chorowali już na Co-
vid-19, zaś jego mama się nie za-
raziła.  aa

Łyszkowice | Zbiórka i licytacje

Łyszkowice dla Lenki
Społeczność gminy 
Łyszkowice, idąc za 
przykładem innych 
miejscowości w Polsce, 
włącza się do akcji zbierania 
funduszy na rzecz 2-letniej 
Leny Mazur. Dziewczynka 
od urodzenia cierpi na 
rdzeniowy zanik mięśni, 
a jedynym ratunkiem jest dla 
niej lek o nazwie Zolgensma.

Cena leku, którego potrzebuje 
mała Lenka, niejedną osobę mogła-
by ściąć z nóg – to przeszło 9,5 mln 
zł. Poza tym liczy się też czas, bo 
terapia ta pomoże być podana tyl-

ko dziecku, którego waga nie prze-
kroczyła jeszcze 13,5 kg (w prze-
ciwnym razie grozi to poważnymi 
skutkami ubocznymi). Lena waży 
obecnie 11 kg.

Wspólne działanie ludzi dobre-
go serca z  całej Polski pozwoliło 
już uzbierać 4 mln zł. Lenkę moż-
na wesprzeć poprzez poprzez inter-
netową zbiórkę na stronie Siempo-
maga.pl, charytatywne licytacje na 
Fabebooku (profil „Licytacje dla 
Lenki”) czy wreszcie przez przeka-
zanie na jej rzecz 1% podatku do-
chodowego.

Lena pochodzi z Rogu w woje-
wództwie warmińsko-mazurskim, 
ale akcja pomocy dla niej ma w sie-
ci zasięg ogólnopolski. W jej pro-

mowanie mocno zaangażowała się 
m.in. jednostka OSP w  Łyszkowi-
cach. Jak mówił nam jej prezes Kon-
rad Skoneczny – Inicjatywa wyszła 
od strony mieszkańców, którzy po-
prosili o rozpropagowanie straż po-
żarną, którą jest w lokalnym środo-
wisku bardziej rozpoznawalna.

Jedną z inicjatorek i osób najbar-
dziej zaangażowanych jest była dy-
rektorka Przedszkola w  Łyszkowi-
cach Halina Kucińska. – Właściwie 
jest to inicjatywa mojej córki Olgi, 
która zna się z  rodzicami Lenki – 
mówi Halina Kucińska. – Ja z ko-
lei przez lata pracowałam z małymi 
dziećmi, więc to chyba oczywiste, 
że takie akcje mnie chwytają za 
serce. Bardzo się cieszę, że chętnie 
pomagają mieszkańcy Łyszkowic, 
mimo że zbiórek charytatywnych 
jest tak wiele, a Lenka nie pochodzi 
stąd.  tm

ARiMR | Szansa na pożyczkę

Rolnicy mogą składać wnioski
Od 14 stycznia producenci rolni 

mogą składać wnioski o przyzna-
nie pożyczki na spłatę zadłużenia, 
które powstało w związku z pro-
wadzeniem działalności rolniczej.

Każdy, kto jest zainteresowany 
otrzymaniem wsparcia finansowe-
go na spłatę swojego zadłużenia, 
może złożyć wniosek do powia-
towego biura Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 

Do wniosku należy dołączyć 
opracowany wcześniej plan re-
strukturyzacji gospodarstwa, któ-
ry zostanie zatwierdzony przez 
dyrektora Wojewódzkiego Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego. Po-
życzka może zostać udzielo-
na maksymalnie na okres 15 lat 
z  rocznym okresem odroczenia 
w spłacie pożyczki, na kwotę nie 
wyższą niż 5 mln zł.  ks

MIRKA WOLSKA 
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info Deklaracja,  
że coś dostaniemy  
za darmo,  
jest wątpliwa.  
Nic nie jest  
za darmo,  
a to, co na pokazach 
jest rozdawane, 
przez sprzedawcę 
jest wliczone w cenę 
produktów, które są 
tam oferowane. 

Lena urodziła się zdrowa i rozwijała się prawidłowo. 14 listopada rodzice dowiedzieli się,  
że cierpi na straszną chorobę. Chcą zrobić wszystko, by zatrzymać dalsze jej postępowanie. 
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100-latka Stefania Drzewiecka z Chąśna ze swoją rodziną. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Dostawcze, kom. 725-562-998.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 601-566-990.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
kom. 501-032-036.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CHRYSLER Grand Voyager, 2002 rok, 

ciężarowy, uszkodzony silnik, aktualne 
ubezpieczenie, kom. 663-931-810.

 CINQUECENTO, 1997 rok, 
kom. 605-205-794.

 FIAT 126p, 1994r, sprawny opłacony + 
części zamienne, kom. 503-814-273.

 FIAT Brava, uszkodzona uszczelka 
pod głowicą, kom. 501-040-082.

 FIAT Grande Punto, 2006r, niebieski, 
kom. 663-981-768.

 FIAT Palio, 2000 rok, 
kom. 609-794-964.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, kom. 513-375-786.

 HYUNDAI i30, 1.4, 2009 rok, 
57.000km, kom. 722-090-134.

 LT28, na części, kom. 511-383-203.

 MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy), kom. 513-375-786.

 OPEL Corsa, 1,3 diesel, 2008 rok, 
kom. 880-631-975.

 OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, kom. 600-944-728.

 OPEL Corsa, 2008r,  
kom. 667-115-453.

 OPEL Corsa, 1.4, 2003r., 
kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.3 CDTI, 2007r, 
kom. 606-348-077.

 OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
kom. 606-348-077.

 OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, kom. 696-951-591.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
kom. 606-348-077.

 TOYOTA Avensis, 1.6, 2000r, sedan, 
3.800zł, kom. 602-584-266.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
kom. 603-653-030.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.3 benzyna, 2016 rok, 
85.000km, salon Polska, I właściciel, 
35.900 zł, kom. 602-652-879.

 TOYOTA Yaris, 1.0B, 2002r., 
kom. 606-348-077.

 TOYOTA Yaris, 1,3, 2014 rok, 57000 
km, z salonu, kom. 791-785-323.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
kom. 889-419-152.

 VW Passat, 1.8B, 1999r., 
kom. 606-348-077.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, 211.000 
km, kombi, kom. 503-065-975.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom. 600-944-728.

inne
 Sprzedam opony zimowe Dębica 

165/65, po 500 km, kom. 666-287-727.

 Sprzedam opony zimowe Pirelli 
205/16 z felgami, kom. 609-682-440.

 Sprzedam opony 2 szt o rozmiarze 
195/75 R16C, kom. 608-613-658.

 Alufelgi Vectra, kom. 693-652-261.

motorowe

kupno
 Kupię każdy stary motocykl oraz 

części, kom. 603-444-431.

 Zabytkowe motocykle, części, 
kom. 513-185-357.

 Kupię WSK, MZ, Komary, 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, naprawy, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710-76-11.

garaże

wynajem
 Garaż do wynajęcia na Bratkowicach, 

kom. 602-879-436.

 Garaż do wynajęcia Łowicz ul. 
Tuszewska, kom. 728-255-586.

nieruchomości

kupno
 Kupię gospodarstwo z budynkami, 

mogą być do remontu, na terenie 
Skierniewic i okolic, kom. 693-610-676.

sprzedaż
 Sprzedam dom mieszkalny wraz 

z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
52mkw, 1 piętro. blok z cegły, 
kom. 608-819-218.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Mieszkanie 65 mkw, oś. Dąbrowskiego 
14, IV piętro, kom. 608-350-252.

 Mieszkanie 51 mkw. z cegły,  
os. Kostka, 2 piętro, środkowa klatka, 
kom. 608-085-790.

 Sprzedam mieszkanie 35 mkw., 
Głowno, Swoboda, kom. 696-700-586, 
698-742-343.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84 mkw., parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, kom. 784-990-307.

 Sprzedam mieszkanie na ul. 
Broniewskiego: 37 mkw., II piętro,  
2 pokoje, balkon, widna kuchnia, 
piwnica, kom. 608-443-463.

 Gospodarstwo 16,5 ha 3 klasa, duże 
budynki dom 400 m, hala 600 m,  
2 wiaty, staw, 2 wjazdy, dobra lokalizacja, 
okolice Bolimowa, kom. 693-610-676.

 Mieszkanie 38 mkw., Noakowskiego, 
2-pokojowe, 4 piętro, kom. 508-662-805.

 Mieszkanie 58 mkw., Noakowskiego, 
3-pokojowe, 2 piętro, kom. 508-662-805.

 Sprzedam działkę 0,50 ha z domem 
250 mkw. i budynki gospodarcze, 
kom. 665-560-113.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. (46) 838-20-42.

 Działka budowlana z mediami,  
pow. 1057 mkw, centrum Domaniewic, 
kom. 609-272-565, 697-633-934.

 Sprzedam działkę budowlaną  
1400 mkw., Otolice, kom. 668-049-706.

 Sprzedam pawilon handlowy  
na targowicy, kom. 512-088-422.

 Sprzedam mieszkanie 49 mkw., 
na os. M. Konopnickiej, IV piętro, 
kom. 512-088-422.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha i 2,4 ha, kom. 608-815-516.

 Działka rolna 0.37 ha, ul. Malinowa 
Mysłaków, kom. 791-584-547.

 Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 Sprzedam mieszkanie 35,62 mkw. 
Łowicz, kom. 661-199-145.

 Sprzedam nieruchomość 1,5 ha 
w Bielawach przy drodze krajowej 703, 
kom. 600-454-590.

 Sprzedam kawalerkę 34 mkw. 
w Łowiczu, kom. 720-983-294.

 Mieszkanie M-4, 60 mkw., Bratkowice, 
kom. 601-475-333.

 Działka rolna 2,8 ha, Różyce, 
kom. 607-140-639.

 Ziemia 1,70 ha, Wicie 39, 
kom. 505-967-593.

 Sprzedam mieszkanie 48 mkw. na os. 
Kopernika, 1 piętro, kom. 692-984-673.

 Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
62 mkw. na os. Swoboda, 
kom. 509-534-034.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 

ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, Łowicz, 
kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, kom. 607-442-383.

 Tkaczew 50 mkw., kom. 791-000-972.

 Bratkowice 48 mkw., 
kom. 504-046-212.

 Wynajmę lokal o pow. 25 mkw.  
na działalność biurową lub usługową, 
kom. 739-066-651.

 Tanie noclegi. Łowicz, Plac 
Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
kom. 512-098-358.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Złaków 
Borowy i okolice, kom. 727-472-512.

 Firma poszukuje domu/mieszkania 
do wynajęcia w Łowiczu okolica: 
Jana Pawła II, Uchanka, Jastrzębia, 
kom. 797-461-707.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
kom. 888-751-723.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, kom. 725-786-178, po 
16.00.

 Sprzedam dom 100 mkw, działkę 
2500 mkw i działkę 1400 mkw. 
w Bolimowie, kom. 694-018-351.

zamiana
 Zamienię mieszkanie 35 mkw., 1 piętro 

os. Dąbrowskiego na mieszkanie do 
50 mkw. os. Bratkowice parter, 1 piętro, 
kom. 601-380-037.

 Zamienię mieszkanie 50 mkw.  
(4 piętro) na os. Dąbrowskiego z pełnym 
wyposażeniem na takie samo lub 
mniejsze na os. Dąbrowskiego z pełnym 
wyposażeniem za dopłatą parter  
lub 1 piętro, kom. 887-117-746.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

kom. 606-941-752.

 Sprzedam kołki ogrodzeniowe 
impregnowane, kom. 600-556-958.

sprzedaż różne
 Palety opałowe 3 zł, kom. 502-919-192.

 Wózek paleciak, kom. 693-830-160.

 Sprzedam piec c.o. 25 kW, 
kom. 609-682-440.

 Sprzedam ławostół, fotel, 
kom. 531-778-136.

 Sprzedam kanapę i tapczanik, 
kom. 609-491-588.

 Sprzedam: topole 6szt, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 Sprzedam piec miałowy 1,2 m, piec 
nawiewowy do tunelu na 100 mkw, 
kom. 788-623-177.

 Sprzedam dęby, kom. 788-343-610.

 Toaleta, budowa, kom. 693-652-261.

 Silnik 3,5KW, kom. 693-652-261.

 Sprzedam topolę, kom. 886-368-900.

 Sprzedam akordeon Royal 
Standard Montana 120 bas, stan bdb, 
kom. 728-522-373.

 Sprzedam bramę, kom. 601-831-647.

 Sprzedam cielaki, kom. 696-657-767.

 Worek treningowy, bokserski, nowy, 
150 cm, kom. 789-203-085.

 Tablet, agregat prądotwórczy, 
kom. 796-495-860.

 Sprzedam skrzynki „jedynki”, 
Kompina, kom. 721-774-880.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pracy: ślusarz, spawacz 

– montaż, ogrodzeń. Możliwość 
przyłuczenia – na stałe lub dorywczo, 
kom. 501-930-953.

 Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
kom. 603-531-365.

 Biuro rachunkowe w Łowiczu zatrudni 
osobę, ze znajomością KPiR, JPK, 
Płatnik. mail: biurogrosik.1@gmail.pl, 
tel. (46) 837-42-46, kom. 605-578-502.

 Przyjmę pracownika na tynki 
maszynowe, kom. 695-843-743.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 Przyjmę do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, kom. 500-583-446.

 Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, kom. 509-877-081.

 Zatrudnię pracownika, prawo jazdy 
kat C, praca na składzie budowlanym, 
kom. 605-041-850.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom. 609-688-488.

 Firma Regina zatrudni szwaczkę 
do szycia skarpet na rosso oraz 
magazyniera ze znajomością subiekta. 
Praca – Otolice 68, kom. 603-709-330.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
kom. 502-605-719.

 Zatrudnię pracownika do montażu 
dachów, kom. 796-485-848.

 Dziewiarz – maszyny skarpetkowe 
– zatrudnię (możliwość przyuczenia), 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię opiekunkę dla starszej pani, 
kom. 668-146-499.
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

 Zatrudnimy do pracy w lodziarni, 
kom. 609-491-588.

 Zatrudnię na budowę murarza 
stawka od 19 do 23 złotych na godzinę, 
kom. 667-324-294.

 Zatrudnię do pracy przy robotach 
drogowych i kostce brukarzy, 
brygadzistów, majstrów. Atrakcyjne 
wynagrodzenie, kom. 601-593-011.

 Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawem 
jazdy kategorii B, wykształcenie 
elektryczne, kom. 501-072-557.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
kom. 512-088-422.

 Piekarnia Głowno zatrudni kierowcę, 
kom. 509-373-716.

 Zatrudnię mężczyznę do wybierania 
jabłek, kom. 604-971-656.

 Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Zatrudnię osobę do opieki nad 
malutkim dzieckiem, kom. 517-324-455.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
kom. 607-343-338.

 Zatrudnię szwaczki dwuigłówka 
płaska. owerlok, kom. 516-132-006.

 Zatrudnię szwaczki z Łowicza  
i okolic, kom. 604-563-174.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni okolice 
Głowna, kom. 509-877-081.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
z możliwością przyuczenia, praca po 
kraju, kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. C 
z możliwością przyuczenia, 
kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat C stałe 
trasy Łowicz-Stryków, Łowicz--
Sochaczew, z możliwością przyuczenia, 
kom. 698-645-426.

 Przyjmę do pracy fizycznej pracownika 
do lat 40, kom. 608-816-582.

 Zatrudnię kierowcę C+E (chłodnia)  
i kierowcę w podwójnej obsadzie Polska-
Francja, kom. 609-506-601.

 Zatrudnię kierowcę kat. B na busa 
chłodnię 3,5t, kraj, doświadczenie, 
kom. 508-080-459, 515-670-692.

 Firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni technologa drewna, najlepiej 
z doświadczeniem, tel. 24/277-62-44, 
kom. 603-444-907.

 Poszukuję chałupniczek do 
prostego szycia (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka), 
kom. 504-549-404.

 Poszukuję uczciwej i dokładnej 
Pani do prac domowych (pranie, 
sprzatanie, prasowanie), praca raz 
w tygodniu w czwartki lub piątki 
8.00-16.00, okolice Łowicza, 
kom. 504-549-404.

 Zatrudnimy kierowcę do pizzerii, 
kom. 604-394-133.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 699-902-211.

 Zatrudnię pracownika na 
skład budowlany – magazynier, 
kom. 605-041-850.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców C+E 

poszukuje pracy na chłodnie PL– 
Hiszpania-PL, kom. 665-071-670.

 Operator maszyn rolniczych, 
traktorzysta, kom. 730-910-035.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
kom. 695-263-945.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, kom. 695-843-743.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
kom. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
kom. 605-416-083.

 Ogrodzenia – montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 Łazienki, kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, 
kom. 733-788-522.

 Remonty kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, 
kom. 511-735-802.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 Dachy, pokrycia dachowe, kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom. 535-466-501.

 Glazura, terakota, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, kom. 605-562-651.

 Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, kom. 609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 Tynki maszynowe cementowo-
wapienne, kom. 667-384-634.

 Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi, 
okien, ocieplanie poddaszy, panele, 
kom. 887-555-801.

 Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.

 Usługi remontowe, gładzie, terakota, 
glazura, sufity, zabudowy G/K itp., 
kom. 600-779-659.

 Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
kom. 693-565-564.

 Budowa domów, docieplenia, 
kom. 572-947-448.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, kom. 667-324-294.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, 
kom. 791-210-176.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne., kom. 571-845-477.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
remonty, awarie, kom. 605-239-340.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 Usługi elektryczne, kom. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, kom. 696-008-528.

 Transport i przeprowadzki, 
kom. 665-220-406.

 Wycinka drzew, kom. 510-052-908.

 Biuro rachunkowe ‚’Grosik’’ w Łowiczu 
ul. Bolimowska 63 po zmianie kadry 
(wszyscy wyższe wykształcenie 
profilowe) przyjmie każde zlecenie 
księgowe, mail: biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

matrymonialne
 Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 

kom. 693-628-216.

nauka
 Angielski, matematyka, 

kom. 607-440-582.

 Matematyka (podstawówka), 
kom. 506-109-914.

 Matematyka (podstawówka), 
kom. 696-740-690.

 Matematyka, kom. 601-303-279.

 Matematyka– szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 Matematyka– szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 Prace licencjackie, magisterskie – 
przepisywanie, pomoc; wykresy, tabele, 
analizy, skanowanie zdjęć.  
Kontakt: pisanie@op.pl

 Matematyka, Mysłaków, 
kom. 793-570-964.

 Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, kom. 783-112-512.

 Kupię żyto i owies, kom. 604-634-249.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, kom. 515-121-410.

 Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 Jałówka na wycieleniu, słoma 
w balotach, kom. 782-161-073.

 Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 
bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

maszyny
 Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 

Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, 
kom. 605-084-979.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 Kupię ciągnik Ursus, kom. 511-111-860.

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, może być do remontu, 
kom. 604-752-472.

 Kupię kombajn Anna w dobrym stanie, 
kom. 789-101-800.

 Skup ciągników, przyczep, 
kom. 725-361-836.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Nasiona bobu sprzedam, 

kom. 790-575-493.

 Sprzedam pszenżyto, słomę 
w kostkach, kom. 722-152-794.

 Sprzedam (siano) baloty 120x120, 
bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 Owies, jęczmień, kom. 693-960-636.

 Buraczek ćwikłowy, kom. 607-902-650.

 Sprzedam bób Bizon, 
kom. 693-677-112.

 Sprzedam burak ćwikłowy długi 
-grubszy, kom. 692-039-886.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
kom. 662-585-814.

 Siano w belach cena 80 zł, 
kom. 502-095-748.

 Sprzedam pszenżyto, 
kom. 692-916-507.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
kom. 782-266-800.

 Pszenżyto, siano, słoma, 
kom. 502-026-691.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
kom. 785-240-260.

 Sprzedam pszenżyto, owies. Popów 
42.

 Sprzedam nasiona bobu, 
kom. 605-411-913.

 Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, kom. 885-254-502.

 Sprzedam słomę, kom. 795-063-245.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
kom. 693-830-160.

 Słoma i siano w belach, 
kom. 664-837-390.

 Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, siano, 
słoma, kom. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto ozime 15 ton, 70 
zł/tona, kom. 663-862-667.

 Ziemniaki Tajfun prosto od kombajnu, 
kom. 509-562-783.

 Owies, mieszanka, pszenżyto, 
kom. 506-103-998.

 Sprzedam siano suche w dużych 
balotach, kom. 698-532-474.

 Młóto browarniane z dowozem, 
kom. 605-255-914.

 Sprzedam ziemniaki Gala 80gr, 
kom. 605-328-812.

 Sianokiszonka baloty + transport, 
kom. 664-981-618.

 Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
kom. 667-118-104.

 Sprzedam zboże, kom. 660-117-565.

 Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum Łowicz, dowóz 
od 1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 Owies Bingo, kom. 504-313-408.

 Sprzedam 2 t owsa, kom. 512-178-872.

 Sprzedam słomę w balotach, gmina 
Kiernozia, kom. 514-429-322.

 Sprzedam pszenżyto Kiernozia, 
kom. 697-567-944.

 Sprzedam zboże, kom. 721-060-306.

 Sprzedam nasiona bobu, 
kom. 609-378-355.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 Siano kostka, pszenica, 
kom. 512-179-465.

 Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, kom. 721-737-369.

 Sprzedam siano w belach i zboże, 
kom. 662-089-395.

 Sprzedam zboże z możliwością 
transportu, kom. 509-853-384.

 Bób Bachus po centrali, 
kom. 724-551-112.

 Siano i słoma duże bele ze stodoły, 
Wyborów, kom. 693-824-706.
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 Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom. 697-689-881.

 Pszenżyto paszowe 4 tony, 
kom. 607-197-339.

 Sprzedam siano, kom. 600-743-136.

 Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
pszenicę, kom. 516-554-451.

 Sprzedam zboże, kom. 602-387-024.

 Sprzedam żyto, kom. 882-443-044.

 Sprzedam słomę w dużych belach, 
kom. 515-628-911, 508-983-242.

 Owies, kom. 792-878-658, Zawady.

 Ziemniak Gala, kom. 727-534-450.

 Sprzedam pszenicę, 
kom. 609-788-373.

 Sprzedam owies, okolice Rybna, 
kom. 694-227-489.

 Otręby jęczmienne słodowe, transport, 
kom. 697-677-530.

 Jęczmień, pszenżyto, 
kom. 604-871-975.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 607-181-404.

 Sprzedam siano w kostkach, jęczmień 
jary, kom. 662-327-477.

 Sprzedam żyto, kom. 605-679-812.

 Sprzedam owies, kom. 608-613-658.

 Sprzedam bób, kom. 608-613-658.

 Słoma baloty ze stoga, 
kom. 695-759-357.

 Sprzedam czosnek wiosenny Jarus, 
zdrowy, kom. 609-594-490.

 Sprzedam słomę, kom. 693-794-911.

 Słoma baloty, Złaków, 
kom. 507-659-615.

 Żyto, pszenżyto, słoma, 
kom. 509-838-266.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam owies, żyto, 
kom. 667-257-460.

 Sprzedam bób, kom. 782-583-272.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
niesortowane 20 groszy, 
kom. 698-531-158,.

 Sprzedam słomę, kom. 604-457-742.

 Sprzedam sianokiszonkę i słomę, 
kom. 603-254-329.

 Żyto, Zduny, kom. 532-277-616.

 Sprzedam jęczmień, 
kom. 727-472-522.

 Siano, owies, żyto, kom. 574-505-424.

 Pszenżyto, kom. 607-172-809, po 
17:00.

 Owies Bingo, kom. 668-165-645.

 Pszenżyto, kom. 668-165-646.

 Owies Nawigator po centrali, 
kom. 794-301-799.

 Sprzedam wysłodki suche 
melasowane z tegorocznej kampanii 
840 kg za 800 zł gm. Pacyna, 
kom. 889-148-034.

 Sprzedam ziemniaki, 
kom. 696-312-242.

 Sprzedam owies siewny, 
kom. 794-052-667.

 Sprzedam bób Bizon, 
kom. 886-649-933.

 Sprzedam owies 10 ton, 
kom. 511-111-860.

 Sprzedam baloty siana, 
kom. 511-111-860.

 Sprzedam siano, kom. 608-721-730.

 Pszenżyto, żyto, owies, mieszanka, 
sianokiszonka, Guźnia, kom. 503-
730-843, Guźnia.

 Sprzedam siano duże bele ponad 30 
szt, tel. (46) 839-20-00.

 Sprzedam bób, kom. 690-366-739.

 Owies po 16, kom. 782-513-664.

 Sprzedam owies, wałki aparatu 
rozrzucającego rozrzutnika Fortschritt, 
kom. 692-146-594.

 Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 Jęczmień jary Soldo pierwszy odsiew, 
kom. 692-199-767.

 Sprzedam mieszankę ozimą, 
kom. 510-496-457.

 Sprzedam słomę, kom. 728-329-771.

 Siano w balotach, kom. 660-755-925.

 Sprzedam zboże, kom. 660-755-925.

 Sprzedam owies, kom. 694-075-080.

 Sprzedam zboże paszowe ok. 20t 
okolice Głowna, kom. 500-296-197.

 Sprzedam jęczmień jary, 
kom. 697-753-669.

 Sprzedam owies, kom. 664-048-684.

 Sprzedam bób, kom. 600-556-958.

 Sprzedam pszenicę 30 ton, 
kom. 693-157-179.

 Owies 2 t, kom. 508-192-016.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
okolice Głowna, kom. 504-985-644.

 Słoma ze stodoły, kom. 661-251-354.

 Jęczmień, pszenica, 
kom. 665-103-042.

 Sprzedam siano w kostkach, 
kom. 698-187-812.

 Siano, słoma, kom. 600-822-089.

hodowlane
 Jałówka duża cielna, 

kom. 693-574-400.

 Sprzedam jałówkę cielną i byka + 
śrutownik, kom. 696-440-845.

 Sprzedam prosięta, kom. 530-700-754.

 Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
kom. 662-142-726.

 Jałówka wysokocielna, 
kom. 511-717-568.

 Sprzedam kury nioski, 
kom. 669-779-901.

 Sprzedam cielaki, kom. 609-562-159.

 Sprzedam prosiaki, kom. 732-797-792.

 Kaczki francuskie, gęsi łabedziowe, 
perliczki, kom. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
termin 10 marca, kom. 789-325-840.

 Jałówka, kom. 693-709-282.

 Prosięta tanio, kom. 795-155-105.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
HO, termin wycielenia 19.02.2021, 
kom. 600-287-313.

 Sprzedam 3 jałówki cielne, 
kom. 519-890-955.

 Sprzedam byczki, kom. 726-931-728.

 Krowa Simental 100%, 2-gi cielak, 
wycielenie ok. 10.03, kom. 505-809-449.

 Sprzedam prosięta, kom. 608-167-452.

 Krowa wysokocielna, 7-letnia, 
kom. 695-491-233.

 Sprzedam byczki,  
kom. 511-611-296.

maszyny
 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 Zetor 7711, 5211, przyczepa zbierająca 
Deutz Fahr, przyczepa do balotów, 
wieżyczka do balotów, przetrząsarko-
zagrabiarka, kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, 
kom. 666-287-727.

 Siewnik Poznaniak 2,7 m, zbiornik 
300 kg, podest załadunkowy, 
kom. 693-829-615.

 Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
kom. 693-830-160.

 Sprzedam pług 3-skibowy Grudziądz, 
kom. 694-657-883.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, żmijkę 
do zboża, kom. 602-121-614.

 Prasa Sipma Z-569/1, 2007 rok, 
owies Bingo 10 ton, Domaniewice, 
kom. 603-489-448.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 Sprzedam ładowarkę teleskopową 
Madbwo TS-260 i pług 4-skibowy 
obrotowy Kverneland LD85, 
kom. 600-193-311.

 Sprzedam ciągnik rolniczy, 1987 rok 
C-360 3P z ładowaczem czołowym, 
kom. 785-165-140.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
marki Volvo, 1992 rok, stan bdb, 
kom. 785-165-140.

 Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, kom. 513-666-808.

 Zetor 4911, kom. 726-811-028.

 Sprzedam rozrzutnik, wózek do 
przewożenia zwierząt, wóz platforma. 
Kompina 36, tel. (46) 838-62-16.

 Sprzedam siewnik Poznaniak 
ciągnikowy, sadzarkę czeską do 
ziemniaków, kom. 666-287-727.

 Pług zagonowy i obrotowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, przyczepa 18t 3-stronny 
wywrot, baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, silosy zbożowe 2x60 ton, 
sprężarka 3-tłokowa 300 litrów zbiornik, 
kom. 663-931-810.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, kom. 512-179-465.

 Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, kom. 608-686-489.

 Talerzówka, glebogryzarka, przyczepa, 
agregat, C-330, kom. 509-853-384.

 Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Unia Ibis 3+1LS z 2015r. bardzo mało 
używany, kombajn Bizon z 1986r, 
kom. 693-824-706.

 Śrutownik walcowy, mieszalnik tonowy 
z wagą,, kom. 665-560-113.

 Gruber 2,1 m, Kos Unia, rozrzutnik 
obornika 4 tony 2-osoiwy, wycinak Fella 
160, kom. 691-235-041.

 Wyciąg obornika Krotoszyn, 
kom. 668-472-081.

 Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
nowy poskrom do racic; nową maskę do 
C-360, kom. 609-562-159.

 Traktor Belarus 925 2010 rok, 180h 
z turem, pługi 3, 4 Kverneland resor, 
kom. 605-884-584.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą i 
widły, kom. 603-610-952.

 Kosiarka ciągnikowa do trawy, 
zgrabiarka i trząsałka, kom. 663-074-485.

 Prasa Krone KR125, Zetor Super 50, 
kom. 693-829-615.

 Kombajn Anna, ładowoacz do 
obornika, silnik elektryczny 30 kW 
wolnoobrotowy, tel. (46) 838-98-12.

 Sprzedam pług 4-skibowy, zagonowy, 
zrywalny, stan bdb., kom. 692-205-762.

 Rozsiewacz Amazone ZAU-1500, 
siewnik do kukurydzy mechaniczny, 
przyczepa samozbierająca, 
kom. 727-472-512.

 Ciągnik C-330, 1978 rok, rozrzutnik 
I-osiowy, cyklop, sadzarka do 
ziemniaków, kom. 784-056-041.

 Scielarka do truskawek na kostki, 
obcinarka do cebuli, brona aktywna 
sadownicza, kom. 698-531-158.

 Sprzedam prasę Warfamę, 
kom. 603-254-329.

 Kombajn New Holland TX.66 stan 
dobry mało eksplatowany, sprowadzony, 
kom. 721-737-343.

 Przetrząsaczo-zgrabiarka 7, kultywator, 
kom. 600-820-374.

 Sprzedam dwukółkę i oborniki, 
kom. 508-678-424.

 Sprzedam kombajn Bizon Z40, cena 
7200zł, kom. 697-153-771.

 Beczkowóz rozrzutnik, przyczepa, 
kom. 781-581-034.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, pająka, 
pług 3-skibowy, kosiarka rotacyjna, 
kom. 506-355-899.

 Siewnik poznaniak 2002 rok, 
rozrzutnik 2-osiowy 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 Ciągnik MR-255, kom. 503-047-710.

 Sprzedam agregat Unia Kos 2,1, 
kom. 669-632-088.

 Gruber 2,20 m, kom. 693-157-179.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 Ciągnik MF 575 lub zamienię na 
samochód, kom. 510-281-982.

 Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom. 500-225-198.

 Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom. 665-103-042.

 Winda do bel, zgrabiarka 7, 
pług 2-skibowy grudziądzki, 
kom. 604-973-885.

 Przetrząsarka karuzelowa Kuhn, 
zgrabiarka karuzelowa Deutz-
Fahr, siewka do nawozu Rauch, 
kom. 600-822-089.

 Pług 4-skibowy Kuhn, beczka 
Fortschritt 1.000l, kom. 600-822-089.

 Pług Koja 4-skibowy, z siłownikiem 
regulacji szerokości orki, stan bdb., 
kom. 667-248-193.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 Sprzedam schładzalik mleka 
1200 litrowy Delaval, 2015 rok, 
kom. 665-045-806.

 Sprzedam schładzalnik na mleko 
1000 litrowy, kom. 723-528-084.

 Sprzedam schładzalnik 430 litrowy 
Alfa Laval, kom. 693-278-909.

 Basen do mleka 1400l Delaval, 
kom. 600-822-089.

 Nowe opony ciągnikowe BKT 11,2/28, 
kom. 692-868-516.

 Dojarka do mleka,  
kom. 663-074-485.

 Multiplaty, włóknina używane, 
kom. 795-583-677.

 Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze – usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór,  
kom. 518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

sprzedaż
 Sprzedam konie,  

kom. 691-466-615.

 Oddam młode pieski, 
kom. 723-528-055.

 Gęsi białe, kom. 697-909-852.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  
w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 4 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 5 lutego:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 6 lutego: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 7 lutego: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 8 lutego:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 9 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

środa, 10 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8.00 dnia nast., w soboty w godz. 
20.00-9.00 dnia nast. w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia nast., w święta w godz. 
8.00–8.00 dnia następnego
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela 7 lutego pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85 w godz. 9.00-14.00
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51, 
42 719-16-97; USC 42 719-11-29
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719 96 73
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej; tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-
ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy, 
OSP w Żychlinie 24 285-12-10, 
OSP w Pacynie 604-349-406, 
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30,  
11.15 (dla dzieci w kaplicy), 12.00, 18.00.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 Muzeum Zamek w Oporowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-16.00 (kasa 
czynna 10.00-15.30, ostatnie wejście  
na pół godziny przed zamknięciem). 
Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00-17.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
– ceny z dnia 2.02.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50-3,00 2,50-3,00
czosnek szt. 1,00-1,50 1,00-1,50
gruszki kg 5,00 5,00
jabłka kg 2,00-4,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-13,50
kalafior szt. 3,50-5,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,5
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,00-2,00 1,00-2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 -
ogórki kiszone kg 6,00-7,00 -
ogórek zielony kg 8,00-10,00 9,00
papryka czerwona kg 10,00 11,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 3,00-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 12,00-15,00 12,00-14,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-8,00 6,50-8,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 4,00 3,50-,400
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 4,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 1.02.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Operator plotera CNC
  Sprzedawca w branży mięsnej
  Pomocnik operatora produkcji
  Sprzątaczka biurowa
  Pomocnik kucharza wietnamskiego
  Pracownik obróbki drewna
  Kontroler jakości wyrobów
  Robotnik torowy
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów  

oraz pomocnicze prace produkcyjne
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
  Sprzedawca
  Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej
  Nauczyciel muzyki
  Operator maszyn dziewiarskich

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Asystentka projektanta
  Monter instalacji wentylacyjnych i klimatyza-

cyjnych
  Magazynier
  Magazynier- kierowca
  Kierowca-magazynier-operator wózków
  Sprzedawca
  Pracownik biurowy
  Pakowacz ręczny
  Szwaczka maszynowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Monter instalacji sanitarnych
  Operator maszyn i urządzeń
  Aparatowy
  Operator koparko-ładowarki
  Pracownik socjalny
  Kucharz
  Dozorca
  Sprzątacz
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik działu produkcji
  Zastępca Kierownika

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 2.02.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,50 zł/kg + VAT

  Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 3,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83

 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta  
w Łowiczu:

 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;  
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Pow. Ins. Weterynarii 46 837 55 78
 Poradnia Psych.-Ped. 46 837 42 71
 PCPR 46 837 03 44
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62, 
tel. 46-837-76-03 – czynna: pon. 10.00-
16.00, wt. 11.00-18.00, śr. 8.00-16.00,  
czw. 11.00-18.00, pt. 10.00-16.00, sob. 
(dwie w m-cu) 10.00-14.00
   Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, czynna: pon. 
9.00-17.00, wt. 9.00-16.00, śr. 9.00-16.00, 
czw. 9.00-16.00, pt. 8.30-16.00
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 

Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00-16.00; 
ostatnie wejście do muzeum na pół 
godziny przed zamknięciem.  
Bilety: normalny 12 zł; ulgowy 7 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł; na wystawy czasowe 3 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek; 
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu 
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz – 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł, wstęp 
bezpłatny – piątek.
 Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 Pałac w Nieborowie – nieczynny; 
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00-
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się; 
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7-26 lat); opłata 
za psa 5 zł (w ramach biletu szufelka  
i torebka na nieczystości).
 Pałac w Sannikach: „W sepii i kolo-
rze” – wystawa malarstwa Zdzisława 
Chlebowskiego czynna do 28 lutego.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30-17.00; wstęp wolny. 
 Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00-17.00, 
niedziele i święta 12.00-17.00. .
 Pałac w Walewicach – nieczynny
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

REKLAMA
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Ludzie | Wiersze wydobyte z szuflady

Pani Maria szuka słów
Wybrane wiersze Marii Grotowskiej, 
emerytowanej nauczycielki języka polskiego 
z Łowicza, zostały wydane w zbiorze „Szukam 
słów”. Tomik został wydany nakładem rodziny, 
jako bożonarodzeniowy prezent dla autorki.

Maria Grotowska urodziła się 
w 1927 roku w Turze koło Pod-
dębic. Dzieciństwo i  naznaczo-
ną okupacją młodość spędzi-
ła we wsi Sworowa. W Łowiczu 
mieszka od 1958 roku. Konty-
nuując rodzinne tradycje, została 

nauczycielką. Uczyła języka pol-
skiego najpierw w  Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Łowiczu, potem 
w Pijarskiej Szkole Królowej Po-
koju. Była też lektorką i twórczy-
nią przedstawień religijnych i pa-
triotycznych. 

Wiersze pisała przez całe do-
rosłe życie. Robiła to z potrzeby 
serca, nie myśląc o  publikowa-
niu. Niektóre jednak były potem 
drukowane w  prasie katolickiej 
(„Niedziela”, „Nasz Dziennik”). 
Pani Maria jest też autorką pieśni 
religijnej „O, Boża Matko...”.

Tomik składa się z  blisko  
40 wierszy. Poruszają one takie 
tematy jak m.in. wiara, nostal-
gia, przemijanie. Są też wiersze 
poświęcone ważnym dla autorki 
miejscom, w tym oczywiście tak-

że Łowiczowi. Są teksty okolicz-
nościowe, w tym poświęcone wi-
zycie w Łowiczu św. Jana Pawła 
II w 1999 roku czy jubileuszowi 
50-lecia kapłaństwa ks. bp. Józefa 
Zawitkowskiego. 

Przedmowę napisała wnuczka 
autorki Dorota Blabolil-Obrębska.

Publikacja została wydana 
w  nakładzie tylko 60 egzempla-
rzy, przeznaczonych głównie dla 
rodziny i najbliższych. Będzie też 
dostępna w bibliotece szkół pijar-
skich.  tm

Gmina Domaniewice | Festiwal Kolęd i Pastorałek 

Śpiewanie sprawiało im przyjemność 
Zorganizowany 
w formule on-line 
doroczny XVIII Festiwal 
Kolęd i Pastorałek został 
rozstrzygnięty. Jury 
w weekend wysłuchało  
87 utworów nadesłanych 
przez internet 
i przyznało nagrody oraz 
wyróżnienia w czterech 
kategoriach wiekowych.

Niestety w  tym roku, z uwagi 
na epidemię, nie odbyło się pu-
bliczne słuchanie występów, nie 
było też koncerty laureatów, któ-
ry co roku wypełniał salę widowi-
skową ośrodka kultury. Nagrania 
laureatów GOK będzie zamiesz-
czał na profilu FB i YouTube, na-
tomiast nagrody i dyplomy zosta-
ną wysłane pocztą. 

– Tegoroczna edycja festi-
walu była wyjątkowa, nie tyl-
ko ze względu na panującą sy-
tuację epidemiologiczną, która 
zmusiła nas wszystkich do przej-
ścia w  wirtualną rzeczywistość, 
ale także pod względem wspa-
niałej artystycznej kreatywności 
młodych wokalistów – doceniła 

uczestników przewodnicząca jury 
Sylwia Strugińska-Wochowska. 
Komisja konkursowa pracowa-
ła w składzie: Sylwia Strugińska-
Wochowska (przewodnicząca 
jury, sopran, śpiewaczka, peda-
gog), Małgorzata Piechnat (pia-
nistka, pedagog i  kompozytorka) 
i Mateusz Piechnat (pianista, pe-
dagog) – członkowie jury.

W festiwalu wzięło udział 87 
solistów – dokładnie tyle samo, 
co w  ubiegłym roku, z  tym,  
że rok wcześniej mogły wystę-
pować również duety i  zespo-
ły. Większość zgłoszeń wpłynęła 
w ostatnich dniach, jeszcze kilka 
dni temu było ich zaledwie około 
20. Najwięcej zgłoszeń wpłynę-
ło od najmłodszych uczestników. 

W  kategorii dla dzieci z  przed-
szkoli i z oddziałów „0” – 28 zgło-
szeń, w kategorii dla uczniów klas 
I-IV również 28 zgłoszeń, w ka-
tegorii dla uczniów klas V-VIII 
– 21 zgłoszeń, a  w kategorii dla 
uczniów szkół średnich i  studen-
tów do 25 lat – 10 zgłoszeń. 

– Po obejrzeniu tak licznej ilo-
ści nagrań można było zauważyć 

i usłyszeć, że młodym wykonaw-
com śpiewanie sprawia niesamo-
witą przyjemność. Oryginalność 
w doborze kolędy czy pastorałki, 
stroju oraz aranżacji była dla nas 
miłym zaskoczeniem, gdyż reper-
tuar kolędowy nie należy do naj-
łatwiejszych – powiedziała prze-
wodnicząca jury. 

Podczas oceny jury brało pod 
uwagę poprawną emisję gło-
su, wyraźną dykcję i artykulację, 
intonację, własną interpretację  
oraz odpowiedni dobór kolędy  
lub pastorałki do wieku i  moż-
liwości głosowych uczestnika. 
Jurorzy gratulują wszystkim mło-
dym wokalistom i życzą dalszych 
sukcesów. Wyrazili też nadzieję, 
że kolejna edycja festiwalu odbę-
dzie się już na żywo. 

Nagrody  
i wyróżnienia
W najmłodszej kategorii wie-

kowej I miejsce zajęły ex aequo 
Nikola Piorun i Patrycja Balik, II 
– Franciszek Stefaniak i  Sabina 
Ciesielska, III miejsce – Natalia 
Owczarek i  Joanna Jaborska. 
Wyróżnienia trafiły do Jakuba 
Graszki, Amelii Majewskiej. 
Wyróżnienie zostało również 
przyznane najmłodszej uczest-
niczce, kilkuletniej Katarzynie 
Sękalskiej, za wykonanie kolędy 
„Przybieżeli do Betlejem”. 

W II kategorii wiekowej pierw-
sze miejsce zajęła Maja Belina 

reprezentująca Studio Wokalno 
– Instrumentalne „Talent” 
w  Jeżowie, drugie miejsca: 
Nikola Stefaniak (GOK Słupia)  
oraz Maciej Piotrowski (klub 
„Oaza” w  Skierniewicach, trze-
cie miejsce – Maja Banachowska 
(Żychliński Dom Kultury). 
Wyróżnienia otrzymali zaś: Hanna 
Adamczyk (Studio „Talent” 
w  Jeżowie), Gabriela Marczak 
(Dom Kultury w  Łęczycy). 
Ponadto wyróżnienie za radość 
wykonania: Wiktoria Pawlak (DK 
w Łęczycy). Wiktoria zaśpiewała 
kolędę „Przybieżeli do Betlejem”, 
a od siebie dodała „nieco chore-
ografii”, a na zakończenie utwo-
rzyła z rąk znak serca. 

W III kategorii wiekowej dwa 
pierwsze miejsca zajęły: Lena 
Kostrzewa (SP Domaniewice) 
oraz Agata Ciesielska (zgłosze-
nie indywidualne). II miejsce – 
Weronika Myszewska (zgłoszenie 
indywidualne), a miejsca trzecie: 
Kacper Kita (SP w Czernikowie), 
Dominika Grzechnik i  Natalia 
Izdebska (obydwie z  MDK 
w Aleksandrowie Łódzkim).

W IV kategorii wieko-
wej I miejsce zajęła Alicja Lis 
(Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju 
w  Łowiczu) ex aequo z  Agatą 
Radek (Miejski Dom Kultury 
w  Aleksandrowie Łódzkim), 
drugiego miejsca nie przyzna-
no, a  trzecie zajął Rafał Ziarnik  
(zgłoszenie indywidualne).  mak

Kasia Sękalska – najmłodsza uczestniczka festiwalu i Wiktoria Pawlak – wyróżniona za radość wykonania. 
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Uczniowie Pani Marii wielokrotnie omawiali z nią wiersze wielkich 
poetów, mogli jednak nie wiedzieć, że ona sama też jest poetką. 
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Łowicz | Uwaga na zboczeńca! Jest bezczelny i natrętny

Mężczyzna w płaszczu  
obnaża się przed kobietami
Czy bezpieczeństwo kobiet w Łowiczu, a zwłaszcza obywatelek Ukrainy, może być 
zagrożone? Z naszych ustaleń wynika, że w rejonach zakładów Partners i Agros Nova 
kręci się mężczyzna, który zaczepia samotnie idące kobiety, a potem się przed nimi 
obnaża. Na szczęście żadna z kobiet nie została jak dotąd skrzywdzona.

Ustaliliśmy, że doszło do kil-
ku tego typu incydentów, m.in. 
w  czwartek i  w sobotę w  ubie-
głym tygodniu. Z opisu wynika, 
że mężczyzna jest ubrany w czar-
ny płaszcz i  zaczepia samotnie 
idące kobiety. Pyta je o  godzi-
nę lub jak dotrzeć do ulicy War-
szawskiej, a kiedy już nawiązują 
z nim rozmowę, obnaża się przed 
nimi i wykonuje obsceniczne ge-
sty. 

Mężczyzna grasuje w  tamtej 
okolicy wczesnym rankiem, gdy 

kobiety idą do pracy, a na dwo-
rze jest jeszcze ciemno. Z naszych 
ustaleń wynika, że ekshibicjonista 
może być obywatelem Ukrainy 
i  zaczepiać tylko swoje rodacz-
ki. Nie udało nam się dowiedzieć, 
w jakim może być wieku.

Sprawą zajęliśmy się po tym, 
jak jedna z Ukrainek opowiedzia-
ła o niej, a wiadomość dotarła do 
nas. Nic o niej nie wiedziały na-
tomiast osoby, z  którymi rozma-
wialiśmy w poniedziałek pod za-
kładem Agros Nova. – Pierwsze 

słyszę – usłyszeliśmy kilkakrotnie. 
Grupa mężczyzn żartowała nawet, 
że gdyby ktoś taki pojawił się pod 
zakładem, to oni rozprawiliby się 
z nim „po męsku”. 

Również Teresa Kowalska-Su-
checka, przewodnicząca „Solidar-
ności” w Agros Nova zapewniła, 
że żadne tego typu zgłoszenie nie 
wpłynęło do niej od pracowników 
zakładu. 

– Tak, to prawda – powiedzia-
ła nam natomiast Ukrainka pra-
cująca w  Partnersie, która około 

godziny 14:00 wraca z  pracy do 
hotelu na ul. Warszawskiej. Zbo-
czeniec zaczepił jej koleżanki, 
które wyszły akurat z pracy. – On 
za naszymi dziewczynami potrafi 
iść nawet do hotelu na Warszaw-
skiej – opowiada. Dodała, że przez 
całą drogę pokazuje „brzydkie 
rzeczy” i wyraźnie się zawstydzi-
ła, gdy nam o tym mówiła. 

Przyznała, że kobiety z  Ukra-
iny, które pracują w  Partnersie, 
boją się go. Zwłaszcza, że prze-
mierzają drogę z hotelu do pracy 
wczesnym rankiem lub późnym 
wieczorem, gdy jest ciemno. – Je-
śli on tu jest rano, to i wieczorem 
będzie – przewiduje nasza rozów-
czyni. 

Dodała, że kobiety zgłosi-
ły sprawę na recepcji hotelu przy 
ul. Warszawskiej, gdzie mieszka-
ją. Jest przekonana, że nie pójdą 
z  tym na policję, ponieważ żad-
na z nich nie wierzy, że otrzyma-
ją pomoc. Ona sama zresztą też 
nie miała najlepszych doświad-
czeń z polską policją. Została kie-
dyś okradziona w  pociągu z  du-
żej sumy pieniędzy i zgłosiła to na 
policji, która jej zdaniem zbagate-
lizowała całą sprawę i wyśmiała, 
mówiąc, że z jej powodu został za-
trzymany pociąg. 

W recepcji hotelu przy ul. War-
szawskiej usłyszeliśmy, że istotnie, 
zdarzyło się raz, że kobiety wra-
cające z  pracy zostały zaczepio-

ne przez tego zboczeńca, jednak 
wtedy polecono im, aby zgłosiły 
sprawę na policji. Nic o  tym nie 
wiedziała natomiast osoba z kie-
rownictwa hotelu, która po na-
szym telefonie obiecała zachować 
większą czujność wobec osób krę-
cących się wokół obiektu, i poroz-
mawiać z kobietami, aby je ostrzec 
i uczulić, aby nie chodziły same. 

Po otrzymaniu od nas informa-
cji, firma Partners wszczęła czyn-
ności weryfikacyjne, powiadomi-
ła ochronę zakładu i zgłosiła ten 
fakt na policję – poinformowała 
nas Patrycja Monnier, reprezentu-
jąca spółkę. aa 

Kobiety z Ukrainy, które 
pracują w Partnersie, 
boją się go. Zwłaszcza,  
że przemierzają drogę 
z hotelu do pracy 
wczesnym rankiem  
lub późnym wieczorem.

Aktualności

DK 14 Głowno | Popularny punkt nie zaprzestał działalności

Chickenbus wrócił w to samo miejsce 
Po dwóch tygodniach przerwy w działalności 
popularny nie tylko w Głownie i okolicach, 
uznawany przez smakoszy pieczonych kurczaków 
wręcz za element lokalnego kolorytu głowieński 
„chickenbus” stojący przy drodze krajowej nr 14 
tuż za Głownem został ponownie otwarty. 

– Stało się, towar już docho-
dzi (…) Jeszcze raz dziękuję za 
wszystkie miłe słowa i troskę. Wi-
dzimy się na trasie – napisał na 
swoim profilu na Facebooku Da-
riusz Bartczak prowadzący punkt 
wspólnie z ojcem, a post ten szyb-
ko zyskał paręset polubień. Już 
choćby to świadczy o tym, jak po-
pularny jest ten punkt gastrono-
miczny. 

Do pożaru doszło tam w  so-
botę, 16 stycznia w  godzinach 
wczesnopopołudniowych w  wy-
niku awarii węża doprowadzają-
cego gaz z butli do rożna. Niektó-

rzy spekulowali, że pewnie komuś 
nie podobała się popularność tego 
przydrożnego punktu, ale sam 
właściciel szybko uciął w rozmo-
wie z nami te spekulacje mówiąc  
o zbiegu nieoczekiwanych oko-
liczności i po prostu do awarii. – 
Nikt do tego ręki nie przyłożył. 
Najważniejsze, że nikomu nic się 
nie stało, a  samochód naprawię 
i kurczaki wrócą – zapowiadał. 

Samochód – a w zasadzie tylko 
część z grillem naprawił – punkt 
z kurczakami z rożna (ale również 
i pieczonymi golonkami i kiełba-
są, ogórkami kiszonymi, pieczy-

wem, które uzupełniają podsta-
wowy kurczakowy asortyment) 
wrócił od soboty, 30 stycznia. 

Rodzina Bartczaków prowa-
dzi interes z  kurczakami z  roż-
na od 24 lat. – Po takim czasie 
nie mogliśmy tak po prostu za-
kończyć działalności. To by nie 
było w porządku wobec naszych 
klientów – powiedział nam Stani-
sław Bartczak nazywany – wcale 
nie złośliwie – przez wiele osób 
„Chickenem”. 

W ciągu tylu lat Bartczakowie 
dopracowali się własnej receptury 
w jaki sposób należy przygotować 
kurczaki do pieczenia by były ta-
kie, jakie właśnie są. A jakie są? 
– Ludzie mi mówią, że najlepsze 
w tej części Europy – żartuje pan 
Bartczak, ale trzeba przyznać, że 
coś w tym jest, bowiem ma klien-
tów, którzy przyjeżdżają spe-
cjalnie po upieczone w  Głownie 
kurczaki na przykład spod Kut-

na – i nie są to osoby, które aku-
rat przez Głowno przejeżdżały. 
Punkt nie ma sztywnych godzin 

otwarcia. Zwykle „chickenbus” 
przyjeżdża około godziny 10 i jest 
otwarty w  okresie zimowym do 

15-17, latem zdecydowanie dłużej. 
Chyba, że wcześniej skończą się 
kurczaki.  mak

– Mówią mi, że mam najlepsze pieczone kurczaki w Europie, nie tylko w kraju – żartuje Stanisław Bartczak. 
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Z sali sądowej
Z sali sądowej | Mowy końcowe w głośnej u nas sprawie

Więzienie bez zawieszenia 
- 4 i pół roku
Pomimo rozbudowanego aktu oskarżenia i dużej liczby świadków, 
bardzo sprawnie przebiegał przed Sądem Rejonowym w Łowiczu 
proces 47-letniego Roberta K. Mężczyzna jest w naszym powiecie 
znany głównie z policyjnego pościgu z 12 maja ubiegłego roku,  
po kradzieży paliwa ze stacji Orlen przy Poznańskiej, ale to nie 
wszystko, co ma na sumieniu. Wyrok zapadł 3 lutego. Jest dotkliwy.

Robert K. odpowiadał rów-
nież za kradzieże paliwa z  in-
nych stacji w  województwie 
łódzkim, prowadzenie pod wpły-
wem alkoholu, niezatrzymanie 
się do kontroli drogowej, a może 
przede wszystkim – za spowodo-
wanie 4 kwietnia ubiegłego roku  
na skrzyżowaniu ulic Kopciń-
skiego i  Narutowicza w  Łodzi 
poważnego wypadku, w  którym 
ciężkich obrażeń doznała trzyoso-
bowa rodzina. Są to czyny zagro-
żone karą do pięciu lat więzienia 
i do tych oskarżony się przyzna-
je. Od początku nie przyznawał  
się natomiast do czynnej napaści  
na funkcjonariusza, za co grozi 
do 10 lat – chodzi tu o policjanta 
Edwina K. z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu i o dwie sy-
tuacje ze wspomnianego pościgu.

Inne radiowozy  
w pościgu
27 stycznia przed Sądem Rejo-

nowym w Łowiczu zostało prze-
słuchanych w charakterze świad-
ków pięcioro policjantów KPP 
Łowicz, biorących udział w  po-
ścigu 12 maja. Były to dwie po-
licjantki Wydziału Ruchu Dro-
gowego, dwóch dzielnicowych 

z posterunku w Nieborowie oraz 
kolega z patrolu Edwina K. z tam-
tego pościgu, który kierował ra-
diowozem. Szczególnie istotne 
dla sprawy jest ustalenie przebie-
gu sytuacji na drodze krajowej 70 
przed rondem węzła autostrado-
wego „Skierniewice”, gdzie do-
szło do kolizji ściganego Audi 
z  radiowozem, którym jechali 
Marcin K. i Edwin K., a  przede 
wszystkim sytuacji mającej miej-
sce niedługo po tym – za zjazdem 
z ronda na Michałówek.

Z zeznań Dominiki Z. i Kata-
rzyny S. złożonych przed sądem 
wynika, że nie widziały one do-
kładnie tamtych fragmentów po-
ścigu. Ich radiowóz, kierowany 
przez Katarzynę S., zjechał z ron-

da na Michałówek w  momencie 
gdy Edwin K. oddawał ostatnie 
strzały w tył wymijającego go już 
Audi, stał wtedy po lewej stronie 
ściganego samochodu. Z  ich re-
lacji wynika też, że Audi jechało 
prosto na nie, kierująca ustawiła 
radiowóz w poprzek jezdni, by za-
blokować mu drogę ucieczki z po-
wrotem na rondo. Musiała jednak 
kawałek odjechać, by nie doszło 
do kolizji, bo kierowca Audi nie 
zamierzał się zatrzymać.

Funkcjonariusze z  posterun-
ku w  Nieborowie tamtej sytu-
acji w  ogóle nie widzieli, po-
zostali bowiem na rondzie, by 
blokować uciekającemu wjazd na 
autostradę. Z daleka widzieli nato-
miast wcześniejszą sytuację, kie-
dy przed rondem kierujący Audi 
gwałtownie zahamował, a  ściga-
jący go radiowóz wjechał z  jego 
prawej strony w  wolne miejsce 
między prawym pasem jezdni 
a  barierkami, po czym odbił się 
najpierw z  lewej strony o  Audi, 
następnie z prawej o barierki.

Bartłomiej T. mówił też 
o  wcześniejszej sytuacji w  Bo-
brownikach, był bowiem pierw-
szym policjantem, który w  cza-
sie tego pościgu zdecydował się 
na strzały ostrzegawcze, a następ-
nie na strzelanie w  opony ucie-
kającego samochodu (po tym jak 
ten, podczas zawracania przed za-
mkniętym przejazdem, uderzył 
w radiowóz, a mimo to nadal się 
nie zatrzymywał.

Dwa zeznania, 
takie same zdania
Najwięcej pytań było do świad-

ka Marcina K., który kierował ra-
diowozem, w  którym jechał też 
Edwin K. Niestety, mówił on,  
że nie pamięta już dokładnie tego 
co działo się na drodze do Micha-
łówka, przede wszystkim zeznał, 
że nie pamięta w jakim położeniu 
znajdował się jego kolega z patro-
lu względem Audi bezpośrednio 
przed tym, jak próbował zatrzy-
mać samochód.

Z wcześniej złożonych zeznań 
Marcina K. wynika, że samochód 
jechał prosto na stojącego na dro-
dze funkcjonariusza, który musiał 
odskoczyć w bok, aby ratować się 
przed potrąceniem. 

Wiarygodność tego fragment 
zeznań Marcina K. podważa 
obrońca oskarżonego mec. Adam 

Świecki. Jak podkreślał już na po-
przedniej rozprawie – we frag-
mencie dotyczącym tej części po-
ścigu – są one literalnie identyczne 
z zeznaniami Edwina K.

Już na poprzedniej rozpra-
wie mec. Świecki złożył wnio-
sek o wszczęcie w KPP w Łowi-
czu działań kontrolnych organu 
nadzorczego, aby wyjaśnić jak 
to możliwe, że zeznania dwóch 
świadków są w  tym fragmencie 
identyczne. Jedyna różnica pole-
ga na tym, że Edwin K. opisywał 
zdarzenie w pierwszej osobie, zaś 
Marcin K. mówił o nim, rzecz ja-
sna, w trzeciej, używając podmio-
tu „policjant”. 

Krótki przykład tej zbieżno-
ści: z zeznań Edwina K – „(...)... 
w  związku z  jego zachowaniem 
oddałem strzał ostrzegawczy 
w  rów, następnie, widząc że nie 

skutkuje to zachowaniem zgod-
nym z prawem...”, z zeznań Mar-
cina K. – „(...)... w związku z jego 
zachowaniem policjant oddał 
strzał ostrzegawczy w  rów, na-
stępnie, widząc że nie skutkuje 
to zachowaniem zgodnym z pra-
wem...”. Fragment, w którym ze-
znania są do siebie tak podobne, 
jest dłuższy. Dokładnie tymi sa-
mymi słowami Edwin K. opisy-
wał też to zdarzenie w  notatce 
służbowej.

– Jeżeli zeznania nie byłyby 
ustalane, to prawdopodobień-
stwo, że dwie osoby opiszą to 
wydarzenie używając dokładnie 
tych samych słów, zresztą w dość 
specyficzny sposób, w  tej samej 
konfiguracji, byłoby mniejsze niż 
trafienie szóstki w Lotto – mówił 
adwokat. Jego zdaniem świad-
czy to o  nieprawidłowościach 

Białe Audi uciekało ulicami Łowicza, ostatecznie kierowcę zatrzymano pod Michałówkiem.
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tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zdaniem 
prokuratora 
na korzyść 
oskarżonego 
nie przemawiają 
żadne okoliczności 
łagodzące. Był on 
już wcześniej karany 
(za podrobienie 
podpisu).
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w postępowaniu tak zeznających, 
a  być możne także protokołują-
cych.

Edwin K. sam zresztą przy-
znał, że rozmawiał z  innymi 
funkcjonariuszami przed złoże-
niem zeznań, aby – jak mówił 
przed sądem – odtworzyć prze-
bieg zdarzenia i uniknąć niezgod-
nych z prawdą zapisów.

27 stycznia adwokat pytał 
też o  to innych składających ze-
znania policjantów. Marcin K. 
zapewniał, że zeznawał zgod-
nie z tym co sam zaobserwował  
i że nie pamięta czy rozmawiał 
o tym z Edwinem K., ale zasad-
niczo pościg był interwencją na 
tyle niecodzienną w komendzie, 
że „rozmawiali o tym wszyscy”. 
Podobnie mówiła Dominika Z.  
– temat ten był tematem wielu 
rozmów w  komendzie i  wzbu-
dzał emocje, ale nie chodziło  
– przynajmniej nie w jej przypad-
ku – o ustalanie zeznań. 

Zdaniem sędzi Anny Kwie-
cień-Motylewskiej w dotychczas 
przeprowadzonych czynnościach 
nie stwierdziła przesłanek, któ-
re kazałaby uznać wniosek mec. 
Świeckiego za zasadny. Sąd nie 
zamierza więc, wbrew opinii ad-
wokata, zawiadamiać w tej spra-
wie organu nadzoru. 

Po przesłuchaniu świadków 
sąd przeszedł do wysłuchania 
mów końcowych stron.

Nie wyciągnął 
wniosków po wypadku 
w Łodzi
27 stycznia nie stawili się w są-

dzie pokrzywdzeni w  wypadku 
w Łodzi, występujący w charak-
terze oskarżycieli posiłkowych. 
Wysłuchaliśmy natomiast głosu 
oskarżyciela publicznego – prok. 
Jana Snopkiewicza.

Wnioskował on o  karę łącz-
ną dla oskarżonego w wysokości 
6 lat więzienia, a  także o  zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych na 15 lat (maksymal-
ny wymiar pod tym względem), 
wypłacenie każdemu z trojga po-
szkodowanych w wypadku w Ło-
dzi po 15 tys. zł zadośćuczynie-

nia, pokrycia wyrządzonych strat, 
jak i kosztów sądowych.

Jak mówił Jan Snopkiewicz 
– nie ma żadnych wątpliwości 
co do tych zarzutów, do których 
przyznaje się sam oskarżony. 
Punktem spornym w  postępo-
waniu było jedynie to, czy do-
puścił się on czynnej napaści na 
funkcjonariusza (czyn zagrożo-
ny karą do 10 lat więzienia). Zda-
niem oskarżyciela publicznego 
zeznania złożone przez policjan-
ta Edwina K. potwierdzają, że do 
takiej napaści doszło, nie są przy 
tym w  żaden sposób sprzecz-
ne z  innymi ustaleniami proce-
sowymi. Prokurator stwierdził, 
że ze względu na dynamikę wy-
darzeń w  czasie pościgu trudno 
byłoby uzyskać materiał dowo-
dowy tak dokładny i  szczegóło-
wy, jak zdaje się tego oczekiwać 
obrona. Czymś naturalnym jest 
bowiem, że podczas takiej akcji 
wiele szczegółów mogło umknąć 
uwadze uczestników, a potem ich 
pamięci.

Zdaniem prokuratora na ko-
rzyść oskarżonego nie przema-
wiają żadne okoliczności ła-
godzące. Był on już wcześniej 
karany (za podrobienie podpi-
su), dokonał szeregu przestępstw. 
Prokurator podkreślał, że ucieka-
jąc 12 maja przed łowicką policją 
Robert K. miał już świadomość 
skutków wypadku, który spo-
wodował na początku kwietnia 
w Łodzi. Wiedział, że trzy osoby 
doznały przez niego poważnych 
obrażeń, a  niewiele brakowało, 
by zginęły. Pokazuje to, że Ro-
bert K. nie wyciągnął wniosków 
z  tego zdarzenia, a  już miesiąc 
(i kilka dni) później znów ucie-
kał przed policją. Ponadto, był 
już wtedy objęty dozorem poli-
cyjnym po wypadku w  Łodzi, 
a to powinno było zobowiązać go 
w  sposób szczególny do ścisłe-
go przestrzegania prawa. Doko-
nywanie w tym czasie kolejnych 
przestępstw było, w opinii proku-
ratura, kpiną z wymiaru sprawie-
dliwości.

– Oskarżony zapewniał przed 
sądem, że nie chciał nikomu wy-

rządzić krzywdy i że nigdy nie 
przejechałby człowieka – mówił 
prokurator. – Jego zachowanie 
w  czasie pościgu świadczy jed-
nak, że było inaczej. Gdyby rze-
czywiście miał na uwadze bez-
pieczeństwo i  zdrowie innych, 
zatrzymałby się dużo wcześniej.

Zagrożenie, jakie Robert K. po-
wodował na drodze, pogwałcenie 
wszelkich przepisów ruchu dro-
gowego i brak świadomości kon-
sekwencji swojego zachowania  
– to wszystko sprawia, że zda-
niem prokuratora 15 lat pozba-
wienia prawa jazdy wydaje się 
okresem zbyt krótkim, a  gdyby 
prawo dawało taką możliwość, 
prokurator chciałby w tym przy-
padku dożywotniego zakazu pro-
wadzenia.

Przeprosił i zostało  
mu przebaczone
Obrońca oskarżonego wnio-

skował o  karę 2 lat więzienia, 
a  także o wymiar rekompensaty 
finansowej dla poszkodowanych 
w wysokości, w jakiej oskarżony 
mógłby go rzeczywiście spłacić, 
biorąc pod uwagę jego bardzo 
trudną sytuację życiową i finan-
sową. Uważa też, że 15 lat za-
kazu prowadzenia pojazdów to 
w tym przypadku za wysoki wy-
miar kary.

Mec. Świecki konsekwent-
nie stoi na stanowisku, że nie ma 
przekonującego dowodu na to,  
że jego klient próbował przeje-
chać policjanta Edwina K., dlate-

go też domaga się uniewinnienia 
go od zarzutu napaści na funk-
cjonariusza. Podkreślał, że nawet 
w  notatce służbowej tegoż nie 
było wspomniane o tym, że mu-
siał on odskoczyć sprzed pojazdu 
kierowanego przez oskarżonego, 
by ratować życie. Pojawiło się to 
dopiero w  późniejszych zezna-
niach Edwina K. oraz jego kolegi 
z patrolu Marcina K. – jak już pi-
saliśmy, ma spore wątpliwości co 
do rzetelności tych zeznań. 

Obrońca mówił, że jedyną 
osobą, która przedstawiła kom-
pletną, pozbawioną luk relację 
z  przebiegu pościgu, jest jego 
klient. Zwrócił uwagę na fakt,  
że zanim doszło do sytuacji 
w Michałówku, wcześniej w bar-
dzo podobny sposób jak Edwin 
K. (strzały ostrzegawcze, strza-
ły w  opony pojazdu), interwe-
niował w Bobrownikach Bartło-
miej T. – W niemal identycznej 
sytuacji oskarżony nie próbował 
w żaden sposób przejechać poli-
cjanta – mówił adwokat. – Nie to 
było jego celem, celem była jedy-
nie ucieczka.

Obrońca kategorycznie nie 
zgadzał się ze stwierdzeniem 
prokuratora co do braku okolicz-
ności łagodzących. Podkreślał 
postawę swojego klienta w  cza-
sie procesu – Robert K. wyrażał 
skruchę, przepraszał pokrzyw-
dzonych i otrzymał od nich wy-
baczenie. Zdaniem mec. Świec-
kiego to trudna sytuacja życiowa, 
problemy psychologiczne i  eko-
nomiczne pchnęły go do popeł-
niania zarzucanych mu czynów. 
Obrońca mówił, że choć nie 
usprawiedliwia to w  pełni jego 
czynów, to zasługuje na uwzględ-
nienie przy wymiarze kary. Pod-
kreślał, że w  zachowaniu jego 
klienta nie dostrzega przejawów 
zdemoralizowania posuniętego 
tak daleko, by uzasadniało to wie-
loletnie więzienie.

Bez prawa jazdy  
jak bez ręki
Sam oskarżony prosił sąd o ła-

godny wymiar kary. Łamiącym 
się głosem mówił, że pragnie za-

dośćuczynić pokrzywdzonym 
przez niego w wypadku. By jed-
nak mógł coś dla nich zrobić, 
musi szybko zacząć zarabiać, 
czyli w  miarę szybko opuścić 
więzienie i znaleźć dobrą pracę. 

Ze względu na problemy 
zdrowotne nie jest jednak w sta-
nie wykonywać ciężkiej pracy fi-
zycznej (tj. takich czynności jak 
dźwiganie i  przenoszenie cię-
żarów), dlatego też nie wyobra-
ża sobie, by nie mógł odzyskać 
uprawnień do kierowania sa-
mochodami, a  przypomnijmy,  
że przez większość życia był za-
wodowym kierowcą. – Prowa-
dzenie pojazdów to jedyne, co 
w  życiu umiałem robić dobrze  
– stwierdził.

W mowie końcowej przypo-
mniał raz jeszcze swoją sytuację 
życiową – rozstanie z  wielolet-
nią partnerką, z  którą wspólnie 
wychowywał dzieci, utratę do-
brej pracy w  Wielkiej Bryta-
nii i  brak perspektyw na szyb-
kie znalezienie nowej. To były 
te czynniki, które spowodowały 
u niego załamanie nerwowe, co 
z kolei pchnęło go do popełnio-
nych wiosną ubiegłego roku błę-
dów.

– Byłem i  nadal jestem nor-
malnym człowiekiem, ale my-
ślę, że każdego człowieka moż-
na złamać – mówił. – Wtedy nie 
byłem sobą, to przez załamanie 
nerwowe. Każdego dnia żałuję 
tego co zrobiłem, żałuję, że wte-
dy wsiadłem za kierownicę po 
spożyciu alkoholu, że w obawie 
o utratę prawa jazdy nie zatrzy-
małem się do kontroli, a w kon-
sekwencji ciężko skrzywdziłem 
zupełnie niewinnych ludzi – mó-
wił.

Wyrok: 4,5 roku
Sąd Rejonowy w Łowiczu wy-

dał wyrok w dniu 3 lutego. Ro-
bert K. został skazany na 4,5 roku 
więzienia, zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych przez 
10 lat oraz zadośćuczynienie dla 
trojga pokrzywdzonych w wyso-
kości: 30, 20 i 15 tys. zł. Wyrok 
nie jest prawomocny. 

Gdyby prawo 
dawało taką 
możliwość, 
prokurator chciałby 
w tym przypadku 
dożywotniego 
zakazu  
prowadzenia.

dokończenie ze str. 1
31 lipca 2020 roku Sąd Okrę-

gowy w Łodzi wydał wyrok unie-
winniający mężczyznę, wskazując 
na znikomą społeczną szkodli-
wość czynu, jakiego się on do-
puścił. Teraz wyrok ten został 
uchylony przez Sąd Apelacyjny 
w Łodzi, zaś sprawę przekazano 
do ponownego rozpoznania. Za-
decydowały o tym względy praw-
ne. W  uzasadnieniu podkreślono 
bowiem, że uznanie szkodliwo-
ści społecznej czynu za zniko-
mą, skutkujące uniewinnieniem 
mężczyzny przez sąd I instancji, 
w rzeczywistości powinno prowa-
dzić do umorzenia postępowania. 

– U podstaw wyroku wydane-
go przez Sąd Okręgowy w Łodzi 
stanęła ocena społecznej szko-
dliwości czynu, który zarzucono 
oskarżonemu. W  jednym punk-
cie swojego uzasadnienia Sąd 
Okręgowy w Łodzi stwierdził, że 
w czynie nie ma żadnej społecznej 
szkodliwości, tymczasem w  in-
nym miejscu swojego uzasadnie-
nia stwierdza wprost, że ta szko-
dliwość jest. Znikoma, ale jest. 
Zgodnie z prawem w takich przy-
padkach nie można wydać wyro-
ku uniewinniającego, lecz wyrok 
o umorzeniu postępowania – tłu-
maczono w uzasadnieniu.

Z uwagi na te „niespójności 
o  zasadniczym znaczeniu” – jak 
ujął to sąd – konieczne stało się 
ponownie przyjrzenie się gło-
śnej sprawie przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi.

– Jestem zaskoczony, bo mia-
łem nadzieję, że ta sprawa już się 
zakończy. Muszę się jednak liczyć 
z decyzją sądu. Oddaję się w ręce 
prawników i wszystko zaczyna się 
od początku – powiedział nam tuż 
po ogłoszeniu wyroku Mirosław 
Iwański.  aw

Łowicz – Łódź 
To wciąż nie 
koniec sądowej 
batalii o treść 
transparentu

Sanniki | Przegrana firma walczy o swoje

Kto odbierze śmieci?
Firma, która do tej pory 
zajmowała się wywozem 
śmieci na terenie gminy 
Sanniki, złożyła odwołanie 
do Krajowej Izby 
Odwoławczej. 

W  ramach przetargu dotyczą-
cego odbioru i zagospodarowania 
odpadów w  roku 2021 wybrane 
zostało konsorcjum firm ECOVIR 
z Ligowa (powiat sierpecki) oraz 
ECO-SPEED z  Brodnicy, które 
złożyło tańszą ofertę. Jest to więc 
firma inna niż dotychczas. Do tej 
pory tylko jedno przedsiębiorstwo 
– ProZero z Kutna – składało swo-
ją ofertę w tej gminie i to ono zło-
żyło odwołanie do Krajowej Izby 
Odwoławczej.

Konsorcjum, które wygrało 
przetarg, złożyło ofertę w  wyso-
kości 1.305.562,05 zł, natomiast 
ProZero – 1.530.005,76 zł. 

– Przedstawiciel firmy, która 
przegrała, podnosi wiele niejasno-
ści związanych z  tym wyborem, 
tzn. przede wszystkim niedostoso-
wanie bazy, gdzie śmieci miałyby 
być przeładowywane, utrudnienia 
na terenie tej bazy – mówił na sesji 
Rady Gminy burmistrz. Zauważył 
też, że nie jest to podstawa do od-
rzucenia najtańszej oferty i dlate-

go postanowiono tę tańszą ofertę 
wybrać. 

Dla urzędu warunkiem przystą-
pienia potencjalnego wykonawcy 
do przetargu jest poświadczenie 
o spełnieniu wymaganych warun-
ków.

Skarbnik Marlena Kunikowska 
zwróciła uwagę na to, że w  bu-
dżecie zabezpieczono kwotę oko-
ło 150 tysięcy złotych za odpady 
w grudniu ubiegłego roku, ponie-
waż taka wartość pojawiała się 
na przeciętnych fakturach za po-
przednie miesiące. Faktura, którą 
urząd otrzymał za grudzień, opie-
wała jednak na kwotę prawie 200 
tysięcy złotych.

– Uważam, że pojawienie się 
nowej firmy jest dobre, bo budu-
je zdrową konkurencję. Od wielu 
lat na przetargach pojawia się tyl-
ko jedna firma i jesteśmy zdani na 
jej łaskę i niełaskę. – zauważył Ga-
briel Wieczorek. 

Burmistrz podkreślał kilkakrot-
nie, że zależy mu przede wszyst-
kim na tym, by obniżyć opłaty za 
śmieci dla mieszkańców. Radni 
poparli burmistrza, zauważając, 
że konkurencja jest szansą na ob-
niżenie wysokich już opłat. 

Aktualnie urząd czeka na decy-
zję KIO. ks
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Piłka nożna | Zimowe sparingi Pelikana

Pierwsza zimowa wygrana Ptaków
PELIKAN ŁOWICZ  3 (0)
BORUTA ZGIERZ  1 (1)
0:1 – Karol Pawlikowski (31), 1:1 – 
Tomasz Kolus (67), 2:1 – Krystian 
Białas (80), 3:1 – Damian Kozieł 
(90).
Pelikan: (I połowa) Eryk Niemira 
– zawodnik testowany, Grzegorz 
Wawrzyński, Piotr Strycharski, Ma-
ciej Wyszogrodzki – Kacper Olak, 
Hubert Matyjas – Dawid Kieplin, 
Piotr Piekarski, Dawid Przybyszew-
ski – Krystian Białas (30 Tomasz 
Kolus); (II połowa) Patryk Orzeł 
– zawodnik testowany (70 Patryk 
Papuga), Krystian Mycka, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski – Patryk 
Pomianowski, Kuba Wardzyński – 
Tomasz Kolus, Kuba Jóźwiak, Da-
mian Kozieł – Krystian Białas.

Niespecjalnie długo na pierw-
szą wygraną podczas zimowego 
okresu przygotowawczego musie-
li czekać piłkarze Pelikana. Przed 
tygodniem szału nie było i biało-
-zieloni przegrali z Wartą Sieradz 
2:3. Teraz zmierzyli się z rywalem 
podobnej klasy – Borutą Zgierz. 
W końcu piłkarze ze Zgierza wy-
stępują w tej samej lidze, co sie-
radzanie, a  w  tabeli po rundzie 
jesiennej ustępują im tylko o jed-
ną pozycję mając na koncie trzy 
punkty mniej.

I na boisku przez długi czas gra 
była podobna do tej sprzed tygo-
dnia. Co więcej, wtedy po oko-
ło 30 minutach rywalizacji biało-
-zieloni objęli prowadzenie. Teraz 
– musieli odrabiać straty. Znów 
zawiodła organizacja przy stałym 
fragmencie gry. Tym razem defen-
sywa zaspała przy rzucie rożnym, 
piłka przeszła przez całe pole kar-
ne, a  akcję skutecznie zamknął 
Karol Pawlikowski. – Nie może 
tak być. Wszystkie bramki w spa-
ringach straciliśmy po stałych 
fragmentach gry. Jestem z  tego 

mega niezadowolony. Trenowali-
śmy ten element przed meczem, 
a i tak mamy z tym problem – po-
wiedział Mykola Dremliuk.

Generalnie trzeba przyznać, 
że pierwszą odsłonę gry łowicza-
nie przespali. Druga, po licznych 
zmianach, była już znacznie lep-
sza w wykonaniu piłkarzy. 

– Zagraliśmy zdecydowanie le-
piej niż w meczu z Wartą. Chło-
paki już lepiej znoszą obciążenia. 
Był progres w  grze. Po zmianie 
stron mieliśmy dużo sytuacji i mo-
gliśmy wygrać wyżej – ocenił tre-
ner Pelikana. Mówiąc o zmarno-
wanych sytuacjach szkoleniowiec 
miał na myśli ostemplowany słu-
pek czy dwie świetne interwencje 
bramkarza Boruty. Skuteczności 
zabrakło chociażby Kubie Jóźwia-
kowi czy Damianowi Koziełowi.

Efektywniejszy na szczęście 
był Tomasz Kolus, który w 67. mi-
nucie najlepiej odnalazł się w polu 
karnym rywala wykorzystując 
dośrodkowanie Jóźwiaka z  rzu-
tu wolnego. Dziesięć minut przed 
końcem spotkania Pelikan już pro-
wadził, a drugą asystę na koncie 
miał Jóźwiak. Tym razem poda-
niem dobrze obsłużył Krystia-

na Białasa. Wynik meczu na 3:1 
w samej końcówce ustalił Damian 
Kozieł, który ładnym strzałem 
sprzed pola karnego wykończył 
składną akcję przeprowadzoną 
prawą flanką.

– Ciężka praca daje efekty. 
Tworzyliśmy sytuacje bramko-
we, dążyliśmy do  zdobywania 
bramek. Każdy chciał się poka-
zać w drugiej połowie na boisku. 
Nie przywiązuję jednak jeszcze 
za mocno uwagi do wyniku. Sku-
piam się na realizacji założeń tak-
tycznych. To jest najważniejsze. 
Chłopaki walczą o pierwszy skład 
– powiedział po meczu Mykola 
Dremliuk.

Swoją szansę w  meczu z  Bo-
rutą wykorzystał Kacper Olak. 
18-latek, który dopiero od  nie-
dawna trenuje z pierwszą drużyną, 
a przed tygodniem po raz pierw-
szy zagrał w  meczu pod  wodzą 
Dremliuka, w  pierwszej połowie 
był jednym z  jaśniejszych punk-
tów zespołu. – To jest nasz wy-
chowanek, który trenuje z  nami 
od niedawna. Widzę, że coś może 
z niego być. Wciąż jest przed nim 
ciężka praca. Jednak, jeśli będzie 
sumiennie trenował, to w  przy-

szłości może stać się pewnym 
punktem zespołu – ocenił trener 
Pelikana.

Szkoleniowiec biało-zielonych 
po meczu miał jednak również 
pewne zastrzeżenia do  swoich 
podopiecznych. – Jestem niezado-
wolony z  nastawienia niektórych 
zawodników. Na warunki atmos-
feryczne nie mamy wpływu. Mu-
simy grać w takich warunkach, ja-
kie panują. W trakcie rozgrywek 
ligowych też może padać deszcz 
czy śnieg i  będzie trzeba grać – 
narzekał Dremliuk. 

Wydaje się jednak, że problem 
ten dotyczy mniejszej grupy piłka-
rzy. Trener zaznaczył, że w sobotę 
ze względu na panujące warunki 
ciężko było realizować założenia 
taktyczne, ale pomimo to jego pił-
karze próbowali to robić, a był to 
dla niego bardzo ważny aspekt. 

Zanosi się na kolejne 
wzmocnienie
Jak na razie zimą tylko Dawid 

Przybyszewski z  Górnika Ko-
nin zdecydował się na podpisa-
nie kontraktu z Pelikanem. W naj-
bliższym czasie umowę z Ptakami 
może zawrzeć kolejny piłkarz. Tak 

samo, jak w meczu z Wartą, tak 
i teraz na prawej obronie zagrał za-
wodnik testowany. Klub cały czas 
nie chce zdradzać jego persona-
liów. Podaje tylko, że  ma status 
młodzieżowca. Mykola Dremliuk 
przyznał, że  chce, żeby zawod-
nik został w Łowiczu. Teraz musi 
jeszcze dogadać się z klubem. 

Pojawiają się kontuzje, 
Bylewski wraca 
do treningów
Przeciwko Borucie nie mogło 

zagrać dwóch piłkarzy. Urazy wy-
kluczyły z gry Krystianów Kruka 
i Rutkowskiego. Drugi z wymie-
nionych ma raczej niegroźne stłu-
czenie i już w tym tygodniu miał 
wrócić do treningów z zespołem. 
Gorzej może być w  przypadku 
Kruka. 

– Musimy tutaj poczekać na re-
zonans, żeby dokładnie zobaczyć 
co mu jest – powiedział Dremliuk. 
Do treningów z  zespołem lada 
moment powinien za to powrócić 
Jakub Bylewski, którego Drem-
liuk widział w meczowej „osiem-
nastce” na starcie sezonu, a który 
już w sierpniu wypadł z gry z po-
wodu groźnego urazu.

Przeciwko Borucie zagrali rów-
nież Krystian Białas i Kuba War-
dzyński. Obaj przed tygodniem 
w  meczu z  Wartą nie wystąpili, 
bowiem byli testowani przez klu-
by z wyższych lig. Białasa spraw-
dzał Widzew, Wardzyński zagrał 
w sparingu KKS Kalisz. 

– Na ten moment nie ma tematu 
odejścia Białasa i Wardzyńskiego. 
Prawdopodobnie już nikt od  nas 
nie odejdzie tej zimy. Każdy kto 
w wyższej lidze chciał się wzmoc-
nić, to już się wzmocnił. Ci, którzy 
chcieliby wyciągać piłkarzy z in-
nych drużyn, to już kadry zamy-
kają – powiedział Dremliuk.

Pora na wybór 
„jedenastki”
Kolejny sparing Ptaków już 

w  sobotę. W  Łodzi o  godzinie 
10:00 na boisku tamtejszego SMS 
biało-zieloni zmierzą się z  ligo-
wym rywalem – RKS Radomsko. 
To zmiana w porównaniu do ory-
ginalnych planów. Pelikan tego 
dnia miał zmierzyć się z przeciw-
nikiem z wyższej ligi – GKS Beł-
chatów. 

Na początku tego roku Myko-
la Dremliuk zaznaczał, że  to jest 
moment, kiedy wszyscy piłka-
rze dostaną swoją szansę i z „czy-
stą kartą” będą walczyć o  miej-
sce w składzie. Jednak po dwóch 
sparingach szkoleniowiec zamie-
rza już bardziej skrupulatnie rozli-
czać piłkarzy z tego, co prezentu-
ją na boisku. – Już od tego meczu 
powoli będzie krystalizować się 
pierwsza „jedenastka”. To jest 
właśnie ten moment. Mówiłem 
chłopakom, że mają dwa mecze, 
żeby się pokazać. To oczywiście 
nie znaczy, że  już teraz zapadną 
ostateczne rozstrzygnięcia. Każ-
dy zawodnik w każdej minucie na 
boisku musi udowodnić, że zasłu-
guje na miejsce w „jedenastce” – 
zapowiedział trener Ptaków.  ml
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Jest pierwsze wzmocnienie, są też odejścia
Na początku okienka transferowego Mykola Dremliuk zwracał uwagę, że wzmacnianie 
kadry niekoniecznie musi polegać na sprowadzaniu nowych piłkarzy. Czasem takie 
wzmocnienie może stanowić także utrzymanie obecnego składu. Teraz już wiemy, że 
pomimo tego, że zimą żadnemu z zawodników nie kończył się kontrakt, to i tak niektórych 
w biało-zielonych barwach wiosną już nie zobaczymy. Jest za to pierwszy zawodnik, który 
w tym okienku transferowym podpisał kontrakt z Pelikanem.

Recepta na rzuty 
karne?
Jesienią kilka punktów biało-

-zielonym mogło uciec ze wzglę-
du na zmarnowane rzuty karne. 
Żaden z zespołów III ligi nie pod-
chodził do piłki ustawionej na 11. 
metrze tak często, jak Pelikan. Ło-
wiczanie na dziewięć szans wyko-
rzystali tylko pięć. Wykonawcami 
karnych było aż czterech zawod-
ników – Piotr Piekarski, Maciej 
Wyszogrodzki, Krystian Mycka 
i Krystian Białas. Tylko Białas nie 
ma w tej rundzie na koncie zmar-
nowanej „jedenastki”.

Dawid Przybyszewski, 
który dopiero co podpisał kon-

trakt z  Pelikanem, po raz ostat-
ni karnego zmarnował 18 kwiet-
nia 2018 roku. Do Łowicza trafił 
z Górnika Konin (obecnie przed-
ostatnie miejsce w grupie drugiej 
III ligi, tylko dwa punkty na kon-
cie), z którym związany był od po-
czątku sezonu 2017/2018. 24-la-
tek w tym sezonie zdobył cztery 
bramki (wszystkie z  rzutów kar-
nych), co stanowi blisko połowę 
całego dorobku drużyny. W  po-
przednich latach Przybyszewski 
też był gwarantem pewnej stałości 
w ofensywie – sezon 2019/2020 to 
17 meczów i 6 bramek (2 z kar-
nych), rozgrywki 18/19 to z kolei 
30 spotkań i 6 trafień, a debiutanc-

ki sezon w Koninie to 8 goli w 32 
kolejkach (połowa z 11 metrów).

Nim trafił do Konina, Przy-
byszewski grał w  Victorii Wrze-
śnia, Pelikanie Niechanowo, 
Dąbroczance Pępowo i  Astrze 
Krotoszyn. Urodzony w  Kroto-
szynie piłkarz jest jednak wycho-
wankiem Piasta Kobylin. Mie-
rzący 180 cm wzrostu napastnik 
może być rozwiązaniem proble-
mów Ptaków z rzutami karnymi, 
ale Mykola Dremliuk zapewnia, 
że nie tylko dlatego trafił do Ło-
wicza. – Przybyszewski zdążył 
już pokazać, że będzie godnym 
wzmocnieniem. Dawid zaprezen-
tował się już z bardzo dobrej stro-

ny. Robił różnicę w ataku, ale też 
w  obronie. Może być solidnym 
wzmocnieniem – ocenił trener.

Pelikan wzmacnia 
rywala
Nie udało się tej zimy uniknąć 

odejść z  Łowicza. Niektóre ru-
chy mogą być zaskakujące i wy-
dają się być sporym osłabieniem. 
Starzyńskiego opuszcza 24-letni 
Filip Kowalczyk. Boczny po-
mocnik zasilił szeregi lidera roz-
grywek – Pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki. „Kowal” do Łowicza 
trafił na początku poprzedniego 
sezonu z Legionovii. W tym cza-
sie zagrał w  37 meczach i  zdo-
był trzy gole. W bieżących roz-
grywkach zagrał we wszystkich 
18 spotkaniach i  za każdym ra-
zem miał miejsce w wyjściowym 
składzie.

Wydaje się, że był najczęściej 
wchodzącym w  drybling piłka-
rzem Ptaków. Był często faulo-

wany i jesienią wywalczył aż pięć 
rzutów karnych. – Filip wyglądał 
w Pelikanie bardzo dobrze. Wy-
konał dobrą robotę dla Pelikana. 
Wyróżniał się i  dostał propozy-
cję, z której skorzystał. To kolej-
ny, który odchodzi, ale nie za dar-
mo. Piłkarze nie uciekają od nas, 
bo nie chcą tu grać, tylko my na 
ich odejściach też jakoś korzysta-
my – powiedział Dremliuk. 

Wydaje się, że wypełnienie 
luki po Kowalczyku może być 
dla sztabu szkoleniowego trud-
nym zadaniem. Trener Drem-
liuk zachowuje jednak optymizm 
w tej kwestii. – Filip nie jest gra-
czem kompletnym, który potra-
fi grać w  ataku i  obronie. Żeby 
mógł grać do przodu, to resz-
ta musi pracować w  defensy-
wie. Ma umiejętności, żeby grać 
w lepszej drużynie, ale przez bra-
ki w obronie nie może regularnie 
grać w  wyższej lidze. Mieliśmy 
pewien okres pracy z  Filipem, 
z  którego jesteśmy bardzo za-
dowoleni. Wybrał jednak swoją 
drogę, a my idziemy swoją – sko-
mentował szkoleniowiec.

W Łowiczu nie zobaczymy też 
już Kamila Woźniaka. 21-latek 
z Krakowa trafił do grodu Pelika-
na na początku poprzedniego se-
zonu z Siarki Tarnobrzeg. W ze-
szłych rozgrywkach grał sporo, 
bo zaliczył 10 występów (przy-
pominamy, że zostały one prze-
rwane na samym początku run-
dy wiosennej). Za każdym razem 
w wyjściowym składzie, ale war-
to nadmienić, że miał wtedy też 
status młodzieżowca. Teraz stracił 
ten status i zaliczył znacznie mniej 
minut. Pod koniec rundy dosta-
wał trochę więcej szans, ale i tak 
uzbierał tylko siedem występów 
w tych rozgrywkach. 

– Z Kamilem rozmawialiśmy 
już wcześniej. Miał ciężko z gra-
niem. Szkoda było go trzymać 
w klubie, bo nie miał za wielu mi-
nut na koncie. Wiedziałem, że bę-
dzie mieć ciężko o miejsce w skła-
dzie i już dawno mu to mówiłem. 
Zwracałem uwagę, że jak będzie 
miał możliwość, to może poszu-
kać grania gdzie indziej – przy-
znał Dremliuk. 

Mateusz Lis 

Tego roku zima nie ułatwia przygotowań do nowego sezonu. W takiej aurze ciężko jest realizować trenowane wcześniej schematy gry.
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Łódzkie drużyny niestraszne
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz prowadzeni przez trene-
ra Macieja Grzegorego rozegra-
li kolejne mecze kontrolne – tym 
razem z Łódzką Akademią Futbo-
lu (najlepszy zespół łódzkiej ligi – 
grupa 1) i KS PSV II Łódź (trze-
ci zespół łódzkiej ligi – grupa 2). 
W obu meczach łowiczanie zwy-
ciężyli i zaprezentowali się z do-
brej strony.

W meczu pierwszej drużyny 
rocznika 2008 rywale wyszli na 
prowadzenie jako pierwsi, lecz 
dominacja Pelikana I w tym me-
czu nie podlegała dyskusji. Ło-
wiczanie grali bardzo odważnie, 

tworzyli mnóstwo sytuacji pod-
bramkowych i ostatecznie wygrali 
po golach Kuby Lacha, Olka Sie-
mieńca i Antka Haczykowskiego 
3:1, lecz rozmiary zwycięstwa po-
winny być zdecydowanie wyższe. 

W drugim ze  spotkań, gracze 
„dwójki” również zaprezentowali 
się bardzo dobrze. Pelikan II pora-
dził sobie z drugim zespołem PSV 
Łódź, wygrywając 3:0 po hat-tric-
ku Jakuba Wójta (były gracz Lak-
tozy Łyszkowice, gdzie trenował 
pod okiem trenera Artura Balika). 

– W  meczu z  Łódzką Aka-
demią Futbolu byliśmy zespo-
łem dominującym niemal przez 

całe spotkanie. Większość me-
czu graliśmy w  ataku pozycyj-
nym, stwarzaliśmy sobie sporo 
sytuacji bramkowych, ale skutecz-
ność nie była na zbyt wysokim po-
ziomie. Zadowolony jestem bar-
dzo z postawy drugiego zespołu. 
Chłopcy super podeszli do meczu 
z PSV. Każdy z zawodników dał 
z siebie 100% i muszę przyznać, 
że mecz stał na naprawdę niezłym 
poziomie. Widać że  chłopcy ro-
bią stałe postępy i depczą po pię-
tach zawodnikom, którzy częściej 
występują w pierwszym zespole. 
Taka rywalizacja sprzyja rozwojo-
wi chłopców – podsumował trener 
Maciej Grzegory.  ever

 MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
– Football Academy Łódź 3:1 

(0:1); br.: Jakub Lach (43), Alek-
sander Siemieniec (59) i Antoni 
Haczykowski (71) – (11).
Pelikan-2008 I: Igor Kopania – 
Witold Matusiak, Aleksander Sie-
mieniec, Mateusz Wojda, Patryk 
Banaszczak – Eryk Zabost, Antoni 
Haczykowski, Paweł Płacheta – Ja-
kub Lach. Na zmiany wchodzili: Ma-
ciej Majchrzak i zawodnik testowany.

 MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– KS PSV II Łódź 3:2 (1:1); br.: Ja-
kub Wójt 3 (26, 59 i 67) – 2 (6 i 80).
Pelikan-2008 II: Adam Wojnaro-
wicz – Oliwier Pietrzak, Szymon 
Gawlik, Fabian Skowroński, Bar-
tosz Lus – Szymon Kucharek, Szy-
mon Dubiel, Filip Miazek – Przemy-
sław Garstka. Na zmiany wchodzili: 
Mateusz Wójcik, Jakub Wójt, Hu-
bert Polit i Bartłomiej Skóra.
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Pelikan III lepszy od Unii
Zespół trenera Damiana Ko-

zieł z MUKS Pelikan III Łowicz 
wygrał sparingowy mecz z Unią 
Skierniewice 2009. Łowiczanie 
dobrze poradzili sobie po prze-
rwie i w pierwszym meczu kon-
trolnym potrafili strzelić więcej 
goli od rywali i w pewny sposób 
pokonali rywali. Łowiczanie wy-
grali 8:3.

Mecz świetnie ułożył się dla 
„Ptaków” ponieważ już po 3. 
minutach prowadzili już 2:0 po 
dwóch trafieniach Jakuba Wójta. 
W kolejnych minutach przewaga 
Pelikana dalej była wyraźna, cze-
go efektem były kolejne gole. Na 
listę strzelców wpisali się Szymon 
Lebioda (dwukrotnie), Hubert Po-
lit, Jakub Markus, Jakub Bryk i 
Jan Burzykowski. Rywale strzelili 
trzy gole i ostatecznie łowiczanie 
zwyciężyli 8:3. 

– Widać było, że to był nasz 
pierwszy sparing w tym roku, 
ponieważ tydzień temu zła pogo-
da uniemożliwiła nam rozegraniu 
meczu. Było widać u chłopakach 
przerwę w treningach, ale mam 
nadzieje, że już następny weekend 
wróci wszystko na odpowiednie 
tory – podsumował trener Damian 
Kozieł. ever

 MUKS Pelikan-2008 III Ło-
wicz – Unia-2009 Skierniewice 
Sp. zoo 8:3; br.: (4:1); br.: Jakub 
Wójt 2 (2 i 2), Szymon Lebioda 2 
(21 i 59), Hubert Polit (25), Jakub 
Markus (35), Jakub Bryk (37) i Jan 
Burzykowski (53) – 3 (24, 43 i 51).
Pelikan II: Adam Wojnarowicz – Fi-
lip Sikora, Hubert Wiesiołek, Paweł 
Fabiszewski, Jakub Bryk – Hubert 
Polit, Szymon Lebioda, Jan Burzy-
kowski – Jakub Wójt oraz Dawid 
Wróbel i Jakub Markus.
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Wysoka wygrana z Górnikiem
Podopieczni trenera Mateusza 

Miazka z MUKS Pelikan Łowicz 
2009 w niedzielę 24 stycznia nie 
dali szans Górnikowi Łęczyca. 

Łowiczanie pierwszego gola 
strzelili już w 5. minucie meczu, 
a  jego autorem był Jakub Du-
dziński i  w kolejnych minutach 
tylko jeszcze bardziej akcentowa-
li swoją przewagę, strzelając ko-
lejne gole. 

Najwięcej, bo aż pięć tra-
fień zanotował Kryspin Jagiełło, 
a oprócz wspomnianej dwójki, na 
listę strzelców wpisywali się jesz-
cze Antoni Bąba, Fabian Chlebny, 
Wojciech Żyto, Franciszek Uczci-
wek, Gabriel Majcher i  Mateusz 
Staszewski. W  składzie Pelikana 
znalazł się zawodnik GKS Bedlno 
Kamil Moździerzewski. 

– Bardzo dobry mecz w  wy-
konaniu mojego zespołu. Od po-
czątku do końca spotkania pełna 
dominacja. Cieszy fakt, że chłop-
cy bardzo dobrze rozumieją za-
łożenia przed meczem i podeszli 
do  tego spotkania bardzo ambit-

nie i od pierwszej do ostatniej mi-
nuty dążyli do strzelenia jak naj-
większej liczby bramek. Cały 
tydzień poprzedzający mecz tre-
nowaliśmy grę w obronie wysokiej  
i w tym meczu dużo bramek strze-
liliśmy właśnie z  odbioru piłki 
pod bramką rywala – ocenił trener 
drużyny Mateusz Miazek.  ever

 MUKS Pelikan-2009 I Łowicz – 
MKS Górnik 1956 Łęczyca 12:0 
(2:0, 7:0, 3:0); br.: Jakub Dudziń-
ski (5), Jagiełło (20), Antoni Bąba 5 
(32, 40, 42, 45 i 81), Fabian Chlebny 
(52), Wojciech Żyto (55), Franciszek 
Uczciwek (60), Gabriel Majcher (75) 
i Mateusz Staszewski (84).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Jakub Dudziński, Jan Uczciwek, 
Gabriel Majcher, Adrian Koper – 
Wojciech Żyto, Kryspin Jagiełło, 
Fabian Chlebny – Antoni Bąba. Na 
zmiany wchodzili: Michał Kuciński, 
Franciszek Uczciwek, Mateusz 
Staszewski, Miłosz Skonieczny, 
Kacper Trębski i Kamil Moździe-
rzewski.

Zespół Pelikana 2009 nie dał szans Górnikowi z Łęczycy. 
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Piłka nożna | Mecze kontrolne r. 2010

Podwójny sparing Soccer Kids
Zespół trenera Patryka Se-

kuły z  UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2010 w poprzed-
ni weekend rozegrał dwa mecze 
sparingowe – w Głownie ze Stalą 
Głowno, a następnego dnia w Ło-
wiczu z Unią Skierniewice.

W meczu ze Stalą, łowiczanie 
nie zagrali na swoim optymalnym 
poziomie. Zespół trenera Sekuły 
zagrał poniżej swoich możliwości 
i przegrał z rywalami. 

Słabszy mecz podziałał moty-
wacyjnie na drużynę ponieważ 
następnego dnia zagrali już zde-
cydowanie lepiej i bardzo dobrze 
zaprezentowali się w meczu prze-
ciwko Unii. Soccer Kids 2010 do-

minowało, stwarzało wiele okazji 
do zdobycia goli, grało odważnie 
i bez kompleksów. 

– Ze Stalą zagraliśmy bardzo 
przeciętny mecz, przeciwnik po-
stawił poprzeczkę bardzo wysoko 
i  to zdecydowanie drużyna Stali 
zaprezentowała się lepiej. W nie-
dziele rano zagraliśmy z  Unią 
Skierniewice i na boisku widzia-
łem już zupełnie inny zespół niż 
w Głownie. Chłopcy chyba chcie-
li bardzo szybko się zrehabilito-
wać po słabszym meczu dzień 
wcześniej. Z postawy wszystkich 
zawodników jestem bardzo zado-
wolony – skomentował trener Pa-
tryk Sekuła.  ever

Piłka nożna | Sparing młodzików D2

Zimowa aura im nie straszna
Młodzi zawodnicy UKS AP 

Champions Łowicz rozegrali 
w  ostatni dzień stycznia sparing 
z GKS Bedlno. Spotkanie miało 
bardzo wyrównany przebieg i za-
kończyło się remisem 2:2 (1:2).

O przebiegu spotkania i  za-
łożonych celach opowiedział ze 
szczegółami Konrad Ścibor, tre-
ner UKS AP Champions-2009 
Łowicz: – Zimowa pogoda nie 
jest straszna zawodnikom AP 
Champions Łowicz. Już po ósmej 
w mroźny niedzielny poranek ro-
zegrali kolejny mecz sparingowy. 
Było to bardzo wartościowe spo-
tkanie mimo trudnych warunków 
na boisku. Mecz z  Bedlnem był 
wyrównany i  remis jest sprawie-
dliwym rezultatem. Zgodnie z za-
łożeniami naszego mikrocyklu 
skupiliśmy się na realizacji zadań 
w fazie obrony. Głównym celem 

była szybka reakcja po stracie i na-
tychmiastowy pressing. Cel uwa-
żam za zrealizowany. Drużyna 
dobrze organizowała się po stra-
cie piłki i szybki pressing umoż-
liwiał odbiór piłki jeszcze na po-
łowie przeciwnika. Na początku 
meczu już w trzeciej minucie bli-
ski zdobycia bramki był Jan Ści-
bor, którego strzał z rzutu wolnego 
trafił w słupek. Kilka minut póź-
niej po dośrodkowaniu piłki przez 
zawodnika drużyny gości przy-
padkowo piłkę do własnej bram-
ki skierował Patryk Haczykow-
ski. W  pierwszej połowie mimo 
optycznej przewagi na boisku nie 
udało nam się zdobyć bramki. 
Wiele groźnych sytuacji kończy-
ło się niecelnym strzałami lub nie-
dokładnym ostatnimi podaniami, 
ale wpływ miał na to na pewno 
stan nawierzchni. W  drugiej po-

łowie drużyna z Bedlna wprowa-
dziła druga dziewiątkę do gry jed-
nak nasi zawodnicy pokazali się 
kondycyjnie z bardzo dobrej stro-
ny i podczas gry nie było widać, 
że grają przeciwko wypoczętym 
zawodnikom. Dziś w porównaniu 
do meczu poprzedniego dużo le-
piej funkcjonowały skrzydła. Bar-
dzo dobrze zarówno w ofensywie, 
jak i w defensywie zagrał Patryk 
Haczykowski. Staramy się grać co 
tydzień mimo braków kadrowych. 
Zapraszamy na nasze treningi 

wszystkich chętnych zawodników. 
Trenujemy trzy razy w  tygodniu 
plus mecz w weekend. Gogo

 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – GKS Bedlno 2:2 (0:1); br.: 
Dawid Gosławski (35) i Jan Ścibor 
(54) – Patryk Haczykowski (19 sa-
mobójcza) i (45).
AP-2009: Mateusz Janicki – Olaf 
Mucha, Jakub Cholewa, Kacper 
Miazek, Patryk Haczykowski – An-
toni Szczęśniak, Jan Ścibor, Dawid 
Gosławski – Szymon Kujawa.

Zimowa aura im nie straszna. 
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Piłka nożna | IX edycja Brwinowska Liga Zimowa

Zimowe potyczki zespołów AP Champions Łowicz
Drużyna AP Champions-2013 

w  ramach ostatniej kolejki IX 
edycji Brwinowskiej Ligi Zimo-
wej rozegrała z  sukcesem mecz 
z  UKS OFFensywa Książenice, 
wygrywając 5:2. Natomiast za-
legły mecz 4. kolejki zespół star-
szych kolegów z klubu zakończył 
się przegraną z KS Ożarowianka I 
Ożarów Mazowiecki 3:9.

Mogą być zadowoleni z siebie 
podopieczni trenera Konrada Ści-
bora po meczu z zespołem Ksią-
żenic, bo przewaga jaką uzyskali 
nad rywalem jest znacząca. Prze-
ciwnik nie należał może do naj-
silniejszych, ale zawodnicy Aka-
demii odważnie podchodzili do 
realizacji stawianych przed nimi 
zadań, osiągając zadowalające 
rezultaty, również w postaci bra-
mek, a  takiej postawy oczekiwał 
szkoleniowiec. 

– Zgodnie z założeniami Pro-
gramu szkolenia PZPN, który re-
alizujemy jako certyfikowana 
szkółka, w meczu należy skupić 
się na realizacji celów z aktual-
nego mikrocyklu szkoleniowego. 
Nasz mikrocykl w grupie żak za-
kładał grę 1x1 i do takiej właśnie 
gry byli zachęcani nasi zawodni-
cy w tym meczu. Mecz obfitował 
w mnóstwo dryblingów i indywi-
dualnych akcji, co daje każdemu 
zawodnikowi mnóstwo przyjem-
ności. Przy okazji wygraliśmy też 
mecz i to sprawiło nam wszystkim 
oczywiście dodatkową radość. Po-
wrót autobusem był bardzo sym-
patyczny, bo grupa 2011/12 mimo, 

iż przegrała swoje ostatnie spotka-
nie, to zajęła w końcowej klasyfi-
kacji drugie miejsce i dla każdego 
z małych piłkarzy był to niewątpli-
wie sukces – powiedział trener.

Druga drużyna UKS AP 
Champions-2011 nie zdołał poko-
nać rywala, jakim był lider tej ligi, 
Ożarowianka I Ożarów Mazo-
wiecki, co nie jest żadną ujmą dla 
łowiczan, bo próbowali na miarę 
swoich możliwości jak najlepiej 
stawić czoła przeciwnikowi. 

Spostrzeżeniami z  meczu po-
dzielił się Konrad Ścibor, któ-
ry pod nieobecność szkoleniow-
ca, Mariusza Kwiatkowskiego, 
sprawował tego dnia opieką nad 
drużyną: – Starsi zawodnicy za-
grali mecz, który miał dwa ob-
licza. W pierwszej połowie 
rywale nas zdominowali i gra to-
czyła się głównie na naszej połowie.  
W drugiej połowie, po rozmowie 
i skorygowaniu ustawienia na bo-

isku oraz przekazaniu indywidu-
alnych wskazówek dotyczących 
gry, zagraliśmy zupełnie inne spo-
tkanie. Strzeliliśmy dwie bramki 
nie tracąc żadnej i właściwie nie 
dopuszczaliśmy rywala do sytu-
acji strzeleckich. Przy lepszej fina-
lizacji powinniśmy zdobyć przy-
najmniej jeszcze 4 bramki. Taka 
gra w drugiej połowie to bardzo 
duży sukces naszych zawodników, 
bo każdy kto grał w piłkę wie, jak 
trudno jest grać, gdy wysoko się 
przegrywa i jak ciężko znaleźć w 
sobie pokłady energii i motywacji. 
Jestem również pod wrażeniem 
mentalności zespołu, bo nikt z za-
wodników nie rozpaczał, że prze-
grywając ten mecz zaprzepaścili-
śmy szansę na wygranie ligi. 

Ostatecznie Championsi z rocz-
nika 2011 zajęli drugie miejsce 
w Zimowej Lidze, zaś ich młodsi 
koledzy zakończyli rozgrywki na 
miejscu czwartym.

Już w  weekend 6-7 lutego,  
w X Brwinowskiej Lidze Zimo-
wej, ponownie wystartują druży-
ny AP Champions Łowicz z rocz-
ników 2011 i  2013 oraz zespoły 
UKS Soccer Kids z  roczników 
2010, 2011 i 2013.  Gogo

 UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz – UKS OFFensywa Książe-
nice 5:2 (3:1); br.: Marcel Barlak, 
Marcel Śnieguła, Antoni Burzy-
kowski, Aleksander Gala i Kacper 
Wróbel. 
AP-2013: Stanisław Mostowski, 
Marcel Barlak, Marcel Śnieguła, 
Bartłomiej Wójcik, Witold Kowalski, 
Aleksander Gala, Kacper Wróbel, 
Aleksander Wojda i Bartek Kamiń-
ski.

1. UKS Nowa Wieś (1) 7 19 78-22

2. AP BKS Naprzód Brwinów (2) 7 16 70-26

3. KS Błonianka Błonie (3) 7 15 63-26

4. UKS AP Champions-2013 Łowicz (5) 7 12 31-52

5. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (4) 7 11 47-33

6. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (6) 7  6 30-51

7. AP BKS Naprzód II Brwinów (7) 7  3 26-64

8. UKS OFFensywa Książenice (8) 7  0 88-79

 KS Ożarowianka I Ożarów 
Mazowiecki – UKS AP Cham-
pions-2011 Łowicz 9:3 (9:1); 
br.: Piotr Milczarek, Kacper Wróbel 
i Olaf Koper.

1. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (2) 6 18 83-9

2. UKS AP Champions-2011 Łowicz (1) 6 13 35-23

3. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (3) 6 12 42-20

4. AP BKS Naprzód II Brwinów (4) 6  9 21-28

5. KS Błonianka Błonie (5) 6  7 20-31

6. UKS Mazovia Grodzisk Maz. (6) 6  3 5-45

7. UKS OFFensywa Książenice (7) 6  0 6-57

Drugie miejsce – to sukces UKS AP Champions-2011 Łowicz. 
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Futsal | 5. i 6. kolejka KIA Open I Ligi ŁoLiF

Błękitni i Fantazja ze zmiennym szczęściem
Po sytuacji związanej 
z pandemią koronawirusa 
i obostrzeniach rządu 
nałożonych na sport 
amatorski do gry wrócili 
zawodnicy i drużyny 
rywalizujące w Łowickiej 
Lidze Futsalu.

W dniach 30-31 stycznia ro-
zegrano dwie zaległe kolejki  
nr 5 i 6 w najwyższej klasie roz-
grywek – KIA Open I Lidze Ło-
LiF. Sobota była zdecydowanie 
lepsza dla drużyn naszego regio-
nu, które wygrały swoje mecze. 

W łowickiej hali OSiR po emo-
cjonującym meczu pierwszy raz 
w  tym sezonie wygrali Błękit-
ni Dmosin, którzy 2:1 pokona-
li Victorię Bielawy po bramkach 
Michała Suchenka i Dawida 
Ślązaka. Już do  przerwy gole 
Michała Suchenka i Dawida Ślą-
zaka ustawiły w dobrej pozycji ze-
spół Dmosina. Po zmianie stron 

rywale zdobyli gola kontaktowe-
go, ale nic więcej w meczu już się 
nie zadziało.

Drugi ligowy mecz wygra-
li z  kolei głownianie z  Fantazji, 

którzy pewnie 3:0 pokonali Bo-
-Dach Grudze po golach Rado-
sława Kucińskiego, Damiana 
Mospinka i Patryka Tulińskie-
go. 

Co ciekawe w barwach rywa-
li zagrało kilku zawodników zna-
nych w głowieńskim środowisku: 
Bartosz Placek, Karol Kruk 
i Michał Redzisz. 

Fantazja po tym zwycięstwie 
znacznie poprawiła swoją sytu-
ację w  ligowej tabeli, oddalając 
się od strefy zagrożonej spad-
kiem, w której znajdują się dwa 
ostatnie zespoły.

Zdecydowanie gorsza była dla 
dmosinian i  głownian niedziela. 
Błękitni polegli w starciu z Ogro-
dową SMS Fruktus Dąbkowi-
ce 0:5, a jeszcze gorsze humory 
mieli zawodnicy Fantazji, któ-
rzy w  starciu z  liderem Novum 
Pędzącymi Imadłami z Łowicza 
stracili aż 13 bramek, przegrywa-
jąc 3:13. 

Po tej kolejce Błękitni spadli 
na ostatnie miejsce w KIA Open 
I Lidze ŁoLiF, ale mają tylko 1 
pkt. straty do bezpiecznego miej-
sca. Z kolei Fantazja na 6. miej-
scu na razie może czuć się nieza-
grożona.  wp

 5. kolejka: KIA Renix Łowicz – 
Novum Pędzące Imadła Łowicz 
4:4, Błękitni Dmosin – Victoria 

Bielawy 2:1, Fantazja Głowno – Bo-
-Dach Grudze 3:0, Ogrodowa SMS 
Fruktus Dąbkowice – FC Łagu-
szew 4:2, Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz – Blokersi Intermar-
che Łowicz 8:3.

 6. kolejka: Blokersi Intermarche 
Łowicz – Bo-Dach Grudze 3:5, 
Fantazja Głowno – Novum Pędzą-
ce Imadła Łowicz 3:13, Chińska 
Dach-Lux Trans Expres Łowicz – 
Victoria Bielawy 5:2, Błękitni Dmo-
sin – Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice 0:5, KIA Renix Łowicz – FC 
Łaguszew 4:5.

1. Pędzące Imadła Łowicz 6 16 44-13

2. Chińska Łowicz 6 15 28-15

3. Ogrodowa SMS Dąbkowice 6 13 28-12

4. Bo-Dach Grudze 6 9 20-18

5. KIA Renix Łowicz 6 8 24-20

6. Fantazja Głowno 6 8 25-29

7. Blokersi Intermarche Łowicz 6 6 16-26

8. Victoria Bielawy 6 4 11-26

9. FC Łaguszew 6 4 11-24

10. Błękitni Dmosin 6 3 7-31

Lekkoatletyka | MOŁ

Nasi lekkoatleci najlepsi
Kolejny pracowity 
weekend mają za sobą 
młodzi zawodnicy sekcji 
lekkoatletycznej UKS 
Błyskawicy Domaniewice.

W dniach 29-30 stycznia w Ło-
dzi odbyły się Mistrzostwa Wo-
jewództwa Łódzkiego do  lat 16. 
Zawody znakomicie rozpoczęła 
15-letnia głownianka Małgorza-
ta Jakóbiec z  UKS Błyskawi-
cy. Uczennica I klasy Publicznego 
Liceum Ogólnokształcącego UŁ 
wystartowała w  konkursie sko-
ku o tyczce i z rewelacyjnym re-
kordem Ziemi Łowickiej – 3,30 
m zdobyła złoty medal, stając się 
jednocześnie jedyną lekkoatlet-
ką z klubów powiatu łowickiego 
posiadającą pierwszą klasę spor-
tową. Sukces w tyczce nie był je-
dynym z udziałem Jakóbiec pod-
czas imprezy w Łodzi. Kolejnego 
dnia głownianka z  rekordem ży-
ciowym 163 cm zajęła 1. miejsce 
w konkursie skoku wzwyż. Srebro 
w  tej samej konkurencji i  dublet 
dla Błyskawicy stał się udziałem 
dzięki Roksanie Jagodzińskiej, 
która także pobiła rekord życiowy 
z wynikiem 150 cm.

Ponadto w sobotę na scenie to-
ruńskiej w  Mityngu Ogólnopol-
skim udział wzięła inna zawod-

niczka Błyskawicy Martyna 
Orlińska, która wystąpiła w kon-
kursie pchnięcia kulą 4 kg w ka-
tegorii U-20. Orlińska z wynikiem 
8,42 m uplasowała się na pecho-
wym 4. miejscu, tracąc do podium 
zaledwie 8 cm.

Ciekawe spostrzeżenie na te-
mat sukcesów uzyskanych przez 
lekkoatletów z Błyskawicy miał 
jeden z najlepszych w historii ło-
wickich lekkoatletów Emanuel 
Zimny: – W przeszłości niemiec-
cy dziennikarze zachwycający 
się występami polskich lekkoatle-
tów określili naszych zawodników 
jako Wunderteam. Obserwując 
w ostatnim czasie starty zawodni-
ków Błyskawicy i Jedynki Łowicz 
mogę powiedzieć, że nasi trenerzy 
i  zawodnicy zaczynają tworzyć 
coś wspaniałego. Stwierdzenie, że 
jest to Wunderteam na skalę krajo-
wą nie będzie przesadą.

Z kolei w niedzielę, 31 stycznia 
w Toruniu w ramach III Mityngu 
Pamięci Ireny Szewińskiej U-14 
i U-16 z bardzo dobrej strony po-
kazała się znów Małgorzata Ja-
kóbiec. Głownianka zanotowała 
już czwarty start w ciągu zaledwie 
trzech dni, co kosztowało ją bar-
dzo dużo sił. Mimo to zawodnicz-
ka UKS Błyskawicy Domanie-
wice wywalczyła srebrny medal 
z wynikiem 3,20 m.  wp

Koszykówka | Zaległa, 1. kolejka WLK U-13M

TK Basket Stryków wysoko uległ łodzianom
Drużyna młodzików 
Towarzystwa Koszykówki 
Basket Stryków wysoko 
przegrała z pretendentem 
do tytułu.

W rozgrywkach Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 13 nastą-
piła przymusowa przerwa w grze. 
W  tym czasie część ekip miała 
okazję, by nadrobić ligowe zale-
głości. Zaległe spotkanie 1. kolejki 
rozegrali strykowscy koszykarze, 
którzy w  niedzielę, 31 stycznia 
podejmowali na wyjeździe ŁKS 
Szkołę Gortata z Łodzi i niestety 
przegrali 36:88.

Przez całe spotkanie faworyzo-
wani łodzianie górowali nad TK 
Basket. ŁKS do  tej pory poniósł 
tylko jedną porażkę i  gonił roz-

pędzonego lidera MKS Ósem-
kę Skierniewice. Po stronie gości 
ze Strykowa dwoił się i troił Ma-
teusz Szymański, ale najskutecz-
niejszy gracz TK Basket w  tym 
sezonie nie był w stanie w poje-
dynkę zdominować rywali, choć 
i  tak zanotował trzeci najlepszy 
wynik w tym meczu, zdobywając 
dla Strykowa 13 pkt.

Mimo porażki TK Basket po-
został na 3. miejscu w tabeli, choć 
czwarty ŁKS SG Łódź ma tylko 
1 pkt. mniej i aż dwa mecze za-
ległe, więc z  całą pewnością po 
odrobieniu zaległości łodzianie 
wyprzedzą strykowską drużynę. 
Podopieczni trenera Jacka Le-
wandowskiego walkę o  podium 
stoczą z UMKS Piotrcovią Piotr-
ków Trybunalski, która ma taki 
sam bilans. I to właśnie następny 

ligowy pojedynek strykowianie 
stoczą z tym zespołem. Kluczowe 
w kontekście całego sezonu spo-
tkanie odbędzie się po kilkutygo-
dniowej przerwie w niedzielę, 21 
lutego. Później TK Basket rozegra 
jeszcze dwie ostatnie kolejki prze-
ciwko będącymi za plecami AZS 
PWSZ Skierniewice i  KS Wizet 
Kutno.  wp

 ŁKS Szkoła Gortata Łódź – TK 
Basket Stryków 88:36 (23:6, 
25:10, 21:14, 19:6)
TK Basket: M. Szymański – 13 
pkt., M. Kowalski – 4 pkt., O. Olasz-
czyk – 4 pkt., J. Skotarek, M. Szu-
bert – 2 pkt., A. Góralczyk, A. Gło-
wacki – 3 pkt., G. Rdzanek – 6 pkt., 
B. Kencler, S. Winkiel – 2 pkt., O. 
Nawrocki – 2 pkt., S. Szczęśniak. 
Trener: Jacek Lewandowski.

 MKS Ósemka Skierniewice – 
Złote Kolibry PKK 99 Pabianice 
123:35.

1. Ósemka Skierniewice 10 20 1237:307

2. UMKS Piotrcovia 11 18 1026:662

3. TK Basket Stryków 11 18 967:702

4. ŁKS SG Łóź 9 17 915:381

5. KS Wizet Kutno 10 13 487:901

6. AZS PWSZ Skierniewice 10 13 459:925

7. PKK 99 Pabianice 9 11 448:863

8. SKS Start Łódź 10 10 335:1133

 12. kolejka (niedziela 21 lutego): 
KS Wizet Kutno – MKS Ósemka 
Skierniewice, UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski – Towarzy-
stwo Koszykówki Basket Stryków, 
AZS PWSZ Skierniewice – Złote 
Kolibry PKK 99 Pabianice, SKS 
Start Łódź – ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź.

Gosia Jakóbiec (2. miejsce) zanotowała bardzo intensywny weekend.
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Błękitni Dmosin nie mają dobrego sezonu w tegorocznej odsłonie Łowickiej Ligi Futsalu.
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PROGNOZA POGODY | 4.02.2021 – 10.02.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i mroźniejsza masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, lokalnie słabe opady 
deszczu. W piątek zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów, chłodniej. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-wschodni  
i wschodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 4 st. C w czwartek  
do 0 st. C w piątek. Temp. min w nocy: – 3 st. C 
do – 5 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów. W niedzielę 
pochmurno, okresami opady śniegu, mroźno. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr wschodni, słaby, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: – 2 st. C w sobotę  
do – 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min. w nocy: –7 st. C do –9 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, okresami z opadami 
śniegu, mroźno. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: –5 st. C do –3 st. C.  
Temp. min w nocy: – 8 st. C do – 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Jeździectwo | Stryków

Ola Machniewicz pokazała wielką klasę
Znakomity sezon 
ma za sobą zaledwie 
9-letnia strykowianka 
Aleksandra 
Machniewicz,  
która z powodzeniem 
rywalizowała 
w barwach Łódzkiego 
Klubu Jeździeckiego.

Miniony rok był dla mło-
dziutkiej zawodniczki pierw-
szym w  pełni startowym w  ka-
tegorii młodzika, gdzie startują 
dzieci w wieku 8-12 lat. Niestety 
przez okres pandemii koronawi-
rusa wiele zawodów zostało od-
wołanych, przez co Ola nie mogła 
w pełni się wykazać. 

Mimo wszystko rok 2020 bę-
dzie dla niej bardzo udany, bo-
wiem wielokrotnie stawała na 
podium, zdobywając następujące 
laury:

 20-21.06.2020 r., Besiekierz 
Rudny, Salio – Zawody Towarzy-
skie Salio: 50 cm – 3. miejsce i 70 
cm – 2. miejsce

 27-28.06.2020 r., Poczernin 
– Zawody Regionalne i Towarzy-
skie – II Eliminacje Jeździeckiej 
Ligi Mazowsza: – 2 x 1. miejsce 
w dokładności na 60 cm i 6. miej-
sce w konkursie 70 cm z trafieniem 
w normie czasu

 17-19.07.2020 r., Sopot – 
Zawody Ogólnopolskie Dzie-
ci i Młodzieży – I Kwalifikacje 
do Mistrzostw Polski: 1. miejsce 
w konkursie 60 cm/kuce dokład-
ności, 1. miejsce w konkursie 70 
cm/kuce dokładności, 10. miejsce 
w konkursie 60 cm/na styl jeźdź-
ca z wynikiem 3 pkt. i 3. miejsce 
w konkursie 70 cm/na styl jeźdźca 
z wynikiem 1,5 pkt.; 28. miejsce 
w finale A1 

 30.07.-02.08.2020 r., Leszno 
– Zawody Ogólnopolskie Dzie-
ci i Młodzieży – II Kwalifikacje 
do Mistrzostw Polski: 1. miejsce 
w konkursie 60 cm/dokładności, 
2. miejsce w konkursie 60 cm/
na styl jeźdźca, 4. miejsce w kon-
kursie 70 cm/na styl jeźdźca  
i 7. miejsce w Finale grupy A1 70 
cm z rozgrywką

 12-13.12.2020 r., Besiekierz 
Rudny, Salio – Mistrzostwa Woje-
wództwa Łódzkiego Dzieci i Mło-
dzieży: 1. miejsce w konkursie 

60 cm/dokładności, 4. miejsce 
w finale dwufazowym 70/75 cm 
z rozgrywką

 19-20.12.2020 r., Besiekierz 
Rudny, Salio – Halowe Zawo-
dy Towarzyskie i Regionalne-A 
w Ujeżdżeniu: 1. miejsce

 Klasyfikacja młodzików Halo-
wych Mistrzostw Województwa 
Łódzkiego: 4. miejsce.

Przygoda Oli Machniewicz 
z  jeździectwem zaczęła się już 
w wieku 5 lat. Uczennica Szko-

ły Podstawowej nr 2 w Strykowie 
początkowo trenowała raz w  ty-
godniu, ale od początku konie 
mocno zaintrygowały młodziut-
ką wtedy dziewczynę. Przerodzi-
ło się to w prawdziwą pasję, która 
trwa do dziś. Obecnie Ola trenuje 
nawet 5 razy w tygodniu od środy 
do niedzieli i ma nawet własne-
go kuca walijskiego nazywane-
go Equinpassion Lavita. Oprócz 
treningów skokowych szkoli się 
również w  ujeżdżaniu z  Joanną 
Szulc z SKJ Golden Dream. 

Pierwsze kroki w  zawodach 
Ola postawiła w  wieku 6 lat, 
gdy były to konkursy jeździec-
kie „Pony games” organizowane 
w  KJ Salio, a  wiekiem, w  któ-
rym można zacząć starty w po-
ważnych ogólnopolskich zawo-
dach jest min. 8 lat, więc trzeba 
było czekać do  roku 2020. Ten,  
patrząc na sukcesy osiągane 
mimo mocno okrojonej liczby 
startów, należy uznać za bardzo 
udany, tym bardziej, że to wszyst-
ko udało się osiągnąć w  swoim 
debiucie w  wielu konkursach 
i będąc najmłodszą zawodniczką 
w stawce. 

Mocny sygnał świadczą-
cy o  swoim talencie Ola dała 
podczas jednych z  kwalifika-
cji do  MP, gdy ostatniego dnia 
w  finale grupy A1 Dwufazo-
wym w konkursie 70 cm zajęła 
28. miejsce z normą czasu 49,85 

sek. i  tylko 1 zrzutką. W  finale 
zawsze odbywa się tzw. ścigany...
czyli konkurs na to, kto szybciej 
i  bezbłędnie oczywiście przeje-
dzie. Trzeba podkreślić, że była 
to rywalizacja z bardzo dużą licz-
bą ponad 50 koni w stawce, a Ola 
w startującej grupie A1 była jed-
ną z najmłodszych zawodniczek. 

Warto dodać, że tylko duży 
pech uniemożliwił Oli występ 
w  ubiegłorocznych Mistrzo-
stwach Polski Dzieci i Młodzie-
ży w  Jakubowicach, do  których 
się zakwalifikowała po świetnych 
występach w Sopocie i Lesznie. 
Niestety kuc odniósł kontuzję 
i start był niemożliwy. 

Patrząc na warsztat pracy, któ-
rym w tak młodym wieku dyspo-
nuje Ola można być pewnym, że 
kolejne sukcesy są na wyciągnię-
cie ręki albo... kopyta, za co trzy-
mamy kciuki.  wp

Piłka nożna | Sparingi

Dwie wygrane Stali i Zjednoczonych
Na początku zimowego 
okresu przygotowawczego 
do rundy wiosennej 
IV Ligi zespoły Stali 
Głowno i Zjednoczonych 
Stryków wydają się być 
w dobrej formie.

W pierwszym meczu kontrol-
nym po zimowej przerwie piłka-
rze Stali wysoko pokonali GKS 
Ksawerów 4:0. W kolejnym tygo-
dniu przygotowań do rundy wio-
sennej głownianie rozegrali nato-
miast dwa sparingi. 

W  środę, 27 stycznia pod-
opieczni trenera Przemysława Gi-
bały podejmowali zespół Łódzkie-

go Klubu Sportowego U-18 i po 
zaciętym spotkaniu wygrali 3:2 po 
golach Radosława Kucińskiego, 
Patryka Ignatowskiego i  testowa-
nego gracza Patryka Podleckiego. 

Z  kolei w  sobotę, 30 stycznia 
piłkarze Stali zmierzyli się w By-
czynie z Keezą Termami Nerem 
Poddębice i znów po zaciętym po-
jedynku lepsi byli głownianie, któ-
rzy wygrali 4:3. Formą strzelecką 
błysnął Eryk Lebioda, który strze-
lił trzy bramki, a  jedno trafienie 
dołożył Robert Ogórek. 

Głownianie szykują się do spa-
ringu przeciwko Jutrzence Drzew-
ce, która tak jak Stal występu-
je w łódzkiej IV Lidze. Mecz ten 
zaplanowano w  sobotę, 6 lute-

go o godz. 15:00 na boisku OSiR 
w Skierniewicach.

Świetny inauguracyjny okres 
sparingów w  zimowym okre-
sie przygotowawczym rozegrali 
strykowianie. Zespół Zjednoczo-
nych pod wodzą Łukasza Wijaty 
po kilku dniach od wznowienia 
treningów, 26 stycznia podejmo-
wał w  Aleksandrowie Łódzkim 
miejscowy Sokół i  mimo wcze-
snej fazy przygotowań wygrał 2:1 
z  bardziej renomowanym rywa-
lem. Gole dla Zjednoczonych zdo-
był Marcin Zimoń i wprowadzany 
do składu junior Dawid Przybysz. 
Szansę gry w pierwszym zespole 
otrzymał także inny gracz ekipy 
juniorskiej Robert Sobczak. 

Mecz z  III-ligowcem zaplano-
wany był w późniejszym terminie 
– 27 lutego, ale ze względu na od-
wołanie sparingu aleksandrowian 
z Jutrzenką Wartą trenerzy Michał 
Bistuła i  Łukasz Wijata podjęli 
szybką decyzję o rozegraniu testu 
właśnie teraz.

Natomiast w piątek, 29 stycznia 
strykowianie podejmowali V-ligo-
wy KAS Konstantynów Łódzki. 
Piłkarze Strykowa wysoko poko-
nali rywali 4:1 po golach Marci-
na Zimonia, Kacpra Figurskiego, 
Stefana Potockiego i  zawodnika 
testowanego. W drużynie Zjedno-
czonych zgodnie z zapowiedziami 
zadebiutował kolejny junior Jakub 
Słowianek. 

Kolejny mecz sparingowy 
Zjednoczeni rozegrają w  sobotę, 
6 lutego przeciwko drużynie gra-
jącej w Centralnej Lidze Juniorów 
– UKS SMS Łódź.  wp

 Wyniki sparingów: Pelikan Ło-
wicz – MKP Boruta Zgierz 3:1, ŁKS 
II Łódź – Unia Skierniewice 3:0, 
KAS Konstantynów Łódzki – Zjed-

noczeni Stryków 1:4, Keeza Termy 
Ner Poddębice – Stal Głowno 3:4, 
GKS Bełchatów – Warta Sieradz 
4:0, RTS Widzew II Łódź – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 3:1, Orzeł 
Nieborów – Zryw Wygoda 8:2, 
Górnik Łęczyca – GKS Orkan Bu-
czek 0:3, Jutrzenka Drzewce – Stal 
Niewiadów 4:6, Jutrzenka Warta – 
Włókniarz Zelów 2:4.

Piłkarze Strykowa (granatowe stroje) udanie rozpoczęli zimowy okres 
przygotowawczy.
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Aleksandra Machniewicz odnalazła sportową pasję w jeździectwie.
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W sezonie 2020 Ola wielokrotnie zdobywała trofea, a trzeba zaznaczyć, że był to jej pierwszy sezon startowy 
w kategorii młodzik.
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Sport 9-letnia strykowianka
Aleksandra Machniewicz
pokazała klasę. str. 31

ŁoLiF wznowił 
rozgrywki
w KIA Open I Lidze. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Stryków | 29. WOŚP

Strykowska Orkiestra znów zagrała 
na sportowo
Strykowski Sztab Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy od kilku lat mocno stawia na sportowe akcenty  
wspierania ogólnokrajowej akcji Jurka Owsiaka  
i w tym roku także nie zawiódł się na takiej taktyce.

Mocna rozgrzewka
Już tydzień przed 29. Finałem 

WOŚP w  dniach 23-24 stycznia 
w Lipinach w Gminie Nowosol-
na (współpracującą ze  Sztabem 
w Strykowie) rozegrano dwa tur-
nieje w  siatkówce i  piłce nożnej 
o czym pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu Wieści. Udział w  nich 
wzięło 12 zespołów, które doko-
nały wpisowego do puszki WOŚP 
o łącznej kwocie 2100 zł, do tego 
dochodzą pieniądze z  wpłat 
do puszek wolontariuszy.

Wirtualna rozgrywka
Ze względu na okres pande-

mii część planów została zmie-
niona, a  wiele inicjatyw zostało 
przeniesionych do internetu. Tutaj 
powstały kreatywne rozwiązania 
i  rozegranie dwóch wirtualnych 
Turniejów w  Mincraft i  Fortni-
ta. W popularnej na całym świe-
cie grze o budowaniu udział wzię-
ło 21 graczy, którzy w niedzielę, 
24 stycznia w godz. 15:00-18:00 
musieli wykonać budowlę WOŚ-
Powozu z  trzema elementami: 
barwami Strykowa, skojarzenie 
ze strażą i serduszkiem WOŚP.

Z kolei w  sobotę, 30 stycznia 
w grze Fortnita udział wzięło 18 

osób, a wygrał z 39 pkt. użytkow-
nik o  nazwie kindermache, któ-
ry zgarnął Puchar Strykowskiego 
Szefa Sztabu WOŚP, a  ponadto 
upominki wywalczyli Wykręt Jej_
Dab i use code SOKAL. Łącznie 
za wpisowe z obu turniejów zebra-
no 390 zł.

Rekreacyjnie 
i sportowo
Wielkim zainteresowaniem 

cieszył się Spacer Bez Prądu, któ-
ry odbył się w piątek, 29 stycznia. 
Udział w nim wzięło aż 189 osób 
w  różnym wieku. Do przejścia 
w  godzinach wieczornych było 
ponad 5 km w  okolicach Plich-
towa i  Moskwy na terenie Par-
ku Krajobrazowego Wzniesień 
Łódzkich. Była to już druga edy-
cja tego wydarzenia i  znów bar-
dzo udana także pod względem 
zebranej kwoty, która z  pewno-
ścią liczona była w tysiącach zło-
tych, bowiem oprócz wpisowego 
uczestnicy chętnie wpłacali datki 
do puszek w zamian za inne towa-
rzyszące atrakcje.

Sobota, 30 stycznia została zdo-
minowana przez piłkę nożną i naj-
młodszych sportowców, którzy 
ochoczo wzięli udział w  Turnie-

jach Halowej Piłki Nożnej „Dzieci 
Dzieciom”, które odbyły się w ha-
lach szkół podstawowych zlokali-
zowanych na terenie Gminy Stry-
ków. W Koźlu pod okiem trenera 
Rafała Sadeckiego udział wzię-
ło 6 ekip młodzieżowych, z  ko-
lei w Dobrej nadzór nad zawoda-
mi sprawował Sebastian Balcerek, 
a  rozgrywki toczyły się między 
drużynami z  Dobrej, Swędowa 
i Strykowa. Zmagania odbyły się 
bez klasyfikacji końcowej i  każ-
dy uczestnik Turnieju w  Koźlu 
i w Dobrej otrzymał pamiątkowy 
medal, a drużyna puchar dla klubu 
ufundowane przez Gminę Stry-
ków. Wpisowe z Turnieju w cało-
ści przekazano na konto WOŚP 
w Strykowie.

Niedziela, 31 stycznia, a  więc 
dzień 29. Finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy, była 
najbardziej wypełniona atrak-
cjami dla mieszkańców. Zaczęło 
się przed południem, gdy na pla-
ży nad zalewem w Strykowie ze-
brało się ponad 200 osób, którym 
nie straszny był mróz i  lodowa-
ta woda. W ramach Morsowania 
z  Głową wolontariusze przeka-
zali darczyńcom blisko setkę pa-
miątkowych buttonów, a  drugie 
tyle osób chętnie wpłacało do pu-
szek WOŚP. Co ciekawe konkurs 

na najciekawsze nakrycie gło-
wy wygrał Tomasz Kubiak...
jeden z  wodzirejów pamiętnego 
trio, które zapocząkowało WOŚP 
w  Strykowie i  grało z  nią przez 
wiele lat.

Chwilę później odbył się  
V Bieg po Zdrowie po Strykowie. 
Ze względu na okres pandemii 
impreza została przeniesiona nad 
zalew, a do pokonania dla dzieci 
i młodzieży do 16 roku życia była 
1 runda wokół zbiornika – 2,3 km, 
zaś starsi przebiec musieli 2 rundy. 
Wystartowało w sumie 128 osób: 
biegaczy i miłośników nordic wal-
king, a także dwa psy. Prym wie-
dli zawodnicy kolarskiego LUKS 
Dwójka Stryków, którzy wysta-
wili do rywalizacji blisko 20 osób 
i wygrali obie klasyfikacje. Wśród 
dzieci wygrał Erik Pacholec, 
a  w gronie dorosłych zwyciężył 
jego tata i trener LUKS-u Mate-
usz Pacholec. Z  samych wpi-
sowych zawodników na konto 
WOŚP w Strykowie trafiło ponad 
2 tys. zł.

Kolarski LUKS Dwójka Stry-
ków włączył się także w dwie do-
datkowe akcje związane z Wielką 
Orkiestrą Świątecznej Pomocy. 
W  dniu Finału w  godz. 17:00-
20:00 na placu Łukasińskiego 
można było spróbować swoich 

sił na nietypowym rowerze w ra-
mach konkursu „Szalony Ro-
werzysta”. Wystartowało w  nim 
ponad 20 osób, które łącznie 
wrzuciły do puszki ponad 200 zł. 
Najdłuższe przejazdy zanotowali: 
Bartosz Zelcer, Adrian Grochoc-
ki i Dominik Rymarczyk. Ponadto 
LUKS zorganizował dla chętnych 
wyjazd na jedyny kryty tor ko-
larski w Pruszkowie, gdzie moż-
na spróbować swoich sił podczas 
wspólnego treningu na rowerze 
torowym z Mistrzem Świata Ma-
sters Danielem Chądzyńskim. Na 
konto WOŚP z  tego wydarzenia 
udało się zebrać 500 zł.

Będzie jeszcze więcej
W dniu zamknięcia tego wyda-

nia Wieści Szef Sztabu WOŚP 
w Strykowie Łukasz Ciołek 
liczył jeszcze na powiększenie ze-
branej kwoty z kilku czapek spor-
towych od Zjednoczonych, nie-
zakończonej licytacji koszulki 
piłkarskiej z  autografami byłych 
graczy Ekstraklasy i Reprezenta-
cji Polski Pawła Golańskiego 
oraz Przemysława Kaźmier-
czaka oraz voucherów na prze-
jady pod torze kolarskim wraz 
z  Mistrzem Świata Masters Da-
nielem Chądzyńskim i  kola-
rzami LUKS Dwójki Stryków. wp

SOBOTA, 6 LUTEGO:
 15.00 – boisko OSiR w Skier-

niewicach, mecz sparingowy 
w ramach zimowego okresu 
przygotowawczego do rundy 
wiosennej IV Ligi: Jutrzenka 
Drzewce – Stal Głowno;

 godz. n/u – boisko w Łodzi, 
mecz sparingowy w ramach 
zimowego okresu przygoto-
wawczego do rundy wiosen-
nej IV Ligi: UKS SMS Łódź 
Juniorzy – MKS Zjednoczeni 
Stryków;

 15.00-18.20 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
8. kolejka XXVIII edycji Kia 
Open I ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu.

NIEDZIELA, 7 LUTEGO:
 9.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz – MSP Wi-
dzew Łódź;

 11.00 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 2. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów U17: 
UMKS Księżak-2004 Łowicz – 
AZS PWSZ Skierniewice;

 14.00-19.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Skierniewicach,  
ul. Pomologiczna 10; 5. kolejka 
I edycji SŁALS, czyli Skiernie-
wicko-Łowickiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki;

 14.00 – Stadion im. 10 PP  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowy mecz młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – RKS Rado-
miak Radom;

 16.20-19.40 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 8. kolejka XXVIII edy-
cji KIA Open I ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu.

Bieganie | Dobra
Bieg Powstańca 
nie odbędzie się

Klub Biegowy Powstaniec 
na swoim oficjalnym koncie 
na Facebook’u poinformował,  
że ze  względu na panujące ob-
ostrzenia i w trosce o bezpieczeń-
stwo uczestników tegoroczna edy-
cja Biegu i Marszu Powstańca nie 
odbędzie się. Organizatorzy za-
praszają jednocześnie na kolejną 
edycję w  lutym 2020 roku, kie-
dy to miejmy nadzieję impreza 
uświetni 159. rocznicę powstań-
czej bitwy pod Dobrą.  wp

Młodzi piłkarze jednego z turniejów „Dzieci Dzieciom”, który po raz kolejny odbył się w ramach WOŚP.
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V edycja Biegu po Zdrowie po Strykowie po raz pierwszy odbyła się nad zalewem. Tym razem do rywalizacji 
przystąpiło 128 osób, w tym wiele dzieci i młodzieży. Mimo mrozu warunki do biegania były wyśmienite.
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Morsowanie w Strykowie przyciągnęło uwagę ponad 200 osób. 
Wszyscy nie pomieścili się w przeręblu, który trzeba było powiększać.
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Bartosz Zelcer wygrał konkurs na rowerze, który wyglądał jak...motor.
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Aleksandra Machniewicz


